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Celem uregulowania nakładu, prosimy o m o- 

ż ] i w i o n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

Od 18 grudnia 1906 r. wychodki „Nowa Re­
forma"

dwa razy dziennie, 
o god/.iuie 5 rano i o pół do 6 popołudniu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
dr kosztów wydawnictwa, p.erwotna cena pre­
numeraty

nie została podwyższoną.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy “ 
nabywać mogą po

znacznie zniżonych cenach
czasopisma.

Wychodzący w Warszawie i Krakowie, i l u ­
s t r o w a n y  t y g o d u i k ,  poświęcouy sprawom 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t.

» Ś w i a K
Zniżona przedpłata dla naszych preuuinorato- 

iów, zarówno miejscowych, ja k  d la  z a m i e j ­
s c o w y c h ,  wynosi:

kwartalnie 5, półrocznie 10 K.
Abonenci, składający p ó ł r o c z n ą  prenume­

ratę na „Świat", otrzymają b e z  pl e t  nie,  za­
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco­
nej przesyłki, piękne preraium artystyczne p. t.„flisum sztuki polskiej I cLttj",
ZdV.’ierającc ośm kolorowych reprodukcyj dzieł 
szt uki.

Numery Okazowe wysyła bezpłatnie wydawnic­
two „Świata1* w Krakowie, ul. ZybliHewicza, 1.

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re­
formy “ po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p t.

»
Prenumerata k w a r t a l n a  2 K 40 h.

Iteiiii (o M y l
Po długiuh, pi'zewlekłycu obradach w komi­

s ji  budżetowej, uchwalono wczoraj centralny 
zaiząd budżetu ministerstwa oświaty i budżet 
szkół wyższych. Przez przyjęcie rezolucji Koio- 
*>eca, Żaczka, Sylvestn i Coutdego, rząd wy 
szedł obronną r ęką i chwilowo zażegnał „burzę 
diii wc-isyteeką“ .

lila nas cała ta dyokusya w komisyi budże­
towej nabiera doniosłego znaczenia przez to, że 
postawiono podczas niej kwestyę u n i w e r s y ­
t e t u  r u s k i e g o  w G- a l i c y i  w formie i tio- 
ćći wprost obowiązującej tak, ze usunąć tej 
kwesty i z porząduu dziennego już nie będzie 
można. O n a  mu s i  b y ć  r o z wr i ą z a n ą.

Co do tego wytyczono tej spraw ie pewne to- 
rJ, po których ona posuwać się musi, zanim 
będ..ic załatwioną. Wiele spizeczuych zapatry­
wań za strony polskiej i x uskięj zostało złago­
dzonych, ale wiele z nicli pozostało i tak łatwo 
usunąć się nie da Przede wszy sćkiem Koło pol­
skie musi wśród wszelkich okoliczności bronić 
tego stanowiska, jakie w zgodny i trafny sposób 
zajęli jego przedstawiciele w ciągu całej dy­
skusji w komisyi budżetowej. Naszym obowiąz­
kiem jest medopuscić, a b y  p o l s k i  c h a r a k ­
t e r  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  b y ł

na s z w a n k  n a r a ż o n y .  Jesteśmy w p o s i a ­
d a n i u  tego uniwersytetu na podstawie praw 
historycznych ■ na podstawie pisma cesarskiego; 
tego stanu posiadania mamy obowiązek bronić

Poseł W a s s i 1 k o w dedukcyach swoich w 
tej sprawie doszedł „ad absurdum". „Jak dłu­
go niema u s t a w y  co do polskiego charakteru 
uniwersytetu we Lwowie —- twierdził ten po­
seł — tak długo uniwersytet n ie  j e s t  p o l ­
s k i m" .  A więc jakirnżo jest ua podstawie nie- 
ustawodawczej ? —  Ozy ulrakwizm jego oparty 
jest ua ustawie? Czy meże uniwersytet ma być 
rusaim, dopóki polski jego charakter nie będzie 
zastrzeżony ustawą? dą to kwestyo, rozstrzy­
gnięte j u ż  nietyiko przez p ran tykę życiową, ale 
przez logikę, która całą uieprzepartą siłą oświad­
cza się przeciw wnioskom posła Wassiiki. GUy- 
oy w sprawach posiadania postępowano według 
recepty posła Wassiiiri, duprowadzonoby do za­
mieszania, w którem zatrzećby się musiały wszel­
kie zasady prawne.

Nie odmawiamy luduuści ruokiej prawa do 
własnego uniwersytetu. —  Ale nabytek ten nio 
może w niczem naruszać naszej własności, któ­
ra j e s t  p r a w n ą ,  pomimo, że nio jest przez 
ustawę ustaloną. Poseł Wassilko chciał oprzeć 
się o zasadę konstytucyjną. Na tę zasadę i my 
sie godzimy. Ale konstytucja nie może nikomu 
o d b i e r a ć  praw jnź nabytych przez to, że ich 
osobno uie określa. Ona może w drodze usta­
wodawczej w z m a c n i a ć  już istniejące prawa, 
—  i tego my się od niej w tym wypadku do­
magamy —  łu b  n a d a w a ć  p r a w a  no we ,  
i tego żądają Rusini odnośnie do ufundowania 
dla nich osobnego uniwersytetu

Te postulaty dadzą się więc pogodzić bardzo 
dobrze: polski charakter uniwersytetu ruskiego 
najpierw musi być u t r w a l o n y  vr osobnej u- 
stawie, a potom nastąpią przygotowania do usta- 
wodawczogo ufundowania u n i w e r s y t e t u  r u* 
s k i e g o.

Rzeczą przedstawicieli ludu ruskiego będzie 
przygotowania te obmyśleć i przeprowadzić ual- 
szą akcyę. Od pojmowania należytego tej akeyi 
zależeć będzie jej powodzenie. Ze stanowiska 
Koła polskiego powinni posłowłe ruscy ten je­
den przodew szystkiem wysnuć wniosek, że „w a I- 
e z y ć “ z Polakami o zdobycie ruskiego uniwer­
sytetu w Galicyi nie potrzebują, bo Polacy za 
stronę odporną w tej sprawie się nie uważają. 
Niech więc przywódcy narodu ruskiego nie szu­
kają nieprzyjaciół tam, gdzie ich niema, i niech 
ich sztucznie nie tworzą. Od stanowiska Sejmu 
i Kola polskiego zależeć tutaj będzie bardzo 
włeie. To nie ulega wątpliwości. Ale też pa­
miętając o tem, nie powinni Rusini wywoływać 
antagonizmów, lecz starać się o ich złagodzenie 
łub usunięcie. To leży w ich dobrze zrozmia- 
nym interesie.

E£S. Biiow W WisISfiS,
Kanclerz państwa niemieckiego, ks. Li ii 1 o w, 

przyjeżdża jutro rauo do W i e d n i a  i zamie­
szka w pałacu ambasady niemieckiej. W towa­
rzystwie jego znajdowmć się będz.e jego adla- 
tue FI o to  w', tudzież tajny radca S c h c o f e r ,  
nieodstępny towarzysz ks. Balowa. W  niedzielę 
wieczór odbędzie cię na cześć gościa niemiec­
kiego ofieyaluy obiad n austro-węgierskiego mi­
nistra spraw zagranicznych A e h r e n t h a l a .  
Wezmą w Lim udział wspólni ministrowie, pre­
zydent gabinetu austryackiego, a prawdopodo­
bnie tanże i piezydent gabinetu węgierskiego. 
Oczywiście członkowie ambasady niemieckiej

otrzymają ł nizędu zaproszenie W poniedzia­
łek odbędzie się Śniadanie w ambasadzie nie­
mieckiej, na którom z austryacldej strony bę 
dzio tylko minister spraw zagranicznych Aeh- 
renthal. Jak się zdaje, wobc-c dobrego stanu 
zdrowia cesarza, ks. Iliilow z o s t a n i e  p r z y  
: ę t y  p r z o z  c e s a r z a  w zamku Schónbrann, 
Posłuchanie nastąpiłoby w poniedziałek. Po dwu­
dniowym pobycie w Wiedniu, odjeżdża ks. Bil­
lów do Berlina. Niektóre źródła doniosły, że 
kanclerz niemiecki bezpośrednio po tej wizycie 
ma się' udać z Wiednia do W łoch,' alo- urzędo- 
wnio zaprzeczono teniu

Ks. Biilowę który juz był w Wiedniu dwa 
lazyą jeszcze w czasach, gdy hr. Gołuchowski 
sprawował urząd ministra spraw' zagranicznych, 
znajdzie obecnie wewnętrzuo położenie w Au 
stryi znacznie zmienione. Frzyznaje to „Neua 
Freie Prease“, która nąwet przypisuje tym zmie­
nionym stosunkom opóźnienie odwiedzin kan 
clerza niemieckiego w Wiedniu. „Już około No­
wego roku —  pisze wspomniany dziennik — 
zamyślał kanclerz przybyć do Wiednia, ale jak 
się zdaje, ostry toa, w jakim przemawiano w de- 
legacyi anstryackiej przeciwko p r z e d ł o ż e ­
n i e m  a n t i p o l s k i r u w  Prusic-ch, ze strony 
s ł owri a ń s k i o j ,  a z w ł a s z c z a  p o l s k i e j ,  
nie pozostał bez wpływu ua decyzyę kanclerza, 
a ż e b y  s w o j e  o d w i e d z i n y  o d ł u ż y ł  do 
s p o s o b n i e j s z e j  c h w i l i " .  Później prace 
parlamentu niemieck.ogo i Sejn u pruskiego za- 
tizymaly go w Berlinie.

Wreszcie zdoial przybyć ks. Bulów' do stolicy 
tej Austryi, która przez tyle lat z calem zapar 
ciem się idzie ua posługi polityki pruskiej. — 
Jaki jest cel tych odwiedzm? Urzędowe źródłu 
twierdzą, że ks. Billów' odpowiada tylko ua od­
wiedziny bar. Aehreuthala, który był w Be; li­
nie już przed rokiem przeszło. Oczywiście re­
wizyta ze sirouy pruskiej była konieczną, ale 
gdyby tu rowizj ta była nawet już o wiele: wcze­
śniej uastąp;la, to obecnie obaj kierownicy -— 
uomintslni, czy rzeczywiści — polityki niemie­
ckiej i austryackiej, byliby musieli osobiście się 
porozumieć w 1 westyi' bałkańskiej.

Sprawa ta znowu się zaostrzyła. Niedawno 
jeszcze na podstawie programu z jVlurzsteg po­
lityką bałkwAską zajmowały się dv,a mocarstwa: 
Vustrya i Rosy a, oczywiście z mikzącein. pi wy­

zwoleniem reszty Ale nagle nastąpiła
radykalna amiana. A w y s t ą p i ł a  z proje­
ktem kolei sandżackiey i poruszyła jakby gnia­
zdo os. Zawrzało w Robyi, pott-in we Włoszech, 
a po części także i w Anglii. W ystąpić z pro­
jektem kolei od moi za Czarnego do Adryatyku 
fios.ya, której przy klasnęły Włochy; ruszyły się 
państwa batkauskio, a następnie Anglia wystą­
piła z projektem ustanowienia osobnego guber­
natora w Macedonii, poczem Rosya ze swojej 
strony przedłożyła także projekt reform mace- 
dońrkicli. *

Oczywiście wszystkie te sprawy muszą omó­
wić przedstawiciele obu sprzymierzonych mo­
carstw, a innej chwili nie mógł do tego wybrać 
ks. BtlKw, który musiał czekać, aż cesarz Wil­
helm ugłaska podczas swojego pobytu w We­
necji rozjątrzone przeciwko Austij i WJcehy. 
Podobno cala ta gra dyplomatyczna zakończyć 
się ma przybyciem do Wiednia cesarza Wilhel­
ma, który wszystkie wspomniano kwestye omó­
wi z cesara m austryuckim. Potwierdza te ce­
chy zjazdu wiedeńskiego „ Kieuz-Zeitung11, pru­
ski organ półurzędowy, pisząc: „W  obecnej
chwilt polityczna wymiana zdań między księ­
ciem Biilowwm a Aelireuthaleiu okazuje się ja­
ko uzupełnienie manifestacji niemiecko-włoskiej

w Wenecji. Nie trzeba przy tem ozukać czegoś’ 
co jc&t samo przez się zrozumiałem, a miano 
wicie. jCżen niemiecki kanclerz odwiedzi mini­
stra spraw zagranicznych zaprzj” aźnionego pań­
stwa, skorzysta ze sposobności, aby rozmówić 
się o ogólnej sytuacji politycznej". —  Ten sam 
dziennik dodaje, że dla dalszego ugłaskania 
Włoch po rozpoczęciu feryj parlamentarnych w 
Niemczech, a więc prawdopodobnie w pierwszej 
połowio kwietnia, ks. Balów będzie w możność, 
ouwnedzić włoskiego ministra spraw zagranicz­
nych, T i t  t o n i  ego ,  i prezydenta ministrów, 
G i o 1 i 11 i e g o, w Rzymie.

Warszawa 25 marca.
(Rcjiroajt rządowe]

Stronnictwo narodawo-demokratyczne ponioclo 
wulką klęskę. Zamknięcie „Gazety Codziennej" 
i natychmiastowe zamknięcie jej sobowtóra „Ga­
zety wieczornej" jest nawet w naszych stosun­
kach sianu wojennego zdarzeniem pierwszorzę­
dnej wagi, świadezącem o w zmożeniu się lządo- 
wycli represałiów w naszym kraju. Towarzyszą 
ce temu zdarzeniu okoliczności po części przy­
najmniej wyjaśniają stanowisko sfer rządowych 
w tej sprawie.

Zasudhiezem dążeniem kół tutejszych biuro­
kratycznych jest rozbijanie wszelkich poważniej­
szych organizacyj, które mają charakter głęb­
szej roboty społecznej, mniejsza o to, do jakiej 
dziedziny należą jej aspiracje. Drobne partyku­
larne kulka nie przedstawiają żadnego niebez­
pieczeństwa dla stanu wojennego. Na ich_dzia­
łalność filantropijną, handlową e.ionomiczną, 
socyalną patrzy się zmrużonemi oczami i ła­
skawie .oleruje się ćrobniuchne pudryg inieya- 
t.ywy publicznej w tym lucrunku, pod warun­
kiem zasadniczy m i nieubłaganym, że żadne z 
tych stowarzyszeń n.e ma nic wspólnego —  z 
gimnastyką

Nie mówiąc o zamknięciu „Sokoła", Którego 
charakter był wyż&zy -i bardziej powszechny — 
dość wspomnieć, że w kaneelaryi generał-guber- 
natora nie zatwierdzono statutu „Związku spor­
towego"... którego członkowie mieli się rekiuto- 
ivać ze ster bardzo zamożnych i zaiste nie nieli 
żadnego innego celu na oko, prócz zabawy, bo­
by na żaden inny głębszy cel nio zdebyli się 
zresztą...' Nawet tdki związek złotej młodzieży 
nie dość wydawał się „błngonadiożnym", skoro 
ze statutu sportowców wykreślono... tennis, za­
wody piesze' i konne i niesłychanie groźny dla 
bezpieczeństwa publicznego i państwowego .., 
football! -  Poczciwą złotą młodzież skazano na 
uprawianie sportu... najszybszego z szjbkich, ho 
pozwolono jej zabawiać się jazdą automobilową, 
Ńaogół jednali, jeżeli stowarzyszenia nie mają 
w swych ustawach żadnych paragrafów, zezwa­
lających na maszerowanie lab zaciskanie pięści 
ws szwedzkiej gimnastyce, mogą wegetowuć i 
swoje żądania spełniać. Lecz wszelkiemu zrze­
szaniu się na większą skalę, wszelkiej robocie, 
wychodzącej dalej poza rogatki miasta guber- 
nialnego, wszelkiej myśli jednoczenia się pod 
wspóluem hasłem, położono bezwzględno, nic da 
jące się uchylić niczem, „vetO".

Na mocy stanu wojennego dzieje się u nas 
wszystko. Praca ta destrukcjyna zwrócona jest, 
przeciw wszelkiej robocie na szerszą skale, 
przeciw wszelkim usiłowaniom jednoczenia ro­
zbieżnych indywidualnych dążeń pod wspólnem 
hasłem.

u  latu go zamknięto Sokół, dlatego zamknięto 
Macierz polską, dlatego zamknięto Oświatę w 
Wilnie, dlatego odrzucono cały szereg statutów 
stowarzyszeń, mających charakter głębszej my­
śli, dlatego zabroniono wszelkich zjazdów. Ze 
stronnictw politycznych, a te cieszą się naj­
mniejszą sympatyą kół rządowych, bo przery­
wają swą pracą błogi sen o minionej przeszło 
ści, żadne nie ostało się czas dłuższy. Duszono 
je w zarodku, lub łamano dojrzalsze, gdy tyl­
ko nadarzyła się ku temn sposubność

Nie mówiąc o stronnictwach socyalistyczuyd,, 
któro nie ujawniły swej organizacji nawet w 
miodowym okresie po ślubach konstytucyjnych 
i tłumiono były na ślepo, nie cieszyła się sym­
patyą rządu żadue ze stronnictw politycznych, 
pracujących jawnie. Zatem spaaały konfiskaty, 
kary i zamykania wydawnictw na stronnictwo 
pustę.powo-demokratyczne P. P. P. —  Zamknij 
to „Nową Gazetę", zamknięto „Knijera Poran­
nego" i cały szereg jego dzieci jak „Sport" 
„Dzień dobry" itd. —  zamykano pisma nic re­
prezentujące żadnej partyi ale okazujące pociio 
pność do samodzielnego myślenia w duchu na­
rodowym jak „W ick", jak ,Gazetę warszaw­
ską" jak „Biesiadę Literacką"'! wszclame pi­
sma satyryczne —  nie zatwierdzono żadnych 
stowarzyszeń o charakterze politycznym, abj 
w ten sposób utrudnić wymianę myśli i niedo- 
puścić do formowania ete widomego ośrodka 
danego stronnictwa. Tak tiwało całe dwa lata. 
Tak jest po dziś dzień.

Najbardziej ostało się stronnictwo narodowo- 
demokratyczue. Nie miało ono żadnej formacji 
skrystalizowanej. Miało natomi ist hasłu popu 
jarue, nawołujące dc łączności w imię oświaty, 
dobra publicznego i karności narodowej Prasa 
tego stronnictwa również nie cieszyła się dobrą sła­
wą, w oczach rządu. Nieoficjalny organ „Goniec" 
obeenie „redivivas“ uległ zamknięciu na czas 
dłuższy, przyczem zamknięto nawet drnKaruię 
pisma. Zamknięto „Gazetę Polską", skoro j i 
smo to stało się oficjalnym organem stronni­
ctwa narodowo-demokratycznego Obecno jednak 
zamknięcie „Gazety Codziennej" wychodzącej 
w miejsce „Polskiej" i natychmiastowe zamknię­
cie „Gazety Wieczornej" podpisanej przez p. 
Zdzisława Dębickiego, jako  redaktora, wskazuje, 
że kurs przeciw stronnictwu wspomnianemu na­
gle zaostrzy! się...

W  czem szukać należy przyczyny? Czy stron­
nictwo to i jego reprezentacja poselska w Du­
mie popełniły jakiś czyn wyższej miary, który 
wzburzył gniew rządu9 .Bynajmniej. „Cicho 
wszędzie, głucho wszędzie", możn»by powiedzieć 
słowami poety o najnowszj m kursie politycznym 
stronnictwa w Petersburgu. O żadnym też wy­
stępie tu w Warszawie, ani w Królestwie Pol- 
skiem, nie słyszeliśmy nic takiego, coby mogło 
skompromitować stronnictwo narodowo-demokru- 
tyczne vr oczach czujnej władzy. .

„Gazetę Codzienną" zgubiła nadmierna gada­
tliwość. Po śmierci ś. p. Popławskiego organ 
naczelny stronnictwa napisał kilkanaście sążni­
stych artykułów o działalności swego niepospo­
litego bez wątpienia organizatora i wielkiego 
publicysty —  ale w artykułach tych wymo- 
wnycn, wielbiących pracę zmarłego, lecz zara­
zem wysoce chełpliwych, organ ów powiedział 
więcej, niż w czasie stanu wojennego można 
było powiedzieć, bo oświadczył wsz>otkim ,nr- 
bi et orbi", że stronnictwo narodowo-Gemokru 
tyczne jest stroimictwrem w s z e c n p o l  k om. 
że dźwignią jego prugranu jest prac u W tizecli 
zaborach i że ono je s t  jednem, jedynem, które 
na tem polu , poa tym względem cieszy się

M z n o - M i l i m y  Soticyi.
żłc wszystkich irzech zaborów jedynie Gali­

co a przedstaw iała dotychczas swego rodzaju 
i;l e r i u m i g n o t a m" pod względem społeczno- 
ekonomicznym dla szerszego ogółu społeczeń­
stw; polskiego. xćied.y ,,aż przed kilku laty mec. 
£>t. Koszutski skrzętnie zestawił fanty dotyczą­
ce „ R o z w ' o j u  e k o n o m i c z n e g o  K r ó l e ­
s t w a  P o 1 a L i e g o“ ’*•), k iody nieco nawet 
wczi śuiej dr J. B. Marchlewski wytrawnem 
piórem znawcy skreślił „ S t o s u n k i  s p o ł e ­
c z n o - e k o n o m i c z n e  p o d  p a n o w a n i e m  
p r u s k i e  m“ **), Galicja, gdzie właściwie sku­
pia się głównie nauka polska, dopiero teraz 
'ioczekdh° się należytego zobrazowania cało­
kształtu swego życia gospodai czego i ekonomi­
cznego.

. Pracy tej dukonal Fr. Bujak, znany autor 
•iuersvszyck u nas naukowo opracuwanych iuo- 
a°graiij :vsi i miasteczek („Maszkioniee", „L»i- 
ńianowa", „Żrniąca") i sądząc z pierwszego to- 
®!u ..Galicyi" ***), —  całość zawrzeć się ma 
y  dwóch tomach —  wyw iązał się z podjętego 
'c'° dania, z właściwą sobie sumiennością.

waży wszy niebywały, jak dla kiaju o czter- 
piestotetnśem przeszło życiu auumomicznem, 
wrak źródeł statystycznych o stosunkach go- 
i odarczych Galicyi, ogrom pracy, jaką zadał 

, Bujak, musi budzić podziw dla jego wy- 
A * iłosci i nakazywać względność dla nioktó- 
^ch luk : nierówności, nieodłącznych zresztą 

zwyczaj przy opracowywania tak surowego 
Ordery ału

Airazawa. 1905.
**i -^wuw-Warszawa, 1903.a ow- w arszawa, J 

) łalieya. Tom I. Kraj. Ludność. Społoczeń- 
1,0‘ Rolnictwa, Lwów, 1903, str. 562.

Pomimo to autor, jak widać z każdej niemal 
stronicy, opanował całokształt stosunków go­
spodarczo-społecznych Galicyi o tyle, że wyro­
bił sobie własny sąd o jej brakach i potrze­
bach, sąd, ua który nie zawsze wprawdzie zgo­
dzić się można, ale który p. Bujak stara się 
zawsze należycie umotywować i możliwie rze­
czowo uzasadnić.

Przebija to już wo wstępie, gdzie autor do­
szukując się w ogólności przyczyn znacznego 
opóźnienia Galicyi w rozwoju ekonomicznym w po­
równania z krajami zachodnio-austryai kicmi lub 
zaborem pruskim, a nawet pod wielu względa­
mi w porównaniu z Królestwem, oduosi niektó­
re przyczyuy do wieku XIV i XV, w znacznej 
atoli części winę takiego ogromnego opóźnie­
nia przypistfje samemu społeczeństwu galicyj­
skiemu, brakowi energii u jego kierowników, a 
dobrych chęci u ogółu.

 ̂ Zwyczajem ogólnie przyjętym, rozpoczyna 
Bujak swą pracę od opisu geograficznego Ga­
licyi i rozgląda się w jej zasobach naturalnych. 
I pomimo zaznaczenia na początku rozdziału, 
że Galicja nij obfituje w płody górnicze, do- 
wiaaujtmy się z dalszego wyszczególnienia o 
posiadaniu takich skarbów w łonie ziemi O jizy- 
stej, jak węgiel kamienny i brunatny, ołów, 
cynk, żelazo, sól, nafta, wosk ziemny, liczne 
źródła mineralne oraz o posiadaniu mnóstwa 
strumieni i potoków o znacznym spadku, któ 
rych siły tak łatwo spożytkować można do ce­
lów ogólno-okonomicznych przy głębszem uświa 
domieuiu sobie ich znaczenia ze strony społeczeń­
stwa.

Przeszedłszy z kolei do rozpatrzenia innego 
rodzaju skarbów krajowych, mianowicie ludno 
ści, stwierdza p. Bujak wysoki stopień zaln- 
dniema Galicyi, stawiający ją pod tym wzglę­
dem ua równi niemal z wysoko uprzemysłowio- 
nenn krajami zachodu, choć nieodpuwiadający 
bynajmniej jej niskiemu ekonomicznemu rozwo­
jowi. I wysnuwa stąd wniosek, że Galifya, na

ogół biorąc, nie jesu krajem zunjdującvin się 
w stanie młodego, simego, jakkolwiek począt­
kowego stadyum rozwoju gospodarczego. Smu­
tna to dyaguoza, lecz prawdziwa. Bo też kiedy 
wszędzie naokół pod wpłjwem kapitalizmu od­
bywa się znaczna aglomeracja ludności, Gali­
c ja  wciąż jeszcze, po dawnemu, przedstawia 
kramę wiejską, dla której typową (61% ) jest 
gmina o zaludnieuiu 500- 2000 mieszkańców.

W  kraju, gdzie do narodowości p o D d t j Przy­
znaje się zaledwie 54'8% ogółu mieszkańców, 
całkiem naturalnie Kwestya narodowościowa i 
wyznauiowa odgrywają pierwszorzędne znacze­
nie. To też w tymże działo o ludności udziela 
autor sporo miejsca kwestyi ruskiej i kwesty i 
żydowskiej. Obydwie traktuje bardzo poważnie.

Przyznając Rusinom słuszne prawo do wła­
snego rozwoju kulturalnego, aulor jednocześnie 
w bardzo niepomyślnem świetle przedstawia wi­
doki nasze na przyszłość w Galicyi wsckodniuj. 
obawiając się, żc czas zgotuje nam tam kiedyś 
los narodowości angielskiej w Irlandyi. Przewi­
duje tedy, że walka Polaków w Galicyi wscho­
dniej przybrać musi tylko charakter obronny i 
w przeprowadzeniu katastru narodowego i roz­
działu zasobów i środków publicznych na po­
trzeby kulturalne obu naiodów widzi najlepsze 
wyjście z dotychczasowej ̂ gmatwaniny i waśni 
wzaiemnej.

Jądra kwestyi żydowskiej dopatruje się Fr. 
Bujak w rozwiolmożnionym wśród żyaów gali­
cyjskich chasydyzmie, który i  waliz: zaloc.a
świeżo założonemu kiajowema Instytutowi teo­
logicznemu dta Izraelitów we Lwowie. Gorąco 
wypowiada się za asymilacją żydów, zaznacza­
jąc zarazem, ż« do tego potrzeba dobrej woli 
zarówno ze strony żydów, jak i ze strony na­
szej, a w tym celu winniśmy się wyzbyć wielu 
uprzedzeń 1 nie powinniśmy odtrącać żydów od 
stosunków towarzyskich z nami.

Stosunki zawodowe i socjalne ludności gali­
cyjskiej sa również, zdaniem autora, niepomyśl­

ne.— Charakteryzuje je słane zró^uiczkowanią, 
niski wskaźnik ludności przemysłowej, i 
ilość sił pomocniczych (członków n^nO- -
(me A l f c o t m l  ż j-
r S ^ S 5 S 5 ? ^ V ^ * . .  eolu
społeczeństwo galicyjskie me według ząwodow 
iiib klas, ale dość dowolnie na duchowieństwo 
vi nauczycielstwo), większą własność rolną, in­
teligencję, drobnomieszczaństwo i lud. Skutkiem 
tego nm uchroLił się od opuszczeń, pominął na 
przykład rak ważne i ciekawe stany, jak biu­
rokracja lub proletariat fabryczny. —  Wszak 
w każdym kraju biurokracja ma tak odrębną, 
własną iizyoguomię, że tworzy istotnie stan sa­
ma w sobie. Należało to uwzględnić. Wprawdzie, 
omawiając większych właścicieli rolnych i icte- 
ligeucyę, rzuca autor od czasu do czasu suopy 
światła na biurokrację galicyjską i poniekąd 
na jej genezę, oddzielnej wszakże charaktery 
styki nie daje.

O prołetaryaeie fabrycznym natomiast w dzia­
le o społeczeństwie wcale nm wspomina, za nie- 
rzając zapewne Scharakteryzować go bliżej przy 
opisie przemysłu fabrycznego wr Galicyi, »  wi< 
w tomie diugim. . . „

Bardzo nńkoizystme przem tawia się p. Bu- 
mkowi społeczeństwo galićyjskib odnośnie do 
potrzeb ekonomicznych kraju. — Nie wiele się 
spodziowa w lym względzie od duchowieństwa, 
obawiając cię, że „w egoistycznem dążeuiu do 
władzy, duchowiyftstwo me będzie miało dosyć 
sił i czasu dbać o potrzeby kulturalne i ekono­
miczne ludu, a zbywać go będzie frazespm i 
pięknym programem.*, —  Zbyt surowo osądza 
działalność nauczycielstwa, wyrzucając mn, ie 
uważa szkolę wiejską za rodzaj wygnania, że 
aywi yv większości swej niechęć do wsi, że się 
nie garnie do ludu, zapominając, zdu,a się, czem 
to zbliżenie grozi biednemu nauczyoielowi* trans- 
lokacyą natychmiastową co najmniej. Większym 
właścicielom ziemskim wytyka natomiast słusz­

nie, że są większymi politykami niż rolnikami,
i cieszy się, że monopolizowanie spraw* pub!i
cznych w ręce ziemian nareszcie dopływa w
Galicyi do brzegu, i widzi w tem dubiy nawet
prognostyk dla rozwoju rolnictwa w kiaju. — 
Surowo dalej ocenia inteligencję galicyjską,

stwierdzając w niej brak odrębnej fizyognumii 
stanowej i własnej tradycji, oraz głęboko za- 
korzeuione karyerowiczowstyro. Jako przyrczyuy 
tak szkodliwego stanu rzeczy podaje właściwy 
naszemu narodowi brak miaiy i wj trwałości wr 
działaniu, zbyt bzlachecki jeszcze charakter kul­
tury polskiej, przewagę w wykształceniu śre-
dniem .kierunku humanistyczno-literackiego z n- 
szczerbkiem dla przyrodniczego, a w w j ższem — 
przewagę studyów prawmo-poiitycznych nai eko- 
nomiczuemi. —  O drobnomieszczaństwie galicyj-
skieir twierdzi, że właściwie, w znaczeniu za 
cflodnio-europeiskicm. nie stanowu  ̂jeszcze ono 
w Galicjo trzeciego staun posiadającego. Dzi- 
wmie wreszcie realnie cb irakteryzuje lud wiej­
ski, choć wódzi w nim olbrzymią siłę żywotną, 
ale ni-jczęściei niewyćwiczoną, nie uzbrojoną w 
nirzędzia duchowe i materyalne. Pod względem 
iLonomiczaym przedstawia chłopa wiejskiego w 

Galicyi jako drobnego producenta rolnego, upra­
wiającego ziemię celem bezpośredniego zaspoko­
jenia swych potrzeb, w przeciwstawieniu dc chło­
pa zachodnio-europejskiego, produkuj.„ce^u ra­
czej na sprzedaż. Kto wie, czy nie z re po- 
wodu wypływa obawa p. Bujaka pr 
chłopskiemi, przed kuJrc-mi przestroga społe­
czeństwo pod groźbą skrzywienia lub niwelacji 
zyci- społecznego i kultury rolniczej.

Dopiero po takiem zchaiakteryzowaniu ró ­
żnych stanów, przystępuje Fr. Bujak do zobra­
zowania szczegółowego głównych działów wy­
twórczych. rozpoczynając od rolnictwa. Jemu 
też, jako podstawowej treści życia ekonomi­
cznego Galicyi, poświęca większą część pier­
wszego tomu.

Z punktu widzenia społecznego antor rozró-
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sukcesami Karty odkryte padły na stół., ge- 
nerał-gubernatora.

Wszystko można powiecu iec i wszyscy £ wszy- 
stkiem mogą wiedzieć pod warunkiem ze czas 
jest po temu.

Ta gadatliwość i niepolityczna otwartość za­
biła „Gazetę Codzienną", Gadatliwość jest bo- 
bowiem najbardziej charakterystyczną cechą 
„narodową" stronnictwa, o ktorem mowa. Nikt 
mu nie może odmówić zasług, dc których ma 
tytuł i prawo, lecz z tej kardynalnej wady, 
z tej chełpliwej aoundancyi słownej, powinno 
się raz wyleczyć... przynajmniej tu. u nas, w Kró­
lestwie Polskieu, w obecnych zwłaszcza sto­
sunkach.

Gadatliwość zabiła „Macierz Polską" —  ga­
datliwość ściągnęła represalic na „Gazetę Co­
dzienną".

Więcej rozwagi, więcej oględności i więcej 
skromności moznaby spodziewać się po stron­
nictwie, które odegrać pragnie rolę przodującą 
w naszych stosunkach. Skorf.

K r y t y c z n a  s y b m o y a .
(Koresp. „N. Relormj").

Wiedeń, 27 marca.
Nerwowość polityki czeskiej czyni sytuacyę 

polityczną wciąż niepewną. W parlamencie u- 
ważaao dziś znów sytuacyę za krytyczną z po­
woda kwestyi czeskiej, która po ostatnich epi­
zodach z Wahrmuodem i studentami kieryttal- 
nymi znowu stanęła na pierwszym planie. —  
Bezpośrednią zaś przyczyną jest .zbliżająca się 
dyskusja nad Dndżetem sprawiedliwości w ko- 
misyi budżetowej, która stała się areną popisów 
z zakresu zagadnień społecznych i politycznych 
w państwie. Przeszło,dwumiesięczne rozwlekłe 
obrady komisy, wywołały niezadowolenie tych 
wszystkich, co wyczekują, aby w parlamencie 
metylko mówn.no, lecz także coś konkretnego 
tworzono. Ludność żąda czynów, dobrych ustaw, 
reform społecznych, a nietylko pięknych mów, 
a zupełnie już nie ma zrozumienia dla rozmai­
tych intryg osobistych i walk ambitnych jedno 
stoK, dążących do zdobycia portfelu.

Członkowie komisyi budżetowej, którzy mieli 
sposobność zetknąć się ze swoimi wyborcami, 
przekonąli się chyba, że ludność n.e jest zado­
woloną. Od grudnia posłowie pobierają dyety i 
mają „ferye", albo bt.wią się w „klubie dysku­
syjnym", zwanym komisją budżetową. Kio tylko 
śledził uważnie za tokiem dyskusyi w komisyi, 
mógł się przekonać, że o właściwym budżecie,
0 tern, co się nazywa „kontrolą finansów", bar­
dzo mało tam mówiono. Większa część mów 
należy do zakresu ogólnej dyskusyi politycznej, 
albo do generalnej dyskusyi budżetowej, nie 
zaś do obrad nad gospodarką poszczególnych 
ministerstw. Przy budżecie sprawiedliwości usi­
łowano rozwiązać kwestyę czeską, zamiast aby 
mówiono o potrzebach sądownictwa. Jest to 
oczy wis te m spaczeniem dyskusyi budżetowej. 
Dlatego też wszyscy, rząd i posłowie, odczuwają 
potrzebę w tym kierunku. Ta rzekoma „grunto- 
wność", z jaką komisya traktuje budżet, ma 
bowiem skutek wprost przeciwny; gdyż wyklu­
cza możliwość parlamentarnego załatwienia bud­
żetu wogóle i tamuje także wszelką inLą czyn­
ność parlamentu.

Przywódcy btrounictw radziM wczoraj w obe­
cności prawie wszystkich ministrów nad źródłem 
złego i nad sposobami jego usunięcia, Poseł 
niemiecki D r b a n część winy zwalił na... prasę
1 to nie bez słuszności. Po wygłoszeniu mowy— 
.powiada p. Urban —  udaje się poseł z ciężkim 
manuskryptem do „Reichsrats-Korrespondenz", 
a dzienniki drukują następnie te mowy w całej 
rozciągłości. Gdyby sprawozdania z obrad ko­
misji zredukowano do rozumnej miary, przyczy­
n iłb y  się to jnż w wysokim stopniu do skró­
cenia obrad Zatarg dziennikarski w Berlinie 
dowiódł, że n:?ma lepszego środka przeciw ga­
datliwości posłów, jak — nieogłaszanie ich mów. 
Zdaniem tegosamego posła, komisya budżetowa 
odgrywa nadto rolę osobnego parlamentu i przy­
właszcza sobie atrybucye, które jej nie przy­
sługują.

Poseł czeski M a s t a l k a  zarzucił, że nie­
tylko zwjkli członKcwie komisyi „za dużo mó­
wią", al« także referenci i ministrowie. I  tak 
jeden referent (Morsey) m ó w i ł  p r z e z  5 g o ­
d z i n ,  a niektórzy m m istiwie (Bienerth) po
2 i 3 godziny Pos. Mastalka wytknął także 
rozdrobnienie budżetu na kilka drobnych refe­
ratów, aby tylko niektórym posłom dać sposf-

bność do popisu w jakiejś szczegółowej kwe­
styi, która należy do ich specjalności.

Poseł słowieński P l o y  zaproponował zmianę 
technicznych podstaw dyskusyi budżetowej. Na­
leżałoby, na wzór angielski i niemiecki, podzie­
lić budżet na „ n o r m a l n y "  i „ z mi e n n y " .  
W budżecie „normalnym" zamieszczanoby wszy­
stkie wjdatki stałe, powtarzaiące się co roku, 
w „zmiennym" zaś wszystkie inne wydatki. 
Jego zdamem, taki podział przyczyniłby się do 
uproszczenia obrad, ponieważ tylko t. zw. „bu­
dżet zmienny" większą wywołałby dyskusye.

Były prezydent Izby dr F u c h  s przewleka­
nie dyskusyi budżetowej tłomaczy tern, że Izba 
złożoną jest przeważnie z ludzi nowych, pia­
stujących po raz pierwszy mandat, którzy czu­
ją potrzebę zaznaczenia swego stanowiska w 
każdej poszczegó.nej sprawie. Skuteczny śro­
dek przyspieszenia obrad widzi zresztą jedynie 
w p o d z i a l e  k o m i s y i  n a s e k c y e ,  które 
oarębnie radziłyby nad przydzielonemi im czę­
ściami budżetu. .Pełna komisya miałaby wteay 
tylko, przeprowadziwszy ogólną dyskusyę, za­
twierdzić wnioski sekcyi.

Na jedną z barazo ważnycn przyczyn rozwle­
kłości dyskusyi wskazał minister G e s s m a n n  
mianowicie na wielką liczbę członków komisyi 
budżetowej. Komisya ta liczy 63 członków i już 
dzięlr tomu jest małym parlamentem. W tym 
kieiunku zmiana jest jednak niemożliwą, skoro 
ilość człon sów parlamentu tak znacznie została 
podwyższoną

Przytoczone tu głosy wskazują tylko na te­
chniczne trudności i inki w naszycli obradach 
budżetowych i zupełnie pominęły t r u d n o ś c i  
p o l i t y c z n e ,  których przecież ani ignorować, 
ani lekceważyć me można. —  Często musi się 
obrady nad jednym lub drugim działem odra­
czać, ponieważ „rokowania nie są jeszcze ukoń­
czone". Niedomagania są więc rozmaite. Konie­
czną jest tutaj gruntowna sanacya. Powszechne 
prawo glosowania stworzyło silną podstawę par­
lamentu, ale nie usunęło wszystkich zagnieżdżo­
nych braków w administracji i polityce anstrya- 
ckiej. Budżet ministerstwa sprawiedliwości stał 
się na przykład kwestyą „krytyczną", ponieważ 
pewnemu sędziemu niemieckiemu podobało się 
pewnego dnia me uznać istniejących od lat 30 
przepisów, . n.e przyjmować, ani nie załatwiać 
podań czeskich. Posłowie zaś niemieccy, którzy 
tak samo, jak wszyscy inni, powołani są do 
strzeżenia ustaw, czynią z tego sędziego mę­
czennika narodowego i biorą go pod ochronę 
całej niemieckiej „Gemembiirgschaft". W takich 
i tym lodobnych zjawiskach tkwi główne źró­
dło niedomagali parlamentu. —  Przeciwnicy po 
wszechnego prawa głosowania nie mają zaiste 
powodu tryumfować. Wszystkie niedomagania są 
ich spuścizną. Dawny parlament był bezradnym 
w podobnych sytuacyacb. Zostawił też w spad­
ku rozgoryczenie narodowe, szereg niezaspoko­
jonych potrzeb społecznych, fatalne tradycye 
parlamentarne i wręcz niemożliwy regulamin. 
Nowy parlament, który wyszedł z powszechnego 
głosowania, ourazn poznał, gdzie tkwi źródło 
jego niedomagania i pragnie je usnnąć. Takie 
zabagnienie stosunków politycznych i parlamen­
tarnych, jak dawniej, jest teraz niemeżliwem 
Lcs parlamentu zależy już nie od rządu, ani od 
wyborców uprzywilejowanych, ale od szerokich 
mas iuau, które żądają od parsamentu spokojnej, 
wydatnej i pozytywnej pracy. Byłoby niebez­
pieczną dla parlamentu 'rzeczą, gdyby te zada­
nia chciał ignorować i dlatego sądzimy, że tak­
że najnowszą fazę krytyczną, wywołaną sporem 
językowym w Czechach, zakończy w sposób dla 
parlamentaryzmu anstryackiego korzystny.

Sz.

i l j ! .

Zaznaczaliśmy już niejednokrotnie, że obecnie 
w inteligencyi rosyjskiej odbywa się bardzo in- 
tenzywne „przewartościowanie wartości rewo­
lucyjnych", połączone niejednokrotnie z bardzo 
znatniennemi docinkami auto-analitycznemi Re­
zultaty tego ciekawego i ważnego procesu my­
ślowego, a poniekąd uczuciowego, który ma 
swoje podłoże w zmienionych stosunkach poli­
tycznych , społecznych i ekonomicznych, nie 
przeszły wprawdzie jeszcze z dziedziny teoryi 
na szerokie pole codziennej praktyki, ale nio- 
mnie,, zasługują na awagę, jako oryentacye już 
do tego stopnia ustalone, że jutro uznają je 
szerokie musy za swoje.

Najzuamienniejszemi w tym wzgiędzie są usi­
łowania w celu wzmocnienia i Bkorygowanit

ideologii burżoazyi, aby w ten sposób n /ch o­
wać ją na czynnik politycznie i społecznie de­
cydujący. Zadanie to zajmuje ważne miejsce w 
programie teoretycznym kadetów, w ich też 
prasie najwięcej na ten temat znajdujemy roz­
ważań. Autor jedrego z nich bardzo charakte­
rystycznego zarzuca burżoazyi rosyjskiej dyle- 
tantyzm, t. j. brak poczucia obowiązku i miło­
ści dla pracy, którą tak. pięknie określił Kant 
słowami: „Des Menschen Leben ist achtzig
Jahr; und wenn es wert war gelebt zu wer- 
defl, so war es harte Arbeit ULd Muhe"

„Także i w polityce —  powiada ów autor— 
zgubił nas dyletantyzin, który, uosobiony przez 
sfery rządowe, sprawił, ze nie umiały one kie­
rować zbiorową pracą narodu i albo rozkładały 
ją lub marnotrawiły. Ten sam dyletantyzm 
przejawił się także w ruchu wolnościowym. 
W Rcsyi nie było klasy kulturalnej, zaolnej 
dc kierowania pracą; zabrakło pracującej bur- 
żoazyi: byli tylno pasorzyci i dyletanci. W  cza­
sie burzy pierwsi ukryli się, ostatni zaś, cncąc 
opanować żywioły, doprowadzili je do jawnych 
absurdów. Nie mamy dotychczas warstwy, od­
powiadającej zachodniemu mieszczaństwu, i re­
prezentującej ducha przedsiębiorczości i zami­
łowania do pracy. Po dawnemu pozostali u nas 
pasorzyci i dyletanci i to właśnie, a nie ślepy 
traf, — powstrzymuje i paraliżuj o nasz polity­
czny rozwćj...

Wymownem potwierdzeniem faktu wszech- 
władztwa dyletantyzmu we wszystkich dziedzi­
nach zbiorowego życia rosyjskiego jest historya, 
którą opowiedział głośny autor „Czerwonego 

: śmiechu", p. L e o n i d  A n d r e j e w .  Historya 
ta świadczy o niepojętym wprost „dylelanty- 
zmie rewolucyi" zasługuje tern bardziej na 

j uwagę, ze opowiedział ją  jeden z najwyoitniej- 
‘ szych współczesnych Rosyan, którego nadto nie 

nożna posad nć o brak sympatyi dla rewolncyi 
i rewolucjonistów. Andrejew opowiada:

„Było to niedawno w Moskwie. Grupa rcwclu- 
cyojiatów ekspropiyatorów prowadziła z początku 
swą działalność z powodzeniem Ale oto nad grupą 
tą zawisła ołowiana płyta czarnej reakcyi i tak 
ją  mocno przycisnęła, żo wywołała w grupie dziki 
szał —  podobny do „Czerwonego Śmiechu". Tem 
mianem ochrzcili też człon ko wie grupy swoje wie­
czory, na których zbierali się oni u jednego z to­
warzyszy, obwieszali ściany i okna czerwoną ma- 
teiyą, na lumpy nakładali czerwono abażury i za- 
izyuali r lć wódkę, wino, piwo, pić długo —  bez 

końca...
„Były tam i dziewczęta. Pili wszyscy dopóty, 

dopóki nie pozwalali się nieprzytomni tam, gdzie 
siedzieli. Spali wszyscy na podłodze, a nad ranem 
było tam wszystko —  weseliska, najwyuzdańsza 
rozpusta i wszystko, wszystko... Rozpraszał się po­
ranny zmrok, nasfawał dzień. Światło dzienne ob- 
rzeźwiało ich. Wstawali oni, rozbici m irainio i fi- 
zycznio. Ci, którzy, wstydzili się spojrzeć drugim 
w oczy, uciekali czem prędzej a domu „Czerwone­
go Śmiechu", inni zaś, ponmo zwiesiwszy głowy, 
wychodzili na miasto, sami nie wiedząc za czem. 
Włóczyli się po alitach całemi dniami, a nu noc 
znowu wracali.

„Znowu wieczór, znowu szaleństwo nocy, znowu 
wszystko stawało się czerwonem i znowu pili, ale 
z większą zaciekłością, wściekłością i rozpaczą, roz­
mawiając o swoich „dawnych" sprawach i zalewa­
jąc je wódką. Z każdym dniem zmnieiszała się ta 
grup". Co wieczora ktoś 'kazywai cię nieolK.c.v iu<
Włóczących się po tiica * __przytomnych i
wyczoipon eh, p.ol;ya iayrda, |ak kury. O s t a t e ­
c z n i e  w y c h w y t - s n r ł . c h  w s z y s t k i c h .  Tak 
skończył się szał „Czerwonego Smlecna".

Plastyczna ta opowieść rzuca Istotnie wiele 
czerwonego — krwawego światła na d isze tych 
rewolucyonistów rosyjskich, którzy jak typowi 
barbarzyńcy, podlegają przedwczesnemu zwy­
rodnieniu wskutek zetknięcia się z brzemieniem 
kultury j zadań rewolucyjnych za ciężkich wi­
docznie na ich młodo bary i słabe r.iły niezró­
wnoważonych dusz. Do dzieła idą z furyą roz­
szalałego żywiołu, ale, raz odparci, tracą zdol­
ność wznowienia swych postanowień spadają 
w przepaść bezsilności i rozpaczy, którą napró- 
żno usiłują zagłuszyć wódką i rozwierzęceniem. 
Psychologicznie nie wydaje się też prawdopo- 
dobnem, aby naród rosyjski mógł wydobyć się 
z niewoli pracą gysterastyczną, powolną a u- 
partą w drodze ewolucy. Wulkaniczne bowiem 
wybuchy są bardziej właściwe jego pierwotnej 
naturze, nie zdolnej do długiego szeregu celów 
o skoordynowanych usiłowaniach. Wybuchy te 
mogą być tłumione niejednokrotnie, ale ostate­
cznie nędza narodu rosyjskiego jest tak wiel­
ką i pod ciśnieniem jej wvtwTarza się eneigia

rewolucyjna w j>r%Teeyi tak wielkiej, że osta­
teczna* musi kiedyś przyjść do wybuchu, który 
zniszczy dzisiejszą Eosyę najbardziej cnyba dla 
samych Rosyan nienawistną.

To samo twierdzi także Leonard Andrejew 
kończąc tę swoją rozmowę z dziennikarzem sło­
wami: „kiedy to będzie —  trudno powiedzieć, 
ale to będzie i my pójdziemy naprzód".

I i
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Przyjaciele rc.iasta Krakowa.
Prezes Rady powiatowej wielickioj, a zara • 

zem przewodniczący wielickiej Kasy Oszczę­
dności i jeden z filarów „Prawicy Narodowej" 
poseł p. Karol de Lindenwald O z e c z, w nastę­
pujący sposób pojmuje polityczną misyę swego 
stronnictwa, oraz rolę autonomicznej władzy 
powiatowej wobec Wyaziału krajowego odnośnie 
do sprawy „Wielkiego Krakowa". Stojąc w ja­
skrawej sprzeczności z najwyższą autonomiczną 
właazą kratową, Która w naieżytem ocenieniu 
wielkiej doniosłości sprawy „Wielkiego Krako­
wa" dla przyszłości miasta z całą bezstronnością 
popiera podjętą w tym kierunku przez Radę 
miasta Krakowa akcyę, —  marszałek powiatu 
wielickiego nie Walia się w drodze urzędowej 
w piśmie, pełnem niezgodnych z prawdą twier­
dzeń, wpłynąć na gminy i obszary dworskie po­
łożone po prawym brzegu Wisły (Dębniki, Lu­
dwinów i Zakrzówek), ażeby je skłonić do „cof­
nięcia powziętych uchwał, któremi zgodzono się 
na przyłączenie do Krakowa", mianowicie p. 
marszałek Czecz rozesłał do gmin i obsza. ów 
dworskich okólnik następującej osnowy:

„W obec sytnacyl obecnej Wydział powiatowy, 
jako władza czuwająca nad dobrem gmin i obsza­
rów dworskich, widzi się zmuszonym zwrócić uwa­
gę obszarowi dworskiemu, iż k w e s t y a  p o w s t a -  
n i a t .  z w. W i e l k i e g o  K r a k o w a  1 p r z y ­
ł ą c z e n i a  d o n i e g  o oh S z a r a d w o r s k i e g o  
n i e  z o s t a n i e  t a k  r y c h ł o  z a ł a t w i o n ą .  —  
Sytuacj a jest dla obszaru dworskiego niekorzystną, 
gdyż Rada powiatowa, wiedząc o stanowczym za­
miarze obszaru dworskiego odłączenia się od po­
wiatu, nie może w gminie, ani w obszarze dwor­
skim, zaprowadzić żadnych inwestycyj, zwł,iszczą, 
ż« żadna ważniejsza zmiana w interesia obszaru 
dworskiago nie może być wobec brzmienia umowy. I 
zawartej dobrowolnie przez obozar dworski z gmi­
ną miasta Krakowa, przeprowadzona bez zezwole­
nia Krakowa Już obecnie, gdy rozchodzi się n. p.
0 sprzedaż gruntu gminnego komukolwiek z człon­
ków gminy, zarządził Wydział krajowy, afty umów 
*akich, dopóki nie ma zgodnego oświadczenia się 
miasta Krakowa, W ydział powiatowy nie zatwier­
dzał.

„Dalej doszło do wiadomości Wydziału powiato­
wego, iż p r z y r z e c z e n i a ,  dane obszarowi dwor­
skiemu ze strony m. Krakowa, a więc obietnice 
kanalizacyi, "oświetlenia, wodociągów, brukowania i 
regulacyl ulic itp. są  w s z y s t R i e  n i e  s t a n o w ­
c z e ,  oznaczając e w jakim okresie czasu i co dla 
obszaru dworskiego m. Kraków wykonać się obo­
wiązuje, lecz wszystkie te przyrzeczenia mają wa­
runek. że inwestycje przeprowadzono zostaną w Zy­
cie, o ile „iandusze na to starczą", albo „o ile 
c. k. rząd da na ten tel fundusze" Jeduom sło­
wem zastrzeżenia te uniecestwiają po prostu wszy­
stkie obietnice i właśelwie Kraków do niczego się 
nie zobowiązał.

„ Z d r u g i e j  s t r o n y  j e d n o  j e s t  p e w n e ,  
a m i a n o w i c i e ,  ż e  k r ę g  a k c y z o w y  z o s t a ­
n i e  r o z s z e r z o n y  i r a z e m  z n i m  s n a d n i e  
na  m i e s z k a ń c ó w  o b s z a r u  aw o r s k i e g o ,  
p r ó c z  w y ż s z y c h  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e ­
d n i c h  w r a z  z d o d a t k a m i  ( k t ó r e  s ą  z n a ­
c z n i e  w i ę k s z e  o d  d o d a t k ó w  n a  c e l e  po 
w 1 a t u) t a k ż e i t. z w.  p o d a t e k  l i n i o w y ,  
c z y l i  a k c y z a .

„W  tem miejscu wypada konieeznie wyjaśnić, 
że podatek liniowy, czyli akcyza, jost podatkiem 
rządowym, dzierżawionym przez gminę Kraków, 
kwestya więc zniesienia akcyzy nie leży w mocy 
miasta Krakowa. O. k. rząd zaś nie jest skłonnym 
do pozbywania się dochodów. W yjaśnić również 
należy, że przez przyłączenie do Krakowa nie od­
pada od obszaru dworskiego obowiązek uiszczenia na- 
leżytości konkurencyjnych kościelnych do parafii 
w Podgórzu. W  końcu, wracając do tieści ustępu 
pierwszego niniejszego pisma, zwracamy raz jetzezo 
uwagę obszarowi dworskiemu, iż k w e s t y a  w c i e -  
l e n i a  g o  do  K r a k o w a ,  n i e  s t a n i e  s i ę  
t a k  r y c h ł o  r z e c z y w i s t o ś c i ą ;  s k u t k i e m  
c z e g o  t e n  a n o r m a l n y ,  w y k a z a n y ,  w n i ­
n i e j s z e  m p i ś m i e ,  s z k o d l i w y  d l a  g m i n y
1 o b s z a r u  d w o r s k i e g o  s t a n ,  p r z e c i ą  
g n i e  s i ę  d ł u g o ,  a przez ten czas nie będzie

można zaprowadzać ze strony Wydziału powiato­
wego żadnych inwestycyj i próez tego gmina i ob­
szar dworski będą we wszystkich swych ważniej­
szych uchwałach krępowane zezwoleniem m. Kra­
kowa. Wobec tego stanu rzeczy zwraca się uwagę 
obszarowi dworskiemu na to, c z y  b y  n ie  b y ł o  
w s k a z a n e m ,  w i n t e r e s i e  o b s z a r n  d w o r ­
s k i e g o ,  c o f n i ę c i e  p o w z i ę t y c h  u c h w a ł ,  
k t ó r e m i  z g o d z o n o  s i ę  na p r z y ł ą c z e n i e  
do  K r a k o w a  i zarazem uprasza się obszar dwor­
ski o powiadomienie Wydziału powiatowego jak 
ooszar dworski w poruszonej sprawie zamierza po 
stąpić.

Z Wydziału powiatowego: prezes K Czecz ‘
Nie wdając się na razi6 w ocenienie wszyst­

kich poglądów, zawartych w piśmie p. marszał­
ka, sprostować należy kilka niezgodnych z pra­
wną twierdzeń. Mianowicie twierdzenie, jakoby 
sprawa Wielkiego Krakowa nie miata być ry­
chło załatwioną, jest t e n d e n c y j n ą  p l o t k ą ,  
skoro W j dział Krajowy przedłożyć ją ma na 
tegorocznej sesyi sejmowej. Nie jest także pra­
wdą, jakoby okręg akcyzowy musiał być roz­
szerzony na c a ł e  t e r y t o r y u m  W i e l k i e g o  
K r a k o w a ,  gdyż dziś już okrąg akcyzowy 
nio zgadza się bynajmniej z okręgiem miasta 

nie ma wcale zamiaru wcielania wszystkich 
gmin do okręgu akcyzowego. Wręcz fałszywem 
też jest twierdzenie, jakoby dodatki do poda­
tków wyższe były w Krakowie, niż w tych 
gminach podmiejskich. Prócz wygórowanych do­
datków gminnych, wynoszących 65 do 90°/c, 
płacą one na sam powiat wielicki (częśriowo 
wskutek popełnionych defraudacyj w wielickiej 
Kasie Oszczędności) około 40 podczas gdy 
gminne dodatki w Krakowie wynoszą 10°/,. 
a z uwzględnieniem 5°/j grosza czynszowego. 
32"/0, czyli zaledwie 1/3 część dodatków ciążą­
cych obecnie na tamtych gminach

Pismo p. Karola de Lindenwald Czecza jest 
także ciekawym przyczynkiem do krytyki go­
spodarki gminnej uprawianej przez grupkę ludzi, 
którzy z motywów natury politycznej lub nawet 
osobistej, nic mogą strawić widoku rozwijają­
cego się miasta Krakowa pod zarządem osób do 
kliki konserwatywnej nie należących.

Szalbierz paryski.
Nie nlega wątpliwości, te Rochette jest zręcznym 

filutem, pomimo to jednakże w chwili, gdy piozemy 
tc wyrazy, nie wiadomo jeszcze, jak wobec niego 
zachowa się sąd. Albowiem można być filutem po 
wszechnie nawet znanym, a być bezpiecznym przed 
pościgiem sądowym, dopóki sprawni filut? nie po­
siadają ustawowych znamion zbrodni. Co więcej, 
wobec Rochette’a nawet opiuia publiczna nie wie 
obecnie, jak się ma zachować. Dzienniki ogłaszają 
jego niezaprzeczone szalbierstwa, obliczają stan 
bierny jego przedsiębiorstw, równocześnie jednakże 
muszą notować znaczne sumy w stanic czynnym, 
a nawet stwierdzać znaczno polepszenie w kursie 
wypuszczonych przez nie6o akcyj.

Usposobienie publiczności, a zwłaszcza akcyona- 
ryuszów, odmalowało się dobitnie podczas rewizyi 
sądowej w gmachu Banku francusko-hiszpańskiego. 
Z więzienia Zabrano Bmh< tte’a i zawieziono go do 
wspomnianego banku w towarzystwie jego obrońcy 
i sędziego śledczego. Przed bankiem i na jego dzie­
dzińcu zgromadził się tłum publiczności, pośród któ­
rej oczywiście przeważali właściciele przeróżnych 
akcyj, tak hojnie puszczanych w obieg przez Ro- 
chette-!.

—  Precz z Rcchettem! Precz ze złodziejem' — 
odezwały się z pośród publiczności głosy oburzo- 
nycn.

Agenci poilcyi otoczyli Ro<-heUe’a, obawiają się 
czynnej napaści, ale oto jeden ze zwolenników je­
go zaczął przemawiać do tłumu:

— Kto ma prawo mówić o krachu, jeżeli w ka­
sach jest joRzeze kilkanaście milionów? Rochette 
stuł się ofiarą zamachu finansowego. Nie traćcie 
otuchy! Nie stracicie ani grosza!

Tłum słucha i waha się. Niektórzy trwają w nie­
ufności, ale większość nagle zaczyna znowu wie­
rzyć w Rochetto’a. Korzystają z tego zwolennicy 
jego i obsypują go kwiatami. Podobno wynieśli go 
na ramionach z automobilu do halli gmachu ban­
kowego. Odzywają się głosy: „Niech żyje genialny 
finansista! Trecz ze złodziejami!" Oczywfścio Ro­
chette był rozpromieniony i natychmiast nabrał ani­
muszu. Zażądał od sędziego, ażeby mu pozwolił 
owego dnia wieczorem przemówić na zgromadzenia 
akcyonaryuszów. Czy sąd przychylił się do jego 
prośby, nie wiadomo dotąd, ale zderzały się już 
wypadki, że podobnego pozwolenia sąd udzielał.

Urzędowych sekwestrów Banku francurko-biszpań-

żnia 4 rodzaje gospodarstw wGalicyi: większą 
własność, wielkie gospodarstwo chłopskie, opar­
te na pracy najemnej, małe gospodarstwo chło­
pskie samoistne i gospodarstwo karłowe. To 
osm nie jest najbardziej typowem w Galicji, 
stanowiąc 80 proc. ogółu gospodarstw, a  ponie­
waż nie wyczerpuje sił roboczych rodziny wie­
śniaczej, czyni poważną konkurencję proleta­
riatowi rolne nu, przyczyniając się do tego, że 
Galreya, według obliczeń autora, posiada pra­
wie 1,200.000 sił roboczych zbytecznych w rol­
nictwie. Stąd taka rozpaczliwa em ig;acya.

Następnie omawia autor szczegółowo najro­
zmaitsze działy rolnictwa, pojmowanego bardzo 
szeroko, a więc prodakcyę ziemiopłodów, staty­
stykę i hodowlę zwierząt domowych, mleczar­
stwo, ogrodnictwo i sadownictwo; rozważa da­
lej stosunki robocze, użycie maszj n, ceny ziemi 
i dzierżawy, rozwój parcelacji i spekulacye na 
tem pola, oświatę zawodową-, nie pomija kwe­
styi drenażu, komasacji, włości rentowych, pra­
wa spadkowego dla drobnych właścicieli ziem­
skich, ruchu współdzielczego rolnego, wreszcie 
stowarzyszeń rolniczych, wykazując wszędzie 
głęboką znajomość przedmiotu i stojąc zawsze 
na straży interesów ekonomicznych drobnego 
prodneentą rolnego, choć nie doceniając jedno­
cześnie wpływu uświadomienia politycznego 
szerszych mas na rozwój stosunków gospodar­
czych Kraju.

Czyniąc zadość swemu założeniu: rozszerze­
nia prawdziwego krajoznawstwa, „Galicja" Bu­
jaka wypełnia zarazem dotkliwą lukę w naszej 
literaturze społeczno-ekonomicznej, budzi wiele 
nowych myśli w czytelniku i nastręcza mnó­
stwo kwestyi do dyskusyi. Z tem większem za­
ciekawieniem oczekujemy dmgiego i ostatniego

E. Chtcalewik.

R U ch ai R S .-p ^ ew sfeL
(Mimar.)

P I J A W K I .
Foiogiane z Datury.

J8 (Ciąg dalszy )

Pizyglądał się jej grubym palcom, na któ­
rych dwie obrączki miała a i ten pierścionek 
z brylancikiem, zdawał się jnż nabierać ku niej 
canfania, gdy drzwi do kaacelaryi otworzyły 
się aa rozciez, przepuszczając jakiegoś gołową- 
sa, ubranego fircykowato. który bez ceremonii 
odsunął Kudralską od stolika i stanał przed u- 
rzędnikiem śmiało.

—  Proszę pana, ja w sprawie panny Ogo- 
■nowskiej; mam tu do pana list od pana Ostro­
wskiego... . , , ,

Sięgnął do kieszeni, wręczył sekretarzowi ko­
pertę i popsuł wdowie szyki zupełnie. ^

Grzeczny dotąd urzędnik zakłopotał się j tk 
poruszył niecierpliwie, szynko oczami prz neg 
pisaną do niego ćwiartkę papieru i rzuciwszy 
nowoprzybyłemu słodkie:

—  W  tej chwileczce! —  zerwał się ze stoł­
ka nerwowo.

—  Ja pani nic nio mogę . Ja, proszę pani, 
w takich interesach... To pani musi do samego 
pana sędziego —  zwrócił się ku Kudralskiej 
zupełnie innym jnż tonem głosu i wskazał jej 
rozkazująco na drzwi.

—  Pani powinna zaczekać; proszę, t,am jest 
pokój dla interesaniwi.

I Kudralska musiała iść do owej „sali" przez 
te oszklone drzwi, które otwierając się nie 
dzwoniły wcale.

Już i kącik sobie znalazła przy kratce, dzie­

lącej izbę na dwie nierówne części, większą, 
zastawioną ławkami dla publiczności, mniejszą, 
w której zasiadał sąd, stały koszlawe puipity 
dla adwokatów, pokryty spłowiałem, zielonym 
ongi suknem stół pana sędziego, już i przestali 
gadać o tej dziurze wypalonej w tem suknie i
0 tej wiszącej i poobrywanej na około niego 
frędzli, już i podłoga, davvno niemyta, przestała 
ich interesować, pozostawali jedynie ten żydziak 
tuż przed nimi, którego coś strasznie gryzło, 
bo „czochrał się" ustawicznie i co chwila tarł 
plecami o oparcie ławki, ten dryblas, siedzący 
obok Kudralskiej. któremu jakieś złe myśli cho­
dziły po głowie, bo mruczał ciągle okropne 
przekleństwa i pluł czarną jak smoła, śliną na 
wszystkie strony, i wreszcie ten piec krzywy, 
popękany z zardzewiałą blachą i niewiarogodnie 
okopcony.

Zegar wskazywał dobrze po jedenastej, luda 
się do izby natłoczyło, niby do kościoła, ten
1 ów z gorąca zipał, jak ryba wyrzucona na 
piasek, gdy jedne z bocznych drzwi otworzono 
z hałasem, policjant, pełniący obowiązki woźne­
go, krzyknął:

—  Praszu wstat’ ; sud idjotl...
Zgromadzeni zamilkli, powstawali z ławek i 

długo oczekiwany sędzia pojawił się przed zie- 
lonym stolikiem kn ogólnemu zadowoleniu na­
reszcie.

Miał lat najwyżej trzydzieści parę, z lekka 
nastroszoną czuprynę, czarne oczy, cerę silnego 
bruneta, nrkami zdradzał zmęczenie ży<iowe, 
na twarzy wypisaną miał obojętność, graniczącą 
z apatyą, a usta układały mu się do jakiegoś 
gorzkiego grymasu.

Stanął na wzniesieniu, poprawił sobie nie­
dbale założony na szyję łańcuch z oznaRą go­
dności, zdmuchnął jakiś pyłek z rękawa rudzie­
jącego już tużuika, położył przed sobą plik 
przyniesionych mu przez sekretarza papierów, 
siadł wygodnie, dał znak wszystkim obecnym

do zajęcia miejsc w audytoryum i potoczywszy 
mętnjm wzrok tem dookoła, westaął tak głęboko, 
jakby chciał powiedzieć:

—  Boże! Znov” iż mi zsyłasz na kark tyle 
tej brudnej, uudnej i cuchnącej hołoty!

Sąd się rozpoczynał.
Na pierwszy ogień szła sprawa o wzięte na 

przechowanie i zamienione futro, jakość którego 
przedstawiała kwestyę sporną.

Wywoływano strony za kratkę po kolei.
—  Istiec Anna DulemoiakL.
—  Jestem, idę'..
—  Abwiniajemyj Mowsza Sokół L.
—  To ja, pros ę pana sędziego!..,
—  Swiedietili Ignatij Wądotkowskij, Marya 

Piklinskaja, Łaja Brnn, fizmnl Pycywaser!...
Wszyscy wzywani przedostawali się przez 

szeregi ławek i ży wy mur stłoczonych postaci 
ludzKich, otaczając stół z zielonkowatym su­
knem dookoła.

Skarga pozywającej brzmiała sucho, twier­
dzenia stron przeciwnych miały cha-akter be­
zładny i wpadały w jaskrawą przesadę, sędzia 
nie mógł się połapać w pizeczących sobie wza­
jemnie zeznaniach i próbował poprowadzić ba­
dania w jakiś więcej systematyczny sposób.

Powstrzymał ruchem ręki gadatliwą Dnlem- 
biankowę i zwrócił się do żyda

—  Mowsza Sokół, posłuszajtie, wy brałi od 
nich na sachranienie płatie?...

—  Zaco nie, proszę pana sędziego? To jest 
mój fach, ja jestem kuśnierz..

— Da, charaszo. No kakaje wy płatie brali, 
kakoje?...

—  Kakoje?... To te same co pan sędzia wi­
dzi,.

Futro jako corpus delich spoczywało na j&- 
anym z pulpitów i sędzia wziął je do ręki.

—  Da, eto ja znoju, eto ja wiżu, eto miech- 
wy tolko skażitie kakoj oto miech?

—  Miech?...

Kuśnierz Sokół pokręcił głową przecząco.
— Proszę pana sędziego to nie miech. Miech 

to może być od te samowar albo w te kuźnie 
może od proszek perski, ale to, nie jest wiale 
miech!

Sędzia żachnął się zleka.
— Ee, wy nie tak, nie tak! Ja was epraszy- 

waju kakaja eto szkura, pasłuszajtie, szkura?. .
I to jednak nie pomogło wiele.
—  Z kurak... Z kura?... Nie, proszę pana sę­

dzię, kura to sze nazywa ptak, ona może fru- 
wacz, ona ma pierze a nie taki włos... To nie 
jest z kura.

Trzeba mu było tłomaczyć jeszcze.
— Wy nie paniraajetie, czto ti ?... Ja nie pra- 

kucieu, ja pra czto druguje... Ja choczn znat’ 
kakaja pa waszemu eto badiet koża?_. Nu ka­
kaja eto budiet koża?...

Ale Mowsza znał kozę doskonałe i uśmie- 
c nąl się pobłażliwie,

—  To będzie z koza?... Pan sędzia mówi co 
to będzie z koza?... Za przeproszeniem pana 
sędziemu to i z koza nie może wcale być, bo 
koza to jest bidle, z koza io w żadne sposób 
nie może być! To może być z inne dżyke zwie­
rze, to może być z jakie amerykańskie bik!...

— Aa. s byka, sa skata?!... Tak wy i ska­
zy tie s kakowo eto skata5!

Sądzfi riezawodnie, że teraz otrzyma pożą­
daną odpowiedź, gdy tymczasem ostatnie jego 
słowo zadźwięczało kuśnierzowi jak najcięższe 
oskarżenie.

— O woj mier, gewałt! Pan sędzia dobrodziej 
mówi, co to z koia^L. Jak szanuje pana sę­
dziego óobrodziu, jak pragnę szczęście mieć do 
handlu, żeby tak moi wrogowie, jak to wcale 
nie perrzebuje być z kota, to nawet nic może 
z zająca!... Jaki tu kot, co za kot?L. Na takie 
wielkie salopę to trzeba chyba wszystkie koty 
z całe Waiszawę złapać!... (C d. n )

Aastryacki przemysł linoleum i cerat
=  Krakew. Rynak L 10. =
D u n u i w  k o łd s U  iw . TToJoUoha.

da wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki 

umywalnte,

do obijania mebh —  serwet** ca  sto­
ły  —  Serwetki na tare. —  ' irtuszki 
damsRie i dziecinne. —  Prześcieradła. 

Zauawki. —  P łaszcze gumowe.
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skiego i „Cródit Minier" zawiadomił Rochette, że 
oba to zakłady finansowe znajdują się w dobrym 
stanie. Przy tej sposobności podał Rochette spis 
depozytów, które złożone są w pierwszorzędnych 
instytucyach finansowych na rzecz owych dwóch 
tanków. Wedle ..ego spisu, nrzędownie stwierdzo­
nego, depozyty na racnunek Banku francusko hi­
szpańskiego wynoszą razem 5,660.000 franków, na 
rachunek zaś „Cródit Minier'1 3,930.000 fr. Prócz 
oego posiada Rochette znaczne sumy w dobrych 
akcyach, między niemi znaleziono 15.000 akcyj 

Petit JouruJu" po 400 franków.
Dyrektorowie wymienionych dwócn oanków Ro­

chette’* wydali odezwę, w której twieidzą. że wszy­
stkie przedsiębiorstwa jego mają zapewnioną przy­
szłość i że chodzi obecnie o ich obronę. W  tym 
celu zaprasza odezwa akcyonary uszów na zgroma­
dzenie, celem wysłuchania wyjaśnień, które da sam 
Rochette w razie zyskania pozwolenia ze strony 
sądu na to wystąpienie publiczne. Jedne zgroma­
dzenie, jak wiemy z wczorajszych telegramów, już 
się odbyło i wypądło pomyślnie dla Rochette’a, 
który na nidm widocznie obecnym nie był, gdyż 
telegramy o tom nie wspominają.

A tymczasem śledztwo wydobywa na jaw coraz 
to nowe szczegóły szalbierstw Rochette’a. 1 tak 
przedsiębiorstwo kopalni w Nerva, zał .żono w mar­
en ubiegłego roki z kapitałem 20 milionów fran­
ków, jest typowym przykładem, jak Rochette łu­
dził łatwowierną publiczność. Ogłoszenia i broszury 
ilustrowane przedstawiają kopalnię, wspaniałe bu­
dynki, osobny tor kolejowy, a tekst twierdzi, że 
pracuje tam i 5.000 robotników. W rzeczywistości 
było tam 15 ludzi, kolei zaś nikt nie widział. Ro­
chette wysłał tam zaprzysiężonych rzeczoznawców, 
którzy stwierdzili obecność węgla w kopalni. Ro­
chette przywiózł tam węgle z innych kopalń, a 
rzeczoznawcy w dobrej wierze, nie przypuszczając 
oszustwa, dali orzeczenie przychylne.

Tillrao to publiczność przechyla się coraz więcej 
uł stronę Rochotte’a i uwięzienie jego przypisuje 
wpływom zakulisowej polityki i banków konkuren­
cyjnych. Powiadają, że senator Prevet, prezes wy- 
oawnictwa „Petit Journaln", zagrożonego w swoim 
bycie przez Rochette’a, Drał udział w tej sprawie, 
równie jak jeden z wybitnych deputowanych, nale­
żący do Towarzystwa omnibusów paryskich, które­
mu Rochette chciał przeciwstawić miejski trust 
przewozowy. Dalej twierdzą osoby, nie mające ża­
dnych związków z przedsiębiorstwami RochetUóa, 
że silne banki paryskie postanowiły zgnębić go, 
ażeby się pozbyć konkurenta. Przypominamy, że 
banki Rochette‘a miały 60 filij n» prowincyi.

.Sprawa ca była też przedmiotem obrad Izby de­
putowanych. Jeden z paryskich deputowanych, Geor- 
ges B e r r y ,  wniósł projbkt ustawy, zabraniającej 
członkom parlamentu uJziałn w zarządzie przedsię­
biorstw finansowych. Socjalista Z e v a e s powitał 
prziuhylnie ten projekt, przytaczając dla uzasad­
nienia go, że nie u.hodzi taki n. p. takt, ażeby 
prezydent kopalni węgla, dostarczającej U-go pro­
duktu dla koiei Zachodniej, był sprawozdawcą pro­
jektu o upaństwowieniu owej kolei. Wreszcie pre­
zydent Izby zawiadomił j ą , że dep. C e c c a 1 d i 
żąda natychmiastowej dyskasyi nad swoją interpe- 
lacyą w sprawie Rochecce’a. Minister sprawiedliwo­
ści R r l a u d  oświadczył, że sprawą tą zajął się 
sąd, że więc nie może dać odpowiedzi na interpe­
lację  przea nkończeniem śledztwa. Ceecalai odpo­
wiedział, że już dnia 5 listopada 1907 r. przedło­
żył rezolucyę, zwracającą się przeciwko pewnym 
finansistom. nadużywającym zaufania publiczności, 
ale, że wtedy minister sprawiedliwości zażąda! od­
roczenia sprawy. Gdy potem Oeccaldl wniósł goto- 
v 7 projekt podounej ustawy, rząd oświadczył się 
przeciwko niema. Obecnie wobec obiegających po­
głosek o sprawie Rochette’a, Dodających w podej­
rzenie wielu członków parlamentu, powinien rnini- 
stbi podać do wiadomości wyniki śledztwa.

Po odrzucenia wniosku o oaroczeLie rozprawy 
Wywiązała się namiętna dyskusya, w czasie Której 
Oeccaldl ostro występował przeciwko rządowi, a 
zwłaszcza przeciwko BriandowL W  odpowiedzi 
^riand jeszcze raz podniósł, że nie może uprzedzać 
wyników śledztwa sądowego, a następnie zapewnił, 
że nigdy żaden senator ani deputowany nie wystę­
pował w obronie Rocbette’a. Izba uchwaliła rządo­
wi wotum zaufania, mimo to jednakże w toku dys- 
kusyi wyszło na jaw, że władze, powołane do tego, 
nic wykonają należytego nadzoru nad roziualteini 
przedsiębiorstwami firansowemi.

K r o K i k a .
Kraków. 28 marea.

Wieczór Kościuszkowski. Czytelnia katolicka 
pobka w Krakowie urządza ku uczczeniu rocznicy 
bitwy racławickiej wieczór wokalno-muzyczny. Uro­
czystość odbędzie tię w lokalu czytelni (ul. Sienna,
L. 5, parter) w niedzielę dnia 5 kwietnia o godz.
6 wieczorem. Na zajmujący program złoży się sło­
wo wstepnb prezesa Towarzystwa dra K. Łabęckie­
go, odczyt prof. E. Kozłowskiego, śpiew chóru 
^wiązkowego i t. d. W ieczór zapowiada się bar­
dzo interesująco.

Wybory do Rady miejskiej. Od trzech dni 14 
woźnych magistratu roznosi karty wyborcze i legi ■

■ macye, uprawniające do głoBouanis do Rady miej­
skiej —  Na razie roznoszone są karty głosowania 
w III cnryl (handel i przemysł), od poniedziałku 
roznosić bedą woźni karty wyborcom z knryi wła­
ścicieli realności, która to ktirya liczy: wielka wła- 
srość 246 wyborców, mała własność 1089 wybor­
ców; we środę rozpoczn!e się doręczanie kart wy­
borcom z kuryi intellgencyi

Zgromadzenie przedwyborcze. W czoraj odbyło 
się zgromadzenie przedwyborcze rękodzielników kra­
kowskich przy bardzo licznym udziale u yborców pod 
przewodnictwem p. Piotra K o s o b u c k i e g o .

Przewodniczący złożył sprawozdanie z czynności 
ścisłego komitetu w sprawie postawienia kandyda­
tów rękodzielniczych —  i zr znaczył, że komitet w 
®rśl nchwnł poprzedniego zgromadzenia —  prze­
prowadził Dorozumienie z komitetem z Koła własci- 
eieli roa'ności —  aby rękodzielnicy mogli postawić 
!l ° '"h  kandydatów w Kole wielkiej i małej wła- 
8®°ści, ze względu, że rękodzielnicy w tych Kołach 
1 tfuież są wyborcami i abv przez to powiększyć licz- 
kt/ przedstawicieli w Radzie miejskiej, w
“ Wrej rękodzielnicy hrakow-cy. mimo, że są liczi 
® aią  b irdzo szczupłe koło, zaledwie czterv manda- 
2 '  dynie przez staranie się o mandaty w innych 

0 »ch mogą rękodzielnicy powiększyć liczbę swoich
®anćatdw.

Przewodniczący omówił następnie szczegółowo 
"izą cą  naszych obywateli miasta ordynacyę 

y orezą, która tysiące mieszkańców miasta odsu­
nie ^rawa wyborrzego. Skutkiem tej wadliwości 

- megą sję dostać do Rady miejskiej żywioły pra- 
A j^ne» na czetr cierpi tylko gospodarka miejska.

- tę szczupłą swoją reprezentacyę przepro

uh t r w a l sz e  00 WIEDEŃSKICH
wyrobione prie**** krakowskich krawców

wadzić, potrzebna jest koniecznie solidarność wy­
borców rękodzielników, aby nie dali się bałamucie 
obietnicami nie do dotrzymania, a dawanemi tylko 
celem rozbicia na szkodę stanu rękodzielniczego. —

Rękodzielnictwo nasze jest już świadome swoich 
celów i  zna dokładnie swoje krzywdy i może sta­
nąć we własnej obronie, byle tylko do tej samoo­
brony ich dopuszczono tam, gdzieby mogli swoje 
postulaty wypowiedzieć i  stawiać żąaania polepsze­
nia i rozwoju tego stann, którego to rozwoju żąda 
całe nasze społeczeństwo, to jest rozwoju jsrzemy- 
słn rodzimego.

Następnie zabrał głon p. potieł Federowicz, który 
wskazał, że ndział rękodzielników w Radzie miasta 
okazał się bardzo dodatnim w gospodarce miejskiej, 
a szczególnie w tych działach gospodarki, gdzie je­
dynie rękodzielnicy mogą być rzeczoznawcami — 
i wyraził zapatrywanie, że ręKodzielnicy powinni 
jak największą ilość swoich reprezentantów woro 
wadzić do Rady. —■

Radca m. Sulikowski omawiał również wadliwość 
ordynacyi wyborczej, która na 3 500 rękodzielni­
ków, data im cztery mandaty, a na 100 wyborców 
z wielkiego przemysłu daje 10 mandatów.

P. Tadeusz Niedzielski wzywał rękodzielników do 
pracy nad rozwojem organizacji, i zwrócił uwagę, 
by ci rękodzielnicy, którzyby chcieli wejść do Ra­
dy —  a z powoda szczupłości miejsc nie wejdą, 
nie opuszczali rąk do pracy, ale wytrwa*]i, póki nie 
pękną obręcze na dotychczasowych kołach wybor­
czych. - - —

Przemawiali jw scze p. radca St. Dr ski, a 
następnie p. Józef Glonczyk i p. Feliks Kuczyński, 
którzy wyrazili żąuanie pod adresem -radcOw ze 
sfory rękodzielniczej aby władze magistratu więcej 
uwzględniały rękodzielnictwo tak przy dostawach 
jak i przy załatwianiu rachunków. P. lYine. Kra- 
marczyk, oświadczył się za bezwzględną solidarno 
śoią rękodzielników i ubolewał, że w ostatnich 
czasach, różno polityczno odłamy, dążyły do ro- 
zdwojonia tego sta.m, wyraził więc nadzieję - 
że dalsze zakusy, tych odłamów nie odniosą 
skntku i że rękodzielnicy nie pozwolą się dalej 
bałamucić.

W  zakończeniu obrad uchwalono, aby kto z rę­
kodzielników życzy soD ie Kandydować —  zgłosił 
swoją kandydaturę do przewodniczącego komitetu, 
gdzie na ogólnem zebran i wszystkich wyborców 
rękodzielników, kandydatury uchwalone zostaną.

Najbliższe zgromadzenie odbędzie się w ponie­
działek o godz. 7 wieczór w sali na Kotłowem.

Z powodu w iecz o rk u  k u  c z c i Wincentego Poła, 
który nrządza dla młodzieży sekeya odczytowa 
„Ggniska“ nauczycielskiego .w niedzielę dnia 29 
marca w auli I szkoły realnej, pogadanka pedago­
giczna odbędzie się dopiero na drugą niedzielę, tj. 
dnia 5 kwietnia Początek jutrzejszego wieczorka o 
godzinie 4  po południu. Bilety po 40 i  20 halerzy 
przy wejściu. Dochód przeznaczony na pokrycie 
wydatków, połączonych z urządzaniem bezpłatnych 
pogadanek pedagogicznych dla rodziców i odczytów
dla m łodzieży.

Zams na ubogich m. Krakowa Duia 24 wrze­
śnia 1907 r. zmi rła w K rakow ie ś. p Lucyna z 
Matuszewskich Wiązownick.a, która zapisała 87.000 
koron na ubogich miasta Krakowa. Dzisiaj kw otę 
tę złożył do Kasy miejskiej na ręce prezydenta 
mia9ta dra Lea egzekutor testamentu zmarłej prof, 
dr Przemysław Pieniążek, który zawiadomił prezy­
denta, że w myśl intencji spadkudawezyni, odsetki 
od sumy 27.000 koron mają być przeznaczone na 
utrzy manie i wychowanie opuszczonycn dzieci w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia na Kazimierzu i dla 
opuszczonych chłopców w zakładzie wychowawezo- 
poprawezym w PawilKowicaeh.

Legat ś. p. Wiązownickiej ma być osobno admi­
nistrowany przez gminę m. Krakowa

Termin pogrzeou ś. p. tira Józefa Zolla nie
został jeszcze oznaczony, albowiem nie można teraz 
ozuaczyć, kiedy zwłoki zmarłego pizywiezione będą 
ze Szwajcaryi. Do nekrologu, zamieszczonego w dzi­
siejszym porannem wydania naszego dziennika, do­
dajemy, że ś. p. zmarły pozostawił dwoje drobnych 
Jzieci.

Koncert. Zygmunt Szwnrcenstein, którego kon­
cert odbędzie się w sali starego teatru w piątek 
dnia 3 kwietnia, wraca z Lipska, gdzie grał dwu­
krotnie z akompaniamentem słyrnej orkiestry lip­
skiej i obudził żywe zajęcie. Krytyka lipska jedno­
głośnie uznała w nim n ie p o s D o l it e g o  skrzypka, 
wróżąc mu świetną przyszłość. Akompaniować bę­
dzie Boi. Wallek-Wulewski Bilety sprzedaje księ­
garnia S. A. Ki-zvżanowakiogo.

Koncert kompozytorski M Swierzyńskiego.
P. Helena Miączyóska, b. śpiewaczka scen włoskich, 
odśpiewa na koncercie kompozytorskim Michała Zwie­
rzyńskiego w d 8 kwietnia „W  górnch", . Z tobą 
aniele“ i Chłopca mego mi zabiali".

P. Miączyńska, choć w Krakowie zamieszkała, 
mało da’ a się słyszeć naszej publiczności, to też 
koncert Swierzyńskiego da nam poznać artystkę o 
wielkim i  czysto dramatycznym głosie, tak w ogóle 
pożądanym i  poszukiwanym.

Koncert ludowy. Z powodu meayspozycyi p. 
Adama Ludwiga IY koncert ludowy odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 6 kwietnia b. r w sali „Soko­
ła" krakowskiego, z tym samym programem.

Z sali odczytowej. W e wtorek dnia 31 marca 
odbędzie się w auli uniwersytetu odczyt profesora 
dra Władysława Heinricha p. t.: „Z  podróży po 
Stanach Zjednoczonych". Jak się dowiadujemy, 
prelegent zamierza w swoim odczycie dotknąć na­
stępujących kwostyj: stosunki ekonomiczne, stosun­
ki snołeczne, kultura, nauka i sztuka. Kwestya ras. 
Przyszłość. Stany Zjednoczone a Europa. Dochód 
przeznaczony na pomoc dla najuboższych uczniów 
szkół średnich. —  Początek o godzinie 6 wieczo­
rem. —  C eny Fotel 2 korony, krzesło I  koronę, 
wstęp 60 halerzy Bilety nabywać można w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego.

Odczyt. W  Czytelni akademickiej im. A. Mickie­
wicza w Krakowie (ul. Karmelicka L 7, II piętro) 
wygłosi w poniedziałek 30 b, m. o godz. 8 wieczo­
rem odczyt prof. Gustaw Leśnodorskl p. t  „O ma- 
teryl1 V stęp wolny dla członków i gości wpro­
wadzonych.

Urzędowa polszczyzna. Na urzędowej „karcie 
na breó ‘ zamieszczono następujące tłómaczonie wy 
ciagn z najwyiszege patentu z 24 października 1852:

„Ta barta na broń p r z y s ł n ż a  na  p o s i a d a ­
n i e  tylko tych sztuk broni, dla tych osób, na ten 
cel 1 na ten czas, n a  j a k u w y  o n a  o p i e w a ,  i 
powinna być przed upływem w niej oznaczonego 
czasu na inną p o n o w i o n  a.

„T a  karta na broń przysłnża wprawdzie kn w y ­
l e g i t y m o w a n i u  s i ę  poza obrębem powiatu, na 
który jest wystawiona; gdyby jednakże poniadacz. 
broni przeniósł się w porze kartą z a k r e ś l o n e j  
na  m i e s z k a n i e  w inny powiat, to należy wła 
ściwej tamże władzy w przeciąga szescin tygodni 
t a k o w ą  do  z a w i d y m n w a n i a  p r z e d ł o ż y ć ,  
inaczej byłaby nieważną. »

,.Za kartę na broń nie należy się ourócz 1 złr 
wal. anstr. n a  o n e j  o s t e m p l o w a n i e ,  żadna 
inna należycość.

„Gdyby karta na b-on Straconą została, to mo­
żna t a k o w e j  d a p l i k a t  pozyskać.

„W łaściciel karty na broń powinien ją zawsze 
m i e ć n a d o r ę d z i u ,  ile razy broń ma przy so­
bie, b o  i n a c z e j  p r z y d y b a n y  b y ł a b y  mn 
b r o ń  z a r a z  o d e b r a n a  (!), a do b e z s p r z e ­
c z n e g o  t e j ż e  o d d a n i a  jest on obowiązany

„Ustąpienie karty na broń komu innemu jest za 
kazanem i byłoby z o b u  s t r o n  k a r y g o d n e m “ .

Podajemy ten kwiatek stylistyczny do wiadomo­
ści 1 ewentualnego użytku w tej nadziei, że wła 
dze zarządzą nowe wydanie .kart na broń"... w 
p o i s k i ra języka.

Tizeci most na wisie. Namiestnictwo rozpisało 
dna dzień 26 kwietnia b. r. publiczną ofertacyę na 
bndowę trzeciego mostn na Wiśle w końcu nlicy 
Starowiślnej. Tak więc długoletnie zabiegi gminy 
miasta Krakowa zostały zrealizowane i naieży się 
spodziewać, że cała dzielnica ósma dozna znacznego 
podniesienia, zwłaszcza, io  i budowa bulwarów 
wzdłuż Y* isły w rokn obecnym się rozpoczuie. —  
Sity krajowe fachowe powinny nie dopuścić, aby 
bndowę mostu objęły zagraniczne firmy.

Uporządkowanie Ulicy. Mieszkańcy ulicy Luho- 
raiiskich zwracają się za naszom pośrednictwem 
do odnośnych władz miejskich z prośbą o uporząd­
kowanie tej ulicy, gdyż zarówno bruk gościńca, 
jak chodniki, pełne są wybojów i aołów, uniemo­
żliwiających swobodną kołową i pieszą komunika- 
cyę.

Z kreniki wypadków. Wczoraj przyprowadziła 
pewna kobieta na stację ratunkową 12-letniego 
chłopca M. R., którego pokąsał jakiś pies na ulicy 
Lubomirskich. Po opatrzeniu znacznej rany na no­
dze. odesłano chłopca do zakładu prof. Bnjwida.

Wielkie zbiegowisko i awanturę wywołali wczo­
raj wieczór na ulicy Krakowskiej dwaj pijani bra­
cia Wojciech i Jan Bonkowie z Gołkowic. Zacze­
piali oni przechodniów i wstępując do szynków, roz­
bijali, co im pod rękę wpadło. Gdy oonrzona pu­
bliczność zażądała interwencyi policji, Babkowie 
rzucili się na żołnierza policyjnego, który pragnął 
ich aresztować, poaarli na nim odzież i pobili gc. 
Dopiero kilku żołnierzom policyjnym udało się awan­
turników z trudem ubezwładnić i odprowadzić do 
aresztów policyjnycn. Odstawiono ich dziś do sądu 
karnego, gdzie będą odpowiadać za zbroanię gwał­
tu publicznego.

Z k r a ju .
Chrzanów, 26 marca. Po dłuższej bezczynności 

oddział amatorski naszego Sokoła dał znak życia, 
wystawiając w dniu 25 bm. dramat Korzeniowskie­
go „Karpaccy górale". Z przyjemnością podnieść 
musimy, że dzielny nasz reżyser (drnh Grzędziel- 
ski) z wziętego na siebie obowiązkn wywiązał się 
oez zarzutu, albowiem przedstawienie to wypadło 
ponad wszelkie oczekiwania, zwłaszcza role Marty 
(p, Głowacka), Antosia (reżyser GrzędzielBki) i mso- 
aataryusz (p, Filipowski) były wybornie wystudyo- 
wane. Ponad‘ o na chlnbną wzmiankę zasługują wy­
konawcy ról Praksedy i Maksyma (pp. Skupniowie), 
Anny (Mateja) i małe, ale dobrze oddane role Strzel­
ca i opryszków. Publiczność wypełniła salę Sokoła 
po brzegi Życzyćby sooie należało, aby kółko ama­
torskie nie spoczywało zbyt długo na lanrach, lecz 
wkrótce znów rozerwało monotonię życia chrzanow­
skiego

Tarnów, 26 marca. (Wieczornica. Zebranie sług 
państwowych Z „Pomocy przemysłowej"), Onegdaj 
w „Sokole" odbyła się wieczornica ku czci dru 
Tadeusza Tcrtila, urządzona staraniem ZwiązKU o- 
kręgowego z okazyi wybrania go posłem Tarnowa. 
Uroczystość odbyła się przy licznym udziale dru­
hów miejscowych i zamiejscowych, oraz delegatów 
T. S L. i „Gwiazdy". Szereg toastów rozpoczął 
dr Flis z Nowego S^cza, wiceprezes Związku, na­
stępnym mówcą był p. Buynowski, nadto przema­
wiali pp. Majewski, prof. Heitzman I dr Tertil.

W  ubiegły m tygodniu odbyło się zebranie sług 
państwowych dekretowych i prowizorycznych. Prze­
wodniczył ks. poseł Zyguliński. P. St. Ziołowski 
postawił wniosek uchwalenia petycyi do rządn o 
□regulowanie poDorów służnowych, awansu termi­
nowego, podwyższenia pensyi wdowiej z 400 na 
600 koron i sierocej z 80 n» 120 koron, o za 
prowadzenie pragmatyki służbowej, zniesienie taj­
nej kwaiifikacyi, posunięcie Tarnowa do arngiej 
klasy doJatkn aktywalnego. stabilizowania oług pro 
wizorycznyeh, relutun? na nbranie urzędowe, wie- 
szcie o zmianę charaktern służbowego na ekspo- 
dyentów i podurzędników. Wnioski powyższe uchwa­
lono jednogłośnie Dez dysknsy i.

Towarzystwo „Pomocy przemysłowej" apeluje do 
publiczności.’ aby przy zaKunnie towarów, żądała 
tylko towarów krajowych. ALy akcyę ułatwić, To 
warzystwo przygotowuje spis towarów krajowych 
z podaniem źródła. Zgłoszet ia du spisu przyjmuje 
uotar. Yayhinger

Gorlice, 26 marca. (W ieczór ku czci Wyspiań­
skiego) W e środę, dria 25 b. m., odbył się w sali 
„Sokoła", uroczysty wieczór, poświęcony pamięci 
Stanisława Wyspiańskiego, a urządzony staraniem 
grena inteligcncyi miejscowej. Na program złożyły 
się: śpiew solowy p. Federowiczowej, Polonez A-dur 
i Ballada Chopina (p. Lenartowicz), odczyt prof. 
Turowskiego z Rzeszowa i deklamacja z „W yzw o­
lenia" p. Krzysiaka, który n dto dał się poznać 
pnbliczności, jako autor wspaniałego wierdza kn 
czci Wyspiańskiego. Zakończono odegraniem trze ■ 
ciego akta „W esela". Podnieść należy, że zarówno 
dobór programu , jak i jego wykonanie zdołały u- 
trzymać andytorynm przez cały wieczór w odpo­
wiednim , podniosłym nastroju, a odegranie aktu 
koócowogo „W esela" wzbudziło ogólne życzenie 
aby grono wykonawców nie zaprzestało ualszej 
w tym kiernnku pracy, lecz aążyło do wystawienia 
całego „W esela" i innych dzieł naszej poezyi kla­
sycznej Będzie to w maszych warunkach czynem, 
w całem tego słowa znaczeniu, knRnralnym

Nieszczęśliwy wypadek. Pisza nam z Zaleszczyk
Do tutejszego krajowego zakłada sadowniczego 

przybył przed trzema tygodniami dla dalszych stu- 
dyów w zakresie sadownictwa ukończony słuchacz 
akademii rolniczej, p W e r n e r ,  syn zamożnych 
rodziców i  okolic Warszawy. Dnia 25 b. m. wy 
szedł do połuJniu na wysoki brzeg Dniestru po 
stronie bukowińskiej, aby stamtąd dokonać zdjęcia 
miasta Zaleszczyk Aparat fotograuczny ustawił 
nad stromym brzegiem, a gay aparat się pochylił, 
chciał go Werner zatrzymać, przy czem stra >ł ró­
wnowago i spadł ze stromych skał z wysokości 
około 250 metrów na brzeg rzeki. Bezprzytomnego 
z roztrzaskaną głową 1 pokaleczonego oraz ze zła­
maną nogą zawieziono nieszczęśliwego Wernera do 
szpitala, gdzie w godzinę później zakończył życie. 
Werner liczył dopiero 25 lat Rodzinę jego przed 
kilku tygodniami wymordowali bandyci w Bielinie 
w Królestwie Polskiem.

Pras? przemyska. Nasz korespondent przemy­
ski pisze nam

Wspomniałem w jednym z moich listów o nabr 
eiu „Gazety Przemyskiej" przez Towarzystwo de­
mokratyczne poiskie. Przy tej sposobności chcę 
wspomnieć o całej prasie tutejszej, liczeonie wcale 
pokaźnej, a ogółowi niedość znanej. Wychodzi u 
nas a ż  7 c z a s o p l » m .  Pod względem ilości cza­
sopism Przemyśl jest więc pierwszem z miast pro- 
wincyonalnych. W  liczbie tej są 2 półtygodoiki 2 
tygodniki i 3 dwutygodniki. Są w tern 3 pisma 
polskie („Echo Przemyskie", „Gazeta Przemyska" 
i „Nowy Głos Przemyski"), 2 rnskie („Ruskaja 
RaJa" i „Selańska Rada"), j e d n o  n i e m i e c k i e  
(„Dontscnes Yolksblatl fiir Ga'izien") i jearo żar­
gonowe („Jiidische Vnlsksstimme“ ), Z pism polskich 
„Echo", wychodzące dwa razy tygodniowo, ma sil 
ny zakrój antisemicki i jest najstarszom z pism 
tutejszych. „Gazeta", również 2 razy n» tydzień 
wychodzące powstała w maju rokn ubiegłego bez­
pośrednio przed wyborami parlŁmentarnemi dia 
zwalczania kandydatury dra Lietermana —  jednak 
bezskutecznie. Obecnie jest pismem demokratycznem, 
nie posiadającem zabaiwienia któregokolwiek ze 
stronnictw. „Nowy Głos", wychodzący raz tygodnio 
wo, będący rzekomo organem „opozycyi demokraty­
cznej", w istocie rzeczy jest pismem socjalisty- 
czncm. Te trzy pisma ł prasy tutejszej są szerzej 
znane i wywierają pewien wpływ w mieście.

Dwa tygodniki rnskie, oczywiście ukraiński je ­
den, a staroiuski dragi, przeznaczone są więcej dla 
wsi, niż dla miasta i odpowiednio też są redago­
wane. UKrainską jest „Selańska Raaa", -wydawana 
raz na dwa tygodnio przez Towarzystwo tej samej 
nazwy. Rzecz naturalna —  jest na wskróś pola­
kożerczą i zajmuje się głównie reklamowaniem u- 
krairiskiego posła tui. powiatu dyr. Oegiińskiego. 
Starornska „Ruskaja Rada", przeznaczona na po 
wiaty przemyski i... tarnopohki, dopieroco zaczęła 
wychodzić. Pierwszy jej numer ukazał się 19 b. m 
to też dziś już trudnoby o niej coś powiedzieć.

Niemieckim jest „Deutecbes YolksMatt fiir Ga- 
lizion", dość dobrze już z wszechniemiecKicn ten 
deucyj swoich znany organ „Związku chrześcijań­
skich Niemców w G alicji*. Tu w Przemyślu mie­
ści się jego admfnistracya, stąd też —  wbrew za 
pennieniom samego pisma, że redakcja mieści się 
we Lwowie —  pochodzi większość artykułów w 
niem umieszczanych.

Pozostaje jeszcze jedno pismo, a jest niem żar­
gonowy „Jiidische Yolksstimme", wydawany przez 
dra Liebermanna raz na tydzień, a stanowiący cie­
kawą więszaninę socjalizmu z separatystycznemi 
dążnościami niemieokiemi

Na tem kończy sie szereg pism tu wychodzących, 
szereg —  jaK na prowincjonalne miasto —  dość 
pokaźny. Dla ciekawości może jeszcze dodać warto, 
że są t.0 wszystko pisma... deficytowe, utrzymywa­
ne wyłącznie w celach politycznych

Bićiła, 26 marca. (W ieczorek. Kradzież na po­
czcie). Sokół tutejszy nrządza w sali czyt»!ni pol­
skiej w niedziele 29 bm. wieczorek Kościuszkow­
ski. Na program złożą się: deklamacja, chór sokoli, 
orkiestra sokola, ćwiczenia gimnastyczne i widowi­
sko sceniczne w 3 obrazach. Początek o godzinie ft 
wieczór.

Od dłuższego czasu popełniano w tutejszej po­
czcie kradzieże, mianowicie nadawane w Ijiałej pa­
czki przeważnie z wędliną, jako też i tu nadsyła 
ne, otwierano i kradziono zawartość. Schwytanie 
sprawcy okazało się nieraożliwem, mimo że dyrek 
cya poczt we L.. wie przysłała w tym cela komi­
sarza, który z wielką energią badania prowadził. 
Dziś rano przyłapał woźny pocztowy woźnicę po­
cztowego Zająca, gdy tenże nu poczcie podczas 
wkładania do wozu odchodzących paczek jednę z 
nich otworzył, a wyjąwszy wielką kiełbasę ukrył 
ją pod płaszczem. Zająca natychmiast arcsziowaoo. 
Przyznał się do 15 kradzieży. Przedsięwzięta rewi 
z_va w pomieszkaniu aresztowanego wydała niespo­
dziewany rezultat.. Wykryto cały skład skradzio­
nych rzeczy, jako pończochy, rękawiczki, ręczniki, 
chusteczki, buciki, żakiety damskie, koszule itd. —  
Dalsze docnodzeuia w toku
~ Z Leszczyn (Biała) piszą nam.- Zawiązane w li­

stopadzie ubiegłego roku Kółko amatorskie w Le­
szczynach, daje wciąż dowody swojej ruchliwości i 
pracowitości, urządzając przedstawienia, z którrch 
dochód przeznaczony bywa na rozmaito cele publi­
czne, głównie na tutejszą szkołę polską T. S. L. 
Amatorowie, to przeważnie robotnicy fabryczni. —  
Kto widzi, z jaką pilnością nczą się ról, jak po 
kilka godzin bezpośrednio po pracy w fabryce spę­
dzają przed każdem przedstawieniem niemal codzien­
nie na próbach, jak łamią się z trudnościami, ten 
z pewnością ludzi tych obdar/y sympatyą. Reżyse­
rem i duszą Kółka jest nauczyciel p. Józef Kpstyr- 
ka. Wyszkoliwszy amatorów na scenie w Leszczy­
nach, postanowił wystąpić na szerszą widownie i 
w niedzielę, dr.ia 22 b, m., dał w «ali w Czytelni 
polskiej w Białej przedstawienie „Chłopów arysto­
kratów". Sztuczka została odegrana bez zarzutu; 
niektórzy amatorowie i amatorki w ywiązali się z 
zadania wprost świetnie. W  każdym n^mal * cz e  
gole widać byłe pracowitą rękę feżysera, 
zgromadzona publiczność n/o szczędziła mu swego 
uznania, a grającym r z ^ t y c h  oklasków.

B -ody, 27 marca. Temi dnami aresztowano 
na granicy rosy jsk ie j po stronie ausf.ryackiej mło- 
deire człowieka, podejrzanego, że należy do bandy 
włamywaczy. Gdy go przeszukano, znaleziono u nie­
go gotówką około 12.000 koron, wartościowe pa­
piery wartości przeszło 50.000 koron, nabity re­
wolwer i paszporty. Skouotatowano, że papiery 
wartościowe są własnością urzędu podatkowego 
w Olesku, gdzie, zostały skiadzione.

Z e  6 w £ a t a .
No-Z YJarszawy. (Ułaskawienie skazańców, 

we pismo. —  Wybuch bomby').
—  Generał-gub«rnator zmienił czterem skazali 

com, osądzonym na karę śmierci, a mianowicie To­
maszowi Kusowi, P Jotrowi Krasinkowi, 21-letniemu 
Sylwestrowi Malcowi, Franciszkowi Pietraszce i 
Stanisławowi Łukasikowi karę śmierci na roboty
ciężkie, bezterminowe.

—  Wczoraj ukazał się pierw ,zy numer nowego 
dziennika p. t. „Głos V rszawski".

Tasto redrktor i  wydawca podpisuje p. Józef Ka­
rol Chmielewski

— Na Pow iślu w domu przy ulicy Zajęczej wv- 
bucnł.* podłożona w zbrodniczym zamiarze bomba 
pod drzwiami mieszkania handlarza /boża "tw e- 
szporna.

Bomb. widocznie napełniona była jakimś niezbyt 
j« ładnie przygotowanym materyałem wybuchowym, 

gdyż wybuch był stosunkowo słaby. Bomba posia­
dała kształt pudełka dość wysokiego. Materyał wy­
buchowy spalił się, zostawiając w pudle dużo drob­
nych gwoździ, 'Bomba nie wyrządziła prócz dymu 
żadnej szkody

Zaznaczyć należy, że w jesieni r z ojciec obe­
cnych właścicieli skiepu zbożowego młodych Cwei-
s/pornów zamordowany został n» uiicy Dobrej. __
Przypuszczano wtedy, że padł on ofiarą bandytów, 
gdyż powracał wówczas do aomu ze znaczniejszą 
samą pieniędzy. Dla bezpieczeństwa przea bandy- 
datami Oweiszporn schował pieniądze w outy, tak, 
że bandyci mimo morderstwa pieniędzy tych nie 
zabrali; Ogólnie przypuszczają na miejsca wypadku, 
że te dwa fakty, morderstwo starego Gweiszporna 
i wczorajsza bomba, stoją z sobą w ścisłym związku.

Poi Wanię uczenicy. Z Brześcia Litewskiego ćo- 
noLzą: W iolką sensację wywołało tu tajemnicze po­
rwanie z domu rodzicielskiego młodej panienki, u- 
czentcy gimnazynm tutejszego. —  Rudzice wszczęli 
poszukiwania i stwieidzili, że eórkę uprowadził a- 
dwokat przjsięgłj Rozanow. Wyjechał on z niele­
tnią panienką do Grodna, a stamtąd zaś udał się 
wraz z nią porągKm kuryerskim w kieruukn do 
Warszawy.

Towarzystwo pomocy naukowej im Marcin­
kowskiego. W  zabtrze pruskim, pomimo ucisku, 
który już chyba doszedł do szczytu. Poiacy pracują 
wytrwale nad rozwojem społeczeństwa we wszy­
stkich kierunkach. W pracy tej Towarzystwo po­
mocy naukowej im. Marcinkowskiego dla młodzieży 
W. Kł. Poznańskiego bierzo - wielki udział w kie­
runku, wskazanym przez jego nazwę. Na walnem 
zgromadzeniu członków tego Towarzystwa, odbytem 
przedwczoraj w Poznania, członek dyrekcji, dr 
Grosman zdał 6prawę z działalności jego w roku 
1907. Dochody Towarzystwa ciągle się zwiększają. 
•Składki zwyczajne, które wynosiły w 1887 reku 
21 803 mrk,, a w 1897 rokn 22.952 mrk.. pod­
niosły się w 1907 roku na 32.887 marek. Podań 
uwzględniono w 1907 rokn 195 (w 1906 r. 155) 
i to 108 na studya uniwersyteckie, akademiczno, 
techniczne, politechniczne i na fachowe szkoły za­
wodowe, a 87 dia uczniów gimnazjów i szkół śre­
dnich. Z ogólnej liczby stypendystów Towarzystwa, 
których jest 547, kształciło się na wydziale filo­
zoficznym i teologicznym 25, na wydziale prawm- 
cznym 18. na wydziale lekarskim 45, na denty­
stów 10, na weteiynarzy 2, na aptekarzy 29, na 
chemików 3, na agronomów 6, na leśników 10. na 
górników 2. na mierników 2, na politechnikach i 
technikach 29, w szkołach budowniczych 39, w 
szkołach handlowych 2, na werkmistrzów, rzemieśl­
ników artystycznych i rękodzielników 25, w szko­
łach sztuk pięknych 2, w gimnazjach i szkołach 
realnych 258, w szkołach średnich 41. Sprawozda 
nie kasowa wykazuje, że bilans z końcem 19d7 r. 
wj nosił 1,582.251 marek. Bachanek dochodów i 
rozchodów wynosił 122.244 marek. B ans na rek 
1906 wykazuje 1,488.743 marek.

Na cześć  Tołstoja. Jak się /daje, silny orga­
nizm Tołstoja oprze się chorobie i wielki pisarz 
powróci do zdrowia. Tymczasem komitet, zawiązany 
dla uczczenia 80 rocznicy pisarza w dniu 10 wrze­
śnia t r., podjął już swoje prace, celem wydania 
fcsi .gi pamiątkowej z artykułami autorów wszy­
stkich narodowości. —  Pomiędzy autorami, którzy 
przyrzekli nadesłać artykuły, znajduje się Bryan, 
kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych. —  
Bryan ma opisać swoje odwiedziny a Tołstoja w 
Jasnej Polanie. Znany publicysta angielski Kennan, 
autor dzieła o Syberyi, ma napisać rzecz pod tyt. 
„Lew Tołstoj i rozwój polityczny Rosyi". Francu­
scy autarowie: Yogfić i Mirbbau, duńscy: Brandes 
i Hamsun, a wreszcie japoński pisarz Toki. Toma 
oświadczyli, że dadzą artykuły o wpływie Tołstoja 
na kulturalne żjcie  swoich narodów

Kapitan Dandytą. z Odessy donos/ą: Sąd wo- 
jenno-okręgowy skazał na ] 5 lat ciężkich robót b. 
kapitana rosyjskiego Towarzystwa żeglugowego, Ku- 
leszowa za udział w organizacji napadów zbroj­
nych na btatek „Sofia" i na pociąg kuryerskl, dą­
żący z Odessy. W mieuzitaniu Kuleszowa znalezio­
no bombę i inne materyały wybuchowe.

Trzęsienie ziemi W Meksyku. Przedwczoraj po 
południa w mieście Meksytn, Jtoucy republiki me­
ksykańskiej, tudzież w kilku innych miastach od­
czuto silne trzęsienie ziemi. W  Meksyku 4 osoby 
odniosły rany, a znaczna liczna domów ranęła lub 
doznała, nszkodzeń. Najbardziej dało się odczuć 
tizęsienie ziemi w prowincji' Chiapas, gdzie miasto 
tego samego nazwiska zostało zupełnie zniszczone- 
W  związku z tem trzęsieniem ziemi znajduje się 
może fakt, że w wiedeńskim zakładzie mpteorolo 
gicznym w nocy z ezwartko na piątek przyrządy 
sejsmograficzne zanotowały wstrzaśnienie ziemi w 
odległości mniej więcej 9500 kilometrów

Nowy aeroplan. W  Ilammondsport w stanie no­
wojorskim Ameryki północnej profesor A. Graham 
Bell przedsiębrał próby wzlota ze swoim aeropla­
nem. noszącym nazwę „Czerwone skrzydło". Kie­
rownikiem aeroplanu był inżynier F. Yt. Im win, 
a próby odbvwałv się nad jeziorem Kenka. Balon 
ztazu t nosił się iuż nad powierzchnią lodowej sko­
rupy jeziora i przejechał tak około 200 stóp, póź­
niej wzniósł się H górę około 10 stóp i ujechał 
tak 319 stóp szybkością 30 mil na godzinę gdy 
nagle część tylna balonu została oderwana i mu­
si io go spu oić na dół w celu dokonania repara 
\ i. Zauważyć trzeba —  pisze jeden z nowojor- 

skich dz’ “ uników —  jednę bardzo ważną rzecz, 
mianowicie, iz jest to pierwsza próba wzniesienia 
się w górę balonu cięŻ3z< go od powietrza. Na miej­
scu dośw iadczenif, znajdowało się bardzo wiele o- 
sób. Aeroplan zaopatrzony jest w maszyneryę o sile 
40 koni parowych, która, waży 145 fantów. Skrzy­
dła są zrobione ze stali, a mają w średnicy 6 stóp 
i 2 cale o szerokości 4 stóp każde, a ważą 19 
funtów.

Cały aeroplan waży 500 fnntćw, a wag*, ta jest 
w rastępujący sposób ruzdzieloną ua posaczagólne 
części. Sam balon waży 196 funtów, maszuia i a- 
paraty 200 funtów, morter 175 funtów.^ Całe po­
wierzchnia, podtrzymująca halon w powietrzu, ma 
453 kwadratowe stopy, każda kwadratowa stopa 
balonu może udźwignąć 123 funty. Pierwsze do­
świadczenie wczorajsze, jakkolwiek połączone z wy 
padklem. uważane jest za bardzo ndałe

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
Klutl słowiański zaprasza członków swoich na 

odczyt prof. dra Franciszka B y l i  c k i  e g o :  „Mu­
zyka polska na tle słowiańskiem" w niedzielę dn:a 
29 b. m. (ul. Floryańska L. 28). Członkowie mogą 
wprowadzić gości i panie.

W klubie prawników i w Krie arf literaci Em
odbędzie się dnia 1 kwietnia koncert z współndzia- 
tem nczniÓT”  i uczenie prof. Horbow skiego. pod oso­
bistym kierunkiem  regoż. Program i współudział 
takich sił, jak pp. Filipkówna. Eolzmcller i Łow- 
czriiska, oraz pp. dr Jendla, dr Łazowskiego i Pia 
seckiego, zapowiadaja świetną produkcję, zwłaszcza, 
że będzie to powt Rżeniem koncertu z dnia 23 mat- 
ca, który niezwykłe miał powodzenie.

Członkowie połączonych klubów mają prawt wpro­
wadzenia goścL Początek o godz. 8.

tySko w Związku katolickich Krawców t —— 3
Kraków, uS. Floryaóska 7 (tuż przy Kynlyi). Lwów. pl. Kalicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia.
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„Gwiazda* urządza jutro (w niedzielę) wieczorek 
Kościuszkowski W  programie odczyt prof. Stanisła­
wa Kozłowsfciego, śpiew, deklamaeya i „Dziesiąty 
pawilon* Adama Staszczyka. Początek o godz. 7 
wieczorem.

Z Towarzystwa techniczneyu. W e wtorek dnia 
S I b. m. o gouzirle 7 wieczorem udbęJzie się do­
roczne w a l n e  z g r o m a d z e n i e .  —  Na porządku 
dziennym: sprawozdania, budżet na rok 1908 oraz 
wybory zarządu.

żydowskie Tow gimnastyczne w Krakowie 
•rzi dza popia gimnastyczny połączoLy z zabuwą ta­
neczną jntro w sali Sokola w Podgurzu. Początek 
• godi 7 wieczór.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
10 stron objętości ( 21/ ,  arkusza;. Na stronie 5 za­
mieszczamy nowelę Matyldy 8 a r  a o Fod tytniem 
„Scenka*.

(jmyika druku. Onegdaj zamieściliśmy dwl > no­
tatki poa jednym wspólnym tytułem „Z  c e c h a  
• a e w c ó w * .  Do cytata togo odnosiła się tylko je ­
dna Informacja, dotycząca Kasy chorych szewców. 
Drągu, o rezygnacji starszego p. Kalczyńskiego, 
dotyczyła c e c h a  k r a w c ó w .

I  niwersytet .udowy im. Mickiewicza.
W  niedzielę nykłaa p Orzegorza Classa: „O Aleksan­

drze Świętochowskim*.
We wiirek wyaład p. Stanisi. Kranza: „Zdrowie ro­

botnicze".
Keporioar teatru miejskiego.

W  niedzielę po połndniu „Zażarty automobUlsta*; 
wieczór ..Car samozwaniec*.

W  poniedziałek przedstawienie na dochód budowy do- 
■ki d a nczniów akademii sztnk pięknych.

W e wtorek: „Car ramozwanieo*.
WTe ś.odę: „Car samozwaniec*.
W e czwartek: „Car „amozwaniec*.
W  piątek: „C„r samozwaniec*.
W  sobotę: „Umierające por/y*, cz'ery oaałony, napisał 

Wi Zalewski.
V' nndziesę po poł. przedstawienie ku uczczeniu Al. 

Swiętochowsiiego; wieczór: „Umierające perły*.

Z kalendarza. W niedzielę 29 marca: Wiktoryna i Eu- 
itazego; w poniedziałek 30 marca: Kwirzna m. i Jana 
Klim ek, op.; we -etorek 81 marca: Balbiny i Kornelii.

Wschód słońca 29 marca o godzinie 6 min. 24, za­
chód o 6 m ó; dłngoóć dnia 12 godzin min. 41.

Z krakowskiego obserwatoryum. Daia 27 marca ter­
mometr .uszedł od — 5 0 do ą- 6-6 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 28 marca o godz. 7 rano stan barometru 751-1 
mm., termometru — 1'4 C.; cisza.

Nr. 369. Literatura chińska, opracował Remi­
giusz Kwiatkowski. Cena 40 hal.

Nr. 373. Pielęgnowanie chorego dziecka, napi­
sał dr B. Korybut-Bankiewicz. Cena 73 hal.

Nr. 389, Aleks, hr Fredro: „Zemsta*, komedya
w 4 afctacfc. Cena 52 hal.

Nr. 390. Seweryn Goszczyński: „Król zamczy­
ska*. Cena 52 hal.

Nr. 396. Literatura japońska, opracował Romi- 
giusz Kwiatkowski. Cena 52 hal.

Nr. 397. Literatura ind/jBka, opracował Remi­
giusz Kwiatkowski. Cena 40 hai.

Dział ekonomiczny.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k c w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomietięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

IfliâoiFiSlii BttUliawB, artystyczas i Bmn
—  „Czytania historyczne” . Zebrały i ułożyły: 

Helena v V i t k o w s k a  i Matcelina K u l i k o w s k a  
wydawnictwo M. Arcta w Warszawie. Rok 1907 
i 1908

W  szeregu popularnych wydawnictw, mających 
oa celu uprzystępnianie szerszemn ogółowi wiedzy 
E każdej dziedziny, wydawnictw, jakie stale puszcza 
w świat ruchliwa księgarnia M. Arcta w Warsza­
wie, „Czytania historyczne*, które dotąd w liczbie 
jedenasta książeczek uLazały się na półkach księ­
garskich, należą do najpożyteczniejszych. Panie: 
Kulikowska i WitzowsKa zadały sobie niemrły trud 
starannego i umiejętnego wybrania celniejszych n- 
stepów z dzieł rozmaitych dziejopisarzy polskich i 
złożenia ich w ten sposób, że ustęDT te składają 
się na całkowity obraz dziejów narcdu polskiego.

W  przedmowie „Czytań historycznych* autorki 
wyznają, że myśl takiej pracy, nasunęła się im 
s doświadczeń na pola zawodu nauczycielskiego, oraz 
ze śfiustrzeżeń, żn w publicznych wypożyczalniach 
największy popyt jest za książkami treści history­
cznej. Że zaś celowi zaznajamiania się z dziejami 
ojczystemi najwięcej sprzyja rozchwytywanie Bię 
w wyjątkach, odpowiednio naturalnie dobranych, 
■ dzieł celniejszych pisarzy, dowiodła tego uchwała 
pedagogów na kongresie francuskim w Lilie w ro­
ku 1905.

Dotychczas w jed^nactu tomisach zamknęły autor­
ki dzieje Piastów i Jagiellonów, a dobrawszy umie­
jętnie materyał Dlisko z 50 autorów, dały rzecz 
doskonale się wiążącą i treściwie dzieje polskie 
tych dwóch epoL ujmujące. „Czytania historyczne* 
rozpoczyna prof. Tadeusz Wojciechowski, który kre 
śli: ,0  czem mówi nam nauka historyi?*; dalej 
idzie szereg głośnych w nauce imion historyków 
polskich, jak n. p. Suder ski, Piechowiński, Bruck­
ner, Bobrzyńskf, Smolkt, Szajnocha, Kubala, Bal- 
*er, Oermfek, Kutrzbba, Wierzchów iki i wielu in­
nych, z których dzieł w/brane i dobize zestawione 
przez autorki ostępy, tworzą niejako dzieło jedno 
lite.

Epoka Piastowska ujęta jest w czterech Książe­
czkach: „Ważniejsze wypadki i postacie dziejowe 
od zaprowadzenia chrześcijaństwa do podziału Pol­
ski na dzielnice przez Bolesława Krzywoustego 
(966 1 138 )»; „Ustrój państwowy i stosunki spo-
łee.ue w Polsce Piastowekiej*; „Ważniejsze wy- 
nalki i powstanir dziejowe od podziału Polski na 
dzidlnice do śmierci Kazimierza W ielkiego v1 1 ,j8 
do 1370)“ ; „Kultura w epoce Piastowej*.

Na odtworzenie obrazu epoki Jagiellońskiej skła­
da się siedm książeczek.

„Czytania historyczne* pań Kulikowskiej i W i­
tkowskiej przy nauczaniu młodzieży mogą oJdać 
ogromne usługi, zaznaczyć jednak należy, że dzieł­
ku to, gdy dobiegnie końca, będzie bądź co bądź 
pobllkacyą poważną i dostępną tylko dla umjsłów 
już przygotowanych i historyę Polski, którą z dzieł­
ka tego mają tylko pogłębiać, znających już dosyć 
dobize. Powodem tego fakt, że n. p. strona lżejsza, 
anegdotyczna niejako naszych dziejów, w dziełku 
pan Kulikowskiej i Witkowskiej nie istnieje, nato­
miast strona społeczna i ideowa odpowiednio do- 
branemi ostępami z dzieł wybitnych pisarzy, domi­
nuje. N. p. cały zeszyt 3 z epoki jagiellońskiej 
po: więcony jest sprawom religijnym, husytyzmowi 
i rtformacyi w Po'see. Dla każdego natomiast, kto 
już posiada podstawo* ą znajomość dziejów Polski, 
„Czytania historyczne* okażą się nieocenioną, po­
ważną, a nader zajmującą lekturą, za której u- 
przystępmeme należy się autorkom prawdziwa od 
społeczeństwa wdzięczność.

Nowe książki:
Gakar W i l d e .  „Dusza człowieka w eDoce so- 

Cyalzimu* Lwów, 1908. Towarzystwo nakładowe.
Nakła^-m ruchliwej księgarni M. Arcta w W ar­

szawie ukazały się da i sza tomiki popularnego wy­
dawnictwa „Książki dla wszystkich*.

Z miejskiej centralnej targowmy na bydło w Krakowie.
K-aków. 27-gu marca. Na dzisiejszy targ opędzono bydła 
ro; itegu 75S, cieląt 378, owiec i kóz j nierogacizny 
472; lazcm 1C01 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
t yt.zny żywej wagi bnhaje od u-ł-— do 70'—, woły 
66‘— do 82-—, krowy od d0‘— do 70"—, jaiownik od 
44'— do ó3-— , cielęta od 6 i - — do 73'—, nierogaciznę 
tuczna od 86’— do 100'— ; bitej wagi: nierogaciznę ud 
108-— do 132'- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę woły z pasty od 200-— do 400-— , krtwy od 
100"— do 160'- - ,  buhaje i jałówki od 55'— do 120'—, cie­
lęta od 16-— do 63'—, owce i kozy od — ■— do —•—, 
buhaje od — •— do —•—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą kousnmcyę 1092 8Zi.uk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 441, na eksport za granice kraju bydła rogatego 
68, na eksport za g anicę kraju nierogarzny —.

(Jeny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej.
(lennik ziemlootudów. Kraków 27 marca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica bia'a 23-60 do 24 40. czerwoua 
i żółta 23-40 do 24 00, węgierska 2480 do 25'20; żyto 
krajowe 20'40 do 22 00, węgierskie 23'00 do 24-00; ję­
czmień na krupy 15 40 do 15-80, Browarny —•— do —■— , 
na paszę 13-10 do 13 50; owies z opłatą akcyzową lo -40 
do 16-30; proso 14'— no lb-50; jagły 24-— do -26-— ; ta­
tarka I / -— do 18-40; kukurydza 15'50 do 1610; groch 
2i'50 do 29-— ; fasola 16-— ao 21-50 wyka 1440 do 
15-60; rzepak zimowy 32’— do 32 50; koniczyna na­
sienna czerwona 150-— do 200-—, biała 60-— do i00-— ; 
tymoi.ka 48j— do 62-— ; esparsetta 28-— do 32-— ; so­
czewica 22-— do 64-— ; słoma 6’60 do 6-80; siano 7-20 
do 9 20; koniczyna pastewna 8-60 do 10-40; ziemniaki 
4- -  do 4-80: jaja za kope 2'80 do 3-40; masło za 1 kg. 
2-60 do 2-80. spirytus «r  95° Tralesa za 1 hi. — ■— do 
210 — : okowita na 76° Tralesa —■— do 170-—.

Wiedeń, 28 marca. Uukier spok. 26'05 do 26-15; cu­
kier na girudzień 23-15 do 23 25. Nr.fta per w igon 26’25 
do 27-75; nafta w beczkach 27'25 do 28'75. Spirytus 
zwyżkowy 68 60 do 59.20.

Budapeszt, 28 marca. Pszenica na kwiecień 11-37 do 
11-38, pszenica na maj 11-42 do 11-43, pszenica na pa­
ździernik 9-72 do 973; żyto na kwiecień 10-30 do 
1 >*31; żyto na październik 8'05 do 8-50; owies na kwie­
cień 7-54 do 7-55, owies na poździernik —■— lo  • •
kukurydza na mai 6’66 do 6-67; rzepak na sierpień 
16 40 do 16 Ó0.

Oferty nr pszenicę mierne, chęć kupna słaba, ospo 
subienie słabe; pogoda piękna.

E*>

K r i m i & a  l w o w s k a .

tuż obok bramy martwe zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
ubranego tylko w Bkarpetui, marynarkę i nocną 
koszulę, która była zupełnie potargana. Trup bro­
czył we krwi. Zbudzono służbę, która udała się na 
trzecie piętro. Drzw i, wiodące do pokoju, były zam­
knięte, dostano się iam dopiero przez drzwi sąsie­
dniego pokoju. W  pokoju panował nieład; wśród 
porozrzucanycn drooiazgów znalezione przedewszyst- 
kiem paszport, wystawiony na nazwisko barona 
Ehrenberga, liczącego lat 50, zamieszkałego stale 
w Wiedniu. Na podstawie paszportu przekonano się 
również, że denat przyjechał z zagranicy rosyjskiej. 
Na stole leżała prócz tego kartka szyfrowana, na 
której widniało kilka polskich wyrazów, list, pisany 
świeżo po niemiecku, w Którym ostatnie wyrazy 
zamazane były atramentem aż do nieczytelności.

Na stole znaleziono torbę. W  osobnej paczce 
znajdowało się tam 1.1C0 rubli, w innem zaś miej­
scu znaleziono 59 rubli. Prócz tego złożona była 
notatka, zawierająca wykaz wielkich sum. które 
denatowi dłużni byli najrozmaitsi ludzie i cuły plik 
aktów. Świadczą one, że denat pochodził z kur- 
iaudzkiej rodziny. Druga, daleko większa część ak­
tów odnosi się do sprawy spadkowej po bracie de­
nata, zamieszkałym w R osy i, Iwanowiczu Ebren- 
buigu. Spadek stanowiły dubra Andrejówka. —  
Z przeglądnięcia aktów domyślać się można, że ów 
B urltj, o którym wspomina zmarły w kance, był 
jego zastępcą prawnym w procesie o spadek i 
prawdopodobnie dokonał jakiegoś oszustwa i złożył 
to na ś. p. Ehrenburga. Obawa przed karą po­
pchnęli go prawdopodobnie do rozpaczliwego kroku,

W ystępy Adama Didura we Lwowie stały się 
wypadkiem dnia w kronice muzykalnego świata,. 
Głośny śpiewak, czarujący swym fenomenalnej roz­
ległości głosem, wystąpił dotąd dwukrotnie, jako 
Mefistofeles w „Fauście* Gounoda i jako Mefistofii 
w operze Arriga Boity. Krytyka występy polskiego 
artysty przyjmuje z zachwytem, a teatr na jego 
występach jest przepełniony, Didur jest obecnie 
w pełni siły wokalnej i wysunął się na piepwsze 
miejsce w licznym poczcie współczesnych polskich 
śpiewaków operowych.

Repertoar teatru lwowskiego
W niedzielę po południu: „Panna Żoietta* wieczór 

„Pfjace* i „Cavalleria“ ^występ Al Bandrowokiego).
W poniedziałek: „Budowniczy Solness*.
We wtorek: „Loheugrin* (ostatni występ Al.Bmdrow- 

skiego).
We środę: „Mąż idealny*.

S ytM cyn  ® ( M i * .

L w ó w ,  28 marca. 
Wybory do Pady m. Lwowa, które się onegdaj

odbyły, były Dardso ożywione. Ogółem głosowało 
8099 wyborców, Ł j. prawie dwie trzecie upra­
wnionych do głosowania Z tego padło na listę ko­
mitetu miejskiego 1556 głosów, na Identyczną z 
nią listę Związku samoistnych rękodzielników i 
przemysłowców 59, razom więc padło na listę miej­
ską 1615 głosów; na listę komitetu obywatelskie­
go (narodowych demokratów) 1357 głosów; na li­
stę han.Ilowo-przemysłową 901 głosów; na listę ko­
mitetu roformy gospodarki miejskiej 856 głosów; 
na listę urzędniczo-nauezycielską, zestawioną wspól­
nie przez urzędników magistratu i nauczycieli, 534 
głosów; na listę urzędniczą 460 głosów; na listę 
kupców, przemysłowców i handlarzy 400 głosów; 
na listę orgarizacyi narodowej VI okręgu 399 g ł ; 
na listę komitetu żydowskich kupców i przemysłow­
ców 268 głosów; na listę katolicko-narodową 332 
głosów; na listę chrześcijańsko narodową 91 gło­
sów; na listę II dzielnicy 60 głosów; na listy ru­
skie (moskalofils&ą i ukraińską) 399 głosów. Po 
kilkanaście głosow lnb po kilka padło na inne li­
sty. Absolutnej większości 4050 głosów nie otrzy­
mała żadna z list —  może więc być mowa tylko
0 wyborze tych kandydatów, którzy znajdowali się 
na kilku listach silniejszych, o ile naturalnie nie 
byli zbyt kreśleni. A wszystkie listy były bardzo 
kreślone, to też 1 skrutynium potrw« czas dłuższy, 
przynajmniej kilka tygodni.

Według obliczeń , Dziennika Polskiego*, absolu­
tnie zGBtali wybrani na lat sześć ci kandydaci, któ­
rzy umieszczeni byli na czterech głównych listach: 
miejskiej, narodon o-demokratycznej, handlowo-prze- 
mysłowej 1 reformy, gdyż z tych czterech list tyl­
ko otrzymali 4729 głosów, t. j. 679 ponad aosolu- 
tną większość, nie licząc, iż otrzymali głosów tych 
więeej, gdyż nazwiska Ich znajdują się także aa 
innych drobniejszych listacn. Gdyby więc Dyli na­
wet silnie kreśleni, mimo to otrzyma’ 1 absolutną 
większość i zostali wybrani. Kandydatami tymi są: 
1) Juiian Abrysowski, 2) Jakób Beiser, 3) dr Sta­
nisław Głąbiński, 4) dr Marcin Horowitz, 5) Ale­
ksander Lewicki, 6) dr Aleksander Lisiewicz, 7) 
Michał Lityński, 8)  Józel Olszewski, 9)  Maksymi­
lian Thom i 10) Takób Wixei. Dalej są wybrani 
umieszczeni na listach miejskiej, handlowo-przemy- 
słowej, reformy i drobniejszych: 11) Tobiasz Aszke- 
naze (około 4634 głosów), 12) dr Placyd Dziwiń- 
tki (4397), 13) dr Michał Janik (4202), 14) Bo­
lesław Lewicki (4396), 15) Bronisław Pawlewski 
(4517), 16) dr Tadeusz Rulewski (4966), 17) Ar­
tur Schleyen (49661, 18) dr Filip Schleicher (4560), 
19) Hipolit Śliwiński (4917), 20) Józef Wczelak 
(4157) i 21) Karol Wencel (4698). Dalej umie­
szczeni na kilku listach: 22) dr Zdzisław Próchni- 
cki, 23) Tadeusz Bardasz, 24) dr Edward Lilien, 
25; Stanisław Markiewicz, 26) dr Józef Staczewski, 
27) dr Itanisław ObmińsKi, 28) \V7itołd Traczew- 
ski, 29) Michał Zawojski, 30) Gustaw Hawranek
1 31) dr Janusz Przygodski.

Gdyby kombinacya ta okazała się prawdziwą, 
byłoby wybranych 31 radnych, czyli, ż0 na 19 
musiałby się odbywać jeszeae wybór ściślejszy po­
między 36, którzy największą otrzymali ilość gi>>
sów.

Na trzj lata wybrani zostali prawie na pewne 
pp. Ludwik Szafrański, Antoni i inpper ł Zygr ant 
Wolisch —  na trzech dalszych kandydatów odbę­
dzie się wybór ściślejszy.

0 samobójstwie barona Ehrenburga, o czem 
donieśliśmy w numerze wczorajszym, dzienniki po­
dają następujące szczegóły: Ehrenburg we czwar­
tek wieczorem przybył z Kilowa i zajechał do no- 
telfl, Znrża. Wprawdzie zachowanie Ehrenburga 
zdradzało pewne podniecenie nerwowe, nie zanie­
pokoiło jednak służby. Nie zwracano nawet nwagi 
na szczególniejszy fakt, mianowicie, że bar. Ehren­
berg nie kładł się spać, a światło w jego pokoju 
świeciło się do późnej nocy. Nagle około golziny 2 
w nocy kilku spóźnionych przecnodni, Bpieazących 
placem Maryackim, zalarmowat jakiś silny i głuchy 
stuk. Pobiegli ku hoteloai Źorża, stamtąd bowiem 
rozległ się ów hak. Na bruku, obok hotelu, leżały

(Telegramy „Nowej Reformy”  z 28 marca.)
’Ł czeskich obozów.

Wiedeń. Ostateczne s t a n o w i s k o  C ze­
ch ów  w komisyi b u d ż e t o w e j  przy budże­
cie ministerstwa sprawiedliwości nie jest je­
szcze wyjaśnione. W obozie czeskim ścierają 
się d w a  p r ą d y .  Czcslta partya k 1 e r y k a 1- 
n a dąży mianowicie do zdobycia jednego miej­
sca w gabinecie i dlatego wrogo w ystępie 
przeciw ministrowi P r a s z e k o w i ,  którego też 
stanowisko jest z a c h w i a n e  tern bardziej, że 
i Młodoczesi są w.ogo a(a niego usDosobieni. 
Natomiast bar. B e c k  sprzeciwia się obecnie 
wszelkim zmianom osobistym w gabinecie.

Prasa uzesko-niemiauka o przeszłemu.
Praga Organ realistów czeskich „Czas* do­

wodzi, że baron Beck mógłby przez o d p o w i e ­
d n i ą  r e k o n s t r u k c j ę  g a b i n e t n  bardzo 
sytuacyę poprawić.

Organ dra Kramarza „Den*, twierdzi, że 
wszyscy posłowie czescy, bez różnicy przeko­
nań politycznych, zgodni są co do sprawy ję­
zykowej i że o tera ministrowie czescy poinfor­
mowali już sfery miarodajne.

„Narodni Listy* uważają Ouecuą sytuacyę 
parlamentarną za b a r d z o  p o w a ż n ą .

„Lnion* donosi, że między ^ar. Beckiem a 
ministrem sprawiedliwości w y n i k ł a  r ó ż n i c a  
z d a ń  w s p r a w i e  j ę z v k o w rej.  W  razie, 
gdyby dr K l e i n ,  który waha siu z pójściem 
tak daleko, jak bai Beck, ustąpił, ten ostatni 
obejmie tekę s p r a w i e d l i w o ś c i ,  aby ustawę 
językowa przeprowadzić.

Ze strony prasy niemieckiej „Bohemia* 0- 
strzega bar. Becka, aby zbyt seiyo n ie  b r a ł  
g r ó ź b  c z e s k i c h ,  ponieważ r e w o l w e r  
C z e c h ó w ,  jak iuż wiele ra /r , tak i teraz, 0 - 
każe się nabitym ślepemi nabojami.

Sb k o m is j i  & u fiż e tu «e j.
Wiedeń. W dyskusyi nad budżetem minister­

stwa oświaty, a mianowicie nad pozycyą szkól 
wyższych, p. K o z ł o w s k i  postawił następują 
ce żądania założenie na uniwersytetach katedr 
p e d a g o g i k i ;  przekształcenia s e m i n a r y ó w  
przy niektórych katedrach wT s t a ł e  z a k ł a d y  
z osobnemi bibliotekami; przyznanie r e mu n e -  
r a c y j  dla p r o f e s o r ó w ,  kierujących sernina- 
ryami, tudzież dla szczególni0 p i l n y c h  n- 
c z n i ó w ;  przeniesienie wykładów p r a w ą  ad­
m i n i s t r a c y j n e g o  na jedno z pierwszych 
półroczy studyów; wydzielenie instytutów w e­
t e r y n a r y j n y c h  z ministerstwa woiny. a 
przydzielenie do ministerstwa oświaty, a wre­
szcie w y d a t n i e j s z e j  d o t a c y i  d l a  A k a ­
d e m i i  w e t e r y n a r s k i e j  we  L w o w i e .  
W sprawie prot. WahrmunJa nopai ł mówca po­
przednie wywody posłów Głąbińskiego i Biliń­
skiego.

Sprawozdawca dr B i l i ń s k i  w swoim wy­
wodzie końcowym jeszcze raz poruszył sprawę 
prof. Wahrmnnda, oświadczając, że występuje 
za wolnością nanczania, aio potępia naruszanie 
religijnych przekonań katolickich W  kwesty i 
r u s k i e j  mówca występuje przeciwko twier­
dzeniu ze strony Kusi nów, jakoby ich nciskano. 
Lw-acając się do wywoaów Wassilki, podnosi 
di Biliński, że ruscy studenci lwowscy, bijący 

ijami bezbronnych, n.e mogą uchodzić za bo- 
atei 5w, Uniwt -sytet we Lwowie jest p o 1 s K i, 

a nowoa oświadcz-ył, fce tylko celem uniknięcia 
ntrakwfeacyi jego przez dalsze pomnożenie Is - 
tedr ruskich, koniocznem jest stwierdzenie jego 
polskiego charakteru.

P*zysiąpiono do głosowania Rozdział „zarząd 
centralny* i „szkoły wyższe* p r z y j ę t o  b e z  
z mi a n y .  Rezolucję posła Kloiacza w imien- 
nem głosowaniu o d r z u c o n o  24 głosami prze­
ciw 16. P r z y j ę t o  rezolucje posłów Koroseca, 
Żaczka, Sylwestra i Cenciego w 3prawie utwo­
rzenia, względnie przygotowauia n o w y c h  u- 
n i w e r s y t e t ó w ,  jako też szereg m ciągu dy- 
skusyi postawionych innych rezolucyj.

Następne posiedzenie dzisiaj, na porządku 
dzienuym bndżet ministerstwa s p r a w i e d l i ­
wo ś c i .

? *-6i.es BtiLf o »<ądowiuvtoie.
•V'edeń. W komisyi b u d ż e t o w e j  wygłosi 

dziś dr G 1 ą b . ń s k i referat nad budżetem mi 
nisterstwa s p r a w i e d l i w o ś c i .  Referent o- 
świadczy wszy się przeciw przewadze żywiołu 
p o l i t y c z n e g o  w ministerstwie spiawiedli 
wości, które pozostało z czasów łączenia teg; 
ministerstwa w jednej osobie z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, sformułował c a ł y  s z e ­
r e g  p o s t u l a t ó w  w sprawie ustalenia i utrwa 
lenia z a s a d y  n i e z a w i s ł o ś c i  s ę d z i ó w  
s k i  ej  i usunięcia tej nieufności, która co do 
tej niezawisłości sędziów powszechnie panuje

Co do s ą d o w n i c t w a  g a l i c y j s k i e g o  
to wskazał referent na to, że w Galicyi ciągle 
jeszcze 35 pre spraw n ie  j e s t  z a ł a t w i a  
n y c h  w t e r m i n i e  k r ó t s z y m ,  n i ż  j e ­
d n o r o c z n y ,  a 4  prc. nawet w terminie d w u ­
l e t n i m ,  wskazując, że przyczyną tego jest 
fakt, iż zamierzonego przód 10 laty wydatnego 
p o m n o ż e n i a  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i 
o b w o d o w y c h  z a n i e c h a n o .

Wreszcie domagał się reiereni polepszenia 
s t o s u n k  ó w m a t e r y a l n y c h  i awansowych 
stanu sędziowskiego.

Ttfiiirae.l tGlpllra
Monioft! .,HcrJ3?i Reformy”

z dnia 28 marca.
Budapeszt. Wekerle wyjeżdża dzisiaj do Wie 

dnia.

bsiow I sprawa polska.
Wiedeń. Dzienniki omawiają zapowiedziane 

przybycie kanclerza Biilowa do Wiednia i stwier­
dzają, że zjazd ten byłby już wcześniej nastą­
pił, gdy by nie naprężenie, w y w o ł a n e  s p r a ­
wą  p o l s k ą  w P r u s i e c h ,  oraz stanowisko 
z a i ę t e p r z e z P o l a k ó w i m a n i f e s t a c y i  
s i o  w i a ń s k a w  parlamencie austryackim z po­
wodu ustawy o w y w ł a s z c z e n i u  P o l a k ó w .

„N, Fr. Presse" ogłasza interwiew z Bilio­
nem, który również oświadczył, że miał już 
pierwej przyjechać do Wiednia, jednakże „dl a 
« i e l u  p o w o d ó w *  nie mógł tego uczynić. 
Przyjeżdża więc obecnie.

Wszystkie dzienniki uważają zjazd ten za  
u z u p e ł n i e n i e  z j a z d u ,  j a k i  mi a ł  m i e j ­
s c e  w W e n e c y i  m i ę d z y  c e s a r z e m  
A i l h e l m e m  a k r ó l e m  w ł o s k i m .  Nato­

m iast zapow ied zian e p r z y b y c i e  c e s a r z a  
W i l h e l m a  do W o d n a n ie ma zupełn ie  

■politycznego znaczenia, gdyż cesarz przybędzie 
razem z cesarzową i kilku niemieckimi ksią­
żętami.

Bntof Faach.
Budapeszt. Niektóre dzienniki donoszą, że br. 

R a n c h ustąpi wkrótce ze stanowiska bana 
chorwackiego i że utworzony zostanie nuwy rząd, 
który jeunakowoż nie zmieni dotychczasowej 
polityki.

Wiite przeciw po^yeteo.
Petersburg. Hr. W i t t e  wygłosił wczoraj na 

zgromadzeniu partyi centrum Rady państwa m 0- 
w ę p ó ł t o r a g o d z i n n ą  przeciw wydatkom 
na o d b u d o w a n i e  f l o t y .  Przedstawił on, że 
R o s y  a ma 81/* m i l i a r d a  r u b l i  d ł u g o .  
W Jatach 1909 i 1914 musi Rnsya dokonać
w i e l k i c h  w y p ł a t  na rzecz niemieckich i 
francuskich banków i niemożliwem byłooy w 
obecnej chwili zaciągnięcie pożyczki w wyso­
kości miliarda rnbli, której potrzebaby na razie 
na ceie odbudowania floty, Najprędzej możnaby 
otrzymać taką pożyczkę w roku 1914. Wiite 
pod niósł wr eszcie, że r e o r g a n i z a c y a  a r­
mi i  :est niezbędniejszą od odbudowy floty.

!*ierw*izy maja.
Stuttgart. Partya socyalno-demobratyczna po­

stanowiła n ie  u r z ą d z ą ć  w tym roku pocho­
du zwykłego w dniu 1 maja.

T i - c i e n i e  t I - hu .
Kolonia. „Koln. Ztg“ donosi o katastrofie 

trzęsienia ziemi w Meksyku (zob. kron; przyp 
red.) następujące szczegóły:

Trzęsienie ziemi między innemi dotknęło tak­
że miasto Mi p o l a ,  liczące 15 000 mieszkań­
ców Całe miasto le,’ y w gruzach, Obecnie na 
jego gruzach szerzy się poiar Liczba ofiar ao- 
tychezas nie jest znan^.

Sanct Thomas (Indye zachodnie, należące do 
Danii). Wczoraj wieczorem o d c z u t o  tu s i l ­
ne  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  które jednakże nie 
wyrządziło poważnej szkody.

Przeęłw 7ol!.
Paryż. Liga „de la patrie francaise* odbyła 

wczoraj zgromadzenie z p r o t e s t e m  p r z e ­
c i w  p r z e w i e z i e n i u  z w ł o k  Z o l i  do Pan 
teonu. Po kilku gwałtownych mowach przyjęto 
rezolucję w duchu zgromadzenia. Pized loka­
lem zgromadzenia zebrało się wiele osób. Poli- 
cya r o z p r ó s z y ł a  z e b r a n y c h  i przedsię­
wzięła kil Ka aresztowań.

tpr-syjsjsd&lc F & Ł r s ic s i .
Paryż. Aeronaula F a h r m a n  s p a d ł  pod­

czas wczorajszego wzlotu ze  s w e g o  aer o -  
s t a t u  i doznał k i l k u  l e a k i c h  o b r a ż e ń .

ESlsLplozya prochu.
Dijon. Z miejscowości P o u d r e r i e  des Vo s -  

g e s donoszą, ze tamtejsza rządową f a b r y k a  
p r o c h u  w y l e c i a ł a  w p o w i e t r z e .  Wydo 
byto z w ł o k i  jednego człowieka. Szczegółów 
dalszych brak.

Sprawa
Pary i. Poaczas rewizyi w biurze Rocheite’a 

znaleziono list, z którego wynika, że Rochette 
od dłuższego czasa o t r z y m y w a ł  o d  pe ­
w n e g o  i n s p e k t o r a  p o l i c y i  i n f o r m a -  
c y e o doniesieniach i śledztwie przeciw niemu. 
Inspektora owego u s u n i ę t o .

Igfcrii-a aasi/y acka.
Tanger (Niera. Tow. kabl). Eskadra austro- 

węgierska odjeżdża dzisiaj wieczorem do Ma­
lagi.

Odpowiedzialny redaktor i wvaawca- 

M i o h s l  l i o n o p i t ł S k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale me p o r ’ 

redakeyi).

P 0 f M ^ K 0 W a & £ 3 .
Wszyotkim Łiskawym, którzy raczyli oddać osta­

tnią posługę i. p. memu Mężowi i naszemu Ojcn 
Hilaremu Lewickiemu i nieść nam pociechę w cięż­
kim bóln, a przedewszystkiem Przewielebnym X X  
Kanonikom, Ziatkowi i Gondelowskiemu i całemu 
>Viel. Ducnowleństwu, jak również W  W  PP. Le­
karzom, drowi Smyczyńskiemu, drowi Kowalewskie­
mu i drowi Silbersteinowi, za Ich pełną poświęce­
nia pielęgnacyę, składamy z głębi serca pochodzą­
ce: „B óg zapłać!*

Julia Lewicka,
Stan iliJ* wtwle Klsfazińscy.

Rnzstr;y$eigde Konkursu.
W  tych dniach na posieazeniu Wydziałj 

Gosp. Magistratu m. Krakowa rozstrzygnięto 
konkurs na dostawę 30 wagonów oliwy błęki­
tnej dla Gazowni miejskiej. Analiza dała naj­
lepsze rezultaty z próoeu dostarczonycn przez 
Biuro Techniczne F Lord w Krakowie, a że 
cena pizetargowa tej fiiniy była najniższą, więc 
i caią dostawę na rok 1908-9 powierzono fir­
mie F. Lord.

Podziękowanie.
Wszyotkim, którzy uczestniczyli, w oddaniu osta­

tniej posługi, drogim nam zwłokom bł. p.

D a w i d a
fKiada serdeczne Bóg zapłać

Wdowa z dziećmi.

u ?  Tadeusz łeleń&ki
specyalista chorób dzieci

przyjmuje od godz. 3—4 po południu przy ul 
Karmelickiej 6. Tel. 618. 1785 1 10

Msscnnurka sól ao uąDieki jest skutecznym 
środkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i t. d., 
jtk  tego dowodzą liczne pisma uleczonych. Nie oyło 
jeszcze wypadku, żeby ta sól nie odniosła skutka 
Można jej dostać w aptekach i drogneryach. W y 
syłają hartowne droguerye i Goulieo Yoith, W ie­
deń, HI, 1. (1.831)

tanów 1 «u
w K ra k o w e , ul. sw. J a n a , 13, sp rzeda je  i wy 
pożycza takowa najtaniej. Przyjmuje strojenia 

i reperacje. 512 32 0

Uaia zakupu ma uizuikiw i oiiń
Repreżbiitacya dla Galicyi: —  Krakuw, ulica 

Wrze8inska L. 1 1676 4 7
udziela kredytu towarowego bez procentu, kondyktr. re- 

czyoiela lub policy.

Pensyonat „Ulsram?"
EraLow, Ka^Tieiicna 40. i ?87

poleca pokoje umebloT ane z komfortem, z całem utrzy­
maniem, także na czas Krótazy. Łazienka n, miejscu, 
Wydaje się taLie obiady i kolaoye na mielaon i na miasto

HunyadyJdnos
5a ic’inex-a oatnrrJna wodi gorzka
Łagodnie rozwali_iaaąca. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądka i t. d. 542 12 20

Gimnastyka hyglenKzna Ala dzieci, 
Uczenie skrzywień krggcsłupa, cho­

rób stcaóii) i t a i
M H  i n i M t ó i  kiewicza Nr 9 — 
tel. 796 — otwarty od godziny 9— 1 i od 4— 6. 

Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtę'
1400 3 0

Skład główny: Kraków, ulica Grodzica, 48.

M wefci
u  Zakopanem otwarty cały rofe.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana 
iizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki Cena 
od 8 tv dziennic wzwyż z całem ut zymanieir 

Prospckta na żądanie. 25 51

feleyrallczae.
Wiedeń, 8 mar a. (Guidi. id nowa.)
Morki 11% 72, Kenta majowa ‘17-65. Kenta koronowa 

węgierska 98 75. A ^ re  anstr. rtftł, kred. o48 — . Akcye 
„r, .. za^t krea. 776' -. Akcye Angiooankn SoO‘—. Ancye 
Ui onoankn r>55' Akcye Bankve.oiuu 638 26, Ak«/e Lśn- 
deruaiiŁu 438 50. Akcye kolei państwowych 681-—. Lom­
bardy 146 25. Akcye kolei Elbethal —*—, 7 i  cye [fabryki 
broni — •—. Ak*ye tytoniowe —•—. A'piay 688 —. 
1 idia JJursmyi 665-— Akcje praskiego Tow. żelaznego 
2716' —. Losy tureckie 188‘25. Ruble 251-50.

Usposobienie: silue.
Berlin, 28 marca. (Giełda poianna.)
ikcys kredytowe 201 30. Tow. dyskontowe 179-10.
Usposobienie: silne.

Pm ra s  i o m  om sm m  n i ®
pamiętajmy

oTas»nrrłS‘Jl2„SiKalyt«!lo(!!Ei,;

Kompletne wyprawy dfa Położnic. 
Specyalne pasy brzuszne 
Hyg.en czna paski dla Pan.
-  EKRP£DYGYA KOBIECA. -

Taniej 
niż wszędzie

cdo03 &  S l - Ł J L i
K i - a k o w ,  u l .  D ł u g a  N p  I G ,

W y e y l k i  n a  p p c w i n c y ę  o d n i p o t n ą  p o c z t ą .  2  r a z y  d z i e n n i e .

Specyalne środki na porost włosów i do w v tępi dd*. 
łupieżu. Sport-fluid, Esencya Łopianowa V oa> 
chinowa Bay-Rum aineryk Woda Ateiiska Lovacn> 

i wiele innych.
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K R A K Ó W ,  I t Y W E K  O ,
jest jaż na ukończeniu i leży tu w interesie kupującej Publiczności, by kuczystać z rzadkiej sposobności. Niezmiernie niskie ceny wzbudzają prawie podziw,

950 kos~ul damskich z ręcznym ..uftem teraz po . 
732 koszui damskich z haftem szwajcarskim . . 
625 pai pończoch damskich kolorowych 6 par tylko 
435 par skarpetek aajlepszej jakości para . . . .  
950 pai skarpetek najlepszej jakości, 3 pary . . . 
252 koszul męskich tiałych z gorsem pikowym po .
325 koszul męskich kolorowych, z gorsem jeawaDnym po złr

Następujące towary są na składzie:

425 koszul męskich z nai lepszego *,efiru angielskiego
z moduemi deseniami p o ...........................................złr. 2'16

175 tuzinów chustek batystowych z rąokiem k-jour, tuzin złr. 195
120 połjedwabuycli parasolek w najlepszym gatunku, po złr, 2*90
250 parasolek dobrej jakości, po .  .......................złr. 116
185 bluzek jedwabnych ang. we wszelkich barwach po złr. 4 75
138 czarnycii haieit Klotowych a-jour p o .....................  . złr. 118

250 tuzinów kolorowych ang chustek dla mężczyzn %  tuz. złr. i 95
160 kalesonów najlepszej jakości p o ............................złr — -88

d t t o ...................................................................................... złr. 1-35

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, scierk. do kurzu
i szklanek, parasole, krawaty i setki przedmiotów do tego działu 
należących, są na sprzedaż za każdą wyjątkową cenę. Prosimy 
przekonać się. 1760 2 o

T n tn js te t  S t a z j  a  H d u m  Z e i r a t a M
iaiej< slrowane z ograniczoną poięką 

Vvyteby krajowe własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach pai owych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znrny tapicer p. Alt. Wawizecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonss Wawrzeckisgo w EtaUowio, 
Wiślna 3,

i  poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 10 36 o

BAZAR CUKROWY
w Rr£ mi, Sakowska 8,

poleca najznakomitsze czekolady szwaj- 
caisKie: Gala Peter, Cailler, Suciiaid, 
oraz wyśmienite pieczywka leserowe

W Iąksz? P » r  ty a

Starego W ina BKaOccz
łagodnie wytrawnego, nieco słodhawego, nad 

zwyczaj dobrego I flaszka Złr. I'5U,
W HANDLU JAKÓBa Pł£KLV

w Podgórza.
Gaoiorcom z Krakowa przy 5 ci u flaszkach 

odsyłam i opłacam akcyzę 748 10 10

skłati fortepiiiicw, pianin i Darmcmuni,
poleca 516 65 o

najlepsze ir.!itam en‘ a 
firm K rcjoeydL

Wyłączne zastępstwo fabryk BO 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

M iód p s z c z e ln y
rrawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 6-kg. 
btaezankach po 6 I 'o ro n  0 f ł " t iu e .  Wyborne 
zaś Uilrriy d o  p ic ia  z własnej miodosvtni, (od­
znaczone na wystawie przemysłów,*-krajowej 
w Jarosławiu 1607 złotym medalem), wysyła 
w o kg. szklanych gąsiorach po d k o r . 60  ta. 
również op la ta ło . za rzą d  d ób r . 1 p a iie k  
Zygm unta L ityń sk iego w  Sietui> wcacta, 
poczta Siemutowce. 1855 20 20

Dowodnie urzędowo ir lebrane 
ta wszelkich Sianów i krajów
n .U A  do przesyłania oiert z porę­
czeniem porta w Internat. % dresscn-B ureau  
J o se f R oaciizw eig  und Son n e, W ien, I., 
Eiirkerstrasse 3. Telefon 16881, Budapest, V., 
Nador utcza 20. — łTospekty franco. 174 iO 52

20 miiionócd koron
est do rozporządzenia na 4*/,“/0 rocznie na I, 
I, III miejsce dóbr, domów, will, lasów, fabryk 
przedsiębiorstw przemysłowych. Pożyczki oso- 

listę dla każdego, nawet dla rń w każdej 
rysokości na umiarkowany procent na czas 
irótszy lub dłuższy. Zgłoszen’ 0 Adalbert Thein, 
eprezuntanr lirmy lea/omitoK ós Bankbi-omany 
tudapest, VII., Rottenbi:ier-«iCZi 54. (Knespon- 
lencya niemiecka. Ka po*rj  di.ictwo wynagra- 
Izenie). Marka na odpowiedź 1795 2 9

Kurte i z c s t « i c z e
na brylauty, złoto, srebro, szmaragdy, wykr- 
pnje, a nartępnit kupuje plącąc po oenaen naj­
wyższych U  B rean e?, iubileT, Szpitalna 9. 

1031 21 25

A R B Y
przeciw  rdzew iem u m etali 

„Standard Ferrit“ .

j- 1 B Y
emaliowe.

A 1 B Y
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „hydrol4*.

A ® 5 ®  Y
dla dachówek * płyt ce­

mentowych.

A H B t
wszelkich innych gatun­

ków — poleca

Fil
Dhuti dHBDod ila
BRODY-D̂ ORZCC.

1719 3 10

do zarządu aomu lub 
dkuiuijb pomiuj gospodarstwa wiej­

skiego. Adres: kawiarnia P. Iiijaica, Ry­
n ek 44 w  Krakowie, 1591 7 8

Potrzetny w a z  do handlu larh i ma- 
teryałów 1776 3 3

p o m o e s i i k
z językiem polskim i niemieckim, zdol­
ny sprzedawca. —  Zgłoszenia z foto­
grafią i odpisami świadectw do firmy 
R e im  i  S p ó łk a ,  l i r a k o w .

W Prądniku Białym
przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Również są do sprzedania 2 nnr- 
celc w Czarnej Wsi. Wiadomość u p S ła - 
w ie ń sn ie g o  w  K ra k ow ie , przy ul. Koper­
nika 10, między godziną 3 — 4. 1369 9 12

Posada
ąamodziehiego korespondenta względnie 
korespondentki, w języku polsKira i nie­
mieckim, zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
pod L. i908 poste restante Kraków.

1680 3 3

■ - O - O O O O O O - O O y O - O O C J  *

g » r i > v £ » - g r «  y  -
ilynne w Swleclj

,  KLATOWSKIB p B S ł D  
i oliw nie GWOŹDZIKI

odznaczone najwyższeml nagrodami: 
w Pradze, Wieaniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Fraukfuioie 

n. M. ud. 1791 1 O
Wybór elite ................. .10 sztuk 30 kor.
Gatunki okazowe do wy 

stawy 1 rekiamy . . .  10 „ 15 „
Gwoździki olbrzymie . . .  10 „ II „
Gwoździki wspaniałe . 1 0  ,, 5 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2*50 „

Cenniki za darmo opłacone.

F i c * .  S p o r a
wywóz gwoździków

Kiatovy (Klattau) Czechy.

L. uzyn. K. V m . 2817/7.
3

1810

Filia c .  k .  i s i s r z y w . G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e i j c

G d d z ia j Z a l ic z k o w e j
wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielem gruntowym itp,
z a l i c z e k  z a  s k r y p te m  d łn in y m

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych,
Udziela również

z a l i c z e k  n a  z a s ta w  k o s z t o w n o ś c i
(złota, srebra, drogich kamieni; i papierów wartościowych. 1289 5 o

KULE i KREGLEu
z d rzeia  Llgmim Sanctum,

polecają najtaniej

E e i m  i  L p ó l k a
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .  1837 2 12

EdyKt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności miasto 

Krakowa zastąpionej przez adwokata 
Dra Fedorowicza w Krakowie, odbędzie 
się dnia 13 m aja  1108 c  sofiz* 13  
p rzed  poM slniem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali I, parter, ul. św. da­
na 1. 22, licytacya realncści j.od Ik. 24 
Dz VII w K -akowie, przy ul. Stradom 
położonej, lwh. 1281 ks. gr. gm. Kra­
ków objętej wraz «  przy należnościami 
łącznej, wartości 81 koron.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na J 41.205 koron, 
przynależności zaś na kwotę 84 koron.

Najniższa cena wynosi 70.644 K 50 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako  zgo ­
dne z przepisami ustawy zatwierdza się 
i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (w yciąg  tabularny, w yciąg 
katastralnie protokoły ocenienia i t. d.)
może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 45.

'J akie prawa, wobec których niniej­
sza licjtacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu. najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyńiyui. 
inaczej roszczenia tego rodzaju co* do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższej nieruchości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach togo postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego 5 nie wTskażą ten 1 uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie,
, Oddział VIII,

dnia 26 lutego 1908.

H ł l l J f f l  Ą  f ¥ Z ®
G O Ś C I E C

I S € I ł J \ ®  1852 1 4
P O S f H A A f t

D A I K J K  IV C H Ł O P K A C H  ild .
Itczy dzisiaj każdy lekarz środkiem Mra T. Parrskowicza

„ K M E U M ® W “
Po jednem zastosowaniu zrikają wstolkir bóle. Wypróbowany i w użyoiu we wszy­
stkich klinikach, szpitalach i w nrywatnej praktyce bardzo wielu lekarzy. — Dostać 

można* w kaitlej aptece kopertę za 50 halerzy.
trW T  Aądać tylko Mra T. Paraskowicza „RHEUIKONU“ . “?B C

Główna spizbdaa. R u d olf W eisr, W iedeń , X,.i 2. Wolfganggase 9. Teleion 4421.

Druóornit dcmeaie z knuanka
cena z Przyborami 
70 czcionek K l -— 
90 ,  ,  1-20

120 „ . 2‘-

200 czcionek K 3'—
250 „ „ 4-50
500 ,, ,  8 - -
800 „ .  1 1 -

69 11 O

B o  w y n a j o c i a
od 1 kwietnia 1908.

Mieszkania < kładajace się * 5, 4, 3 i 2 )0 to,! 
wszystl ie z kuchniami przedpokojami, łazien­
kami i urządzeniem gazowem we wszystkich 
ubikacyach, z wsaelkim komfortem po bardzo 
przystępnych cenach w realności 1. 28, Pod- 
z.amcac, naprzeciwko Wawelu. 1581 3 3 

Blizsza wiadomość u właściciela t-amże co­
dziennie od 8— 11 godz. przea ponnhrem.

Tanij r>» szuka zajęcia na prówmcyi, ro- 
łUfiiLu bi mehto, materace, pokro wce 
story i zakłada firanki. Wiadomuść: Kra­
ków, Retoryka 12. sklep p. Węgrzyna.

1714 4 4

KOWO OTWARTY I I H - l f c / l  A l  \ f  A
PEI^SYOWAT L I I W  i IN fi\A

1551 6 6L w ó w ,  K o c h a n o w s U e g c  1 4 a .
Eleganckie pokoje z całem utrzymaniem Światło elektryczne. Kuchnia wykwin­
tna. Ceny przystępne. Obiady na miasto i dla dochodzących, Opieka dla panienek

w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie ' w -pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich i austryackicli. Rulon od 32 haJerży. —  Szl ukaterye, dekoracje 

sufitowe i listewki —  Papier przeciw wilgoci —  poleca 1808 i  9

7.. KUTRZEBA, KiaM w, Wiśina 11.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone.

B£-BBBHMOI
p o g r z e b o w y Iznsczsi) 

Mfwjati

Drzj ul. iw. Tcpusła 1. t, tai pnj placu SzcBrińthim. Filia: mita Kopanito l 6. — kleton Ri 331
Zaaład podejmuje się uiządzcń pugrzi bowych, oraz irowadzania iwłak ze wszystkich

krajów europejskich. 3 144 O

& l £ ń § f o p h ’ B  B a k i e r
bezwoBHy, sohjtle natycl? diasb Pacs&a E 1

| lirak ów it Heim i Sp.. Rynek 37; Fr. Lcuert; Szarski i Syn; A. Baum; Maurycy Kreisler. 
M a i  li. Kruppa. «*aro.4taw> B Metzger, l a m h t o o : T. Lendera. M ielec : Brana- 
mann. O iw igciu i i Fr. Matuszkiewicz. T arnów : Brach, Goslkiewicz. 1»46 i  8

z komfortem wystawiona, z ogrodem 
i miejscem pod budowę, 25 unuut oa 
rynku krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa. — Zgłoszenia nieanoni- 
rnowe z dokładnym aaresetn pod F. F.JOO. 
poste restante Kraków. 1615 6 10

CLf.Rolufrt Króleid̂ i
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K T E R I M I A  16031 0
A U /IM A  Pv«S E C S I£O 0

Długa '0, Floryansk? 2, Kraków

Potrzebny zdulny

p ł a f i t t c z y ,
Polak z kaucyą 600 K, mówiący po nie­
miecku. z żoną dobrą kucharką, do sa­
moistnego prowadzenia lepszej restau­
racji. Zgłoszenia w biurze p. Korneli 
Olma w Bio.lsku. 1776 a 4

-  Kurząca K t o
Do rentownego praedsiąbiorsfc*1 
ryzyka poszuku je  się w spóln ika z udziar 
łom 70.0u0 k o iou  wyjaśnień
udziela z grzeczności E. Rudawski. Kra- 
ki „ ulica Długa 34, codziennie od go­
dziny  3 — 5. 1539 8 8

Szafy sklepowe
ma tanio do sprzedania Magazyn Br. 
Bilewskich w Krakowie, nl Floryańska 

1. 33. 1766 2 9

Potrcc&nij uczeń
do nauki w cukierni W .  \ O I V A K A

W  b O C h u i .  1608 s 10

P n  U /V /n 3  i o r i f l  pekój frontow r r oR> 
» W j  l i d  y u l d  bnym wchodem. Kru­
pnicza 16. Wiadi mość tamże na II p.„ np. T o­
maszewskiej. 1811 2 5

t o n i e ' ' '  w i
od 200° G  wzwyż ao sprzedania. — 
Adres: „Kupno parceli44 GŁ A gercya  
Dzienników i Ogłoszeń J. Bopcasu 1 A , 
SaiomoDÓwej, Kraków, Sławkowska 2. 

1730 3 3

P o rro c n ik  h a n d lo w y
z działu korzennego również zdolny bnieto- 
wiec, pogi,nk uje posady od 1 kwietnia, zgło­
szenia p-d A. Z. poste restante Kraków, za (ka­
zaniem kwitu inseratowego. 17a6 2 4

P a f i o a
mająca egzamin z rachunkowości pańsf wowej 
i buchalteryi ogólnej poszukuje zajęcia biuro­
wego. Zgłoszenia proszę nadejtać „ I ?O S. li* 
poste 'estante l i o c u n i a .  1767 2 3

Ftcosom lub pilarz gospodarczy
Poznaóczyk. z praktyką gospodarczą kilko'«- 
tnią z renomowanych gospodarsiw, posiakn_f 
posady od 1 kwietnia jako samoistny lub pod 

dyspozycję.
Wiadomość bezinteresowna w biurze Rozalii 

Krassurkiej, J agieL i ska 6, I p. 178l 2 3

J^uIIon.
Znakomity od 4 złr do 5 złr ze 1 kilo. Pa­
sztety w puszkach i na wagę od 2 złr. 1 _ilo 
wesyła franto Dyonizy Chrabąszcz Kroków, 
Floryańska 32. 1773 3 6

C h ł o p i e c
z ukończoną czwartą gimnazjalna luo 
realną może być przyje.ty na* praktykę 
drogeeryjną F a r u i a c e u t k a  znaj- 
pzie zatrudnienie od 1-go maja.

Zgłoszenia pod L . h  . 6 0 0 .  poste 
restante K r a K O w . 1771 2 a

2  pokoje
na II p. do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Dl Siemiradzkiego L 11 1812 2 3

W i l l a -
d r e w n i a n a  w  Z w  ierzyńcu niedaleko Fr/,. ■
gorzał, naprzeciw kowaleryi, do Bprzt- 
jan io  za kwotę 3000 kor. Wiadomość 
n Stróża, uL Floryańska L 38, Kraków. 

1777 2 6

białe po K 3*60 za 100 kg loco st. Gro­
dzisko ma do sprzedania ękilka wago­
nów) Tuczyński, Grodzisko iboo a 2

£§z£snrsov/fi?nę?9 4?cpcrzy$t)f
iub też magistra farm. poszukuje dro- 
guorya w Chrzanowie. —  Waiunki ko­

rzystne. 1797 Q 3

Feasyesat „rc?ES*J!“
Rruuów, Loretańska 4.

Pokoje umeblowane z wykwintnem utrzyma­
niem. — Obiady i kolacye w mieiscu i ca 

miastu. 16bz 6 6

S p i *  s e t e m
zaraz piętrowy dworek murowany z 5 
morg obsz. (ogrtid spacerou-y, sad i po- 

, ie), budynki gosp., 6 m\n. pieszo od 
stacji kolejowej a 15 od większego 
miasteczka. — Zgłoszenie- Kozłowska, 
Lwów, Krzyżowa 9, I, p 1846 2 e

ITJ i 1AŁ7
do przedsiębiorstwa be* ryiyna i kol- 
knroncyi, o&dsr ren tow sego  iic s in fc -
wane. L-sk. zgłoszeni! V rnz z '"Hianiem wy­
sokości Udziałów pod « dr. „C d z ia ly 11 poste rest. 
S r ak o  w , za okai. k oto ins. 1809 2 2

B v r i e  m i s i ©  © S Q b y
dobrze wychowane, umiejące po francusku lub 
po niemiecku, pragnące się poświęcić tawouo- 
wi księgarskiemu, znajd *.n ‘u z  btałe zajęcie 
w księgarni kaiolickicj c ) ’ a  W la d y s la t t - i j  
S t i łk f t w s k ie y o  u  K i  a k o t t  l e  (św. Ja­

na 6). 1790 2 5

pokój nuży z oso- 
Irnem wejściem  na 

l p  tanio od 1 kwietnia. Ul Tarłow ska 
1. 12. W iadom ość u stróża. 1669 5 6

m

l le a ls to śe
z parcelą irontową budowlaną i ogrodem przy 
ulicy Czarnowiejskiej 1. 17 z wolnej ręki do 

Bprzedania. J 717 i  4
Wiadomość na miejscu u właścicielki.

S l l f c & y  c s S o z / I e k
lat 26, władający biegle językiem fran­
cuskim, angielskim, patekrm, czeskim 
i niemieckim poszukuje odpowiedtnej 
posady. J. F. N. 17, poste restante Kra- 
kow. -1622 3 3

potrzebna zaraz na kil­
ka godzin no południu 

do nadzor u w handiu, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. Zgłoszenia- A. 6. C. po­
ste restante Kraków. i 762 3 ']  o

\ow «»ść! N ow ość !
kiała orkiestra kieszoekewa.

P̂ wne ilość osób muzę 
utworayć cala kaoelę 
i erganków i bęt.ia. 
OrganU u  *  iaĄo- 
mityi a ak uruaria- 

ireuleia bębna. 
Obicie mosiężne,

10 dziurek, 20 giosów, 
la jakość z bębnem 
ekórzanym K iżc ;mo­
że zaraz grać W  e!e- 
g mekiem pudełku K. 

2-50. Kr 2272 Tdkie~ame o 16 diiurkac , 32 
głosach trenolo, Ie „akość z bebnem skórza(vm 
w eiegr nokiem pudełku 3 K Wysyła za z .Ii -z\ą 
lub po otrzymaniu naieiytości o. i k n.idw. dost

H i  Y i i l i i  ^  “ i i r s s y s r
Brii) Nr 649 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny kaŁdon 7 prrrszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie kazdemn

Aspirant farmacyi
w I I  lub 111 roku znajdzie umieszcze­

nie pod dob-em i warunkami. 
Zgłoszenia listow ne przyjm uje Aum- 

n istracja  „N . Reformy ** pod „Aspirant".
1817 2 5

piecz z hakatą!

Zasilał E trM n
bo to fabrykant 2 Drezna choć ma filię 

w Gbebie (Czechyj — żądajcie

czt?£imeRt5y). M ra"
ś z polskiej Fabryki C hem icznej 

w  K rakowie, 13271010

za darmo opłacony. 786 9 10
z Warszawy, bardzo zdolna, poleca się 
Ul. Krowoderska 25, Kraków 182? 2 2

Józef Krzyszkowski (S S C 3 poleca pu eenaeh tiinioh iih ,L uiskie suknie, kostyumy anjiielskfe i blusld  
© c n  K a j m o d n i e i s z e  m a t e r y «  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  i  n i c i a n - e .
ChustKi, Pltdy męskie damskie, Koce wełniane I bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkate i dymki b ałe, F ranki, 3. yle, Pończochy, Skarpetki, Ręczznikt.

Krakowi®, przy ul. Fiąryańskiej- !:. 17 naprzeciw hotelu „poi Róią“ . T o w a i * y  W  d . o  i o x * O w y G 3  g  Jc"8

08828121



8 Nr. 146, N O W A  R E F O R M A Sobota 28 Marca 1908.

dis rSfwtóa do lat IZ, dla panienek do lat 16,
w H is rta  i po oiffl ud. no 06®  poip selera FRANCISZEK MARTIN fi.

1542 3 7

PRACOWNI* SUKO PAŃSKICH
S- PRISEL W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 25, II. P.

Prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykcnuje kostyumy angielskie. 

Dzięktąjąc za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K .  P r l s e L '1596 5 5

Magister laimacp poszukuje po­
sady od 1 maja Adres: Rakowiecki, 
Żywię c-Zabłocie. 1748 3 ó

CZYTELNIA
Dzienników i ^aso^lsm! 
M ik o ła js k a  6 ,  I. p . ę t r o .
Przeszło 170 pism polskich, francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro­

syjskich,
W s t i j p  2 0  n a l .

A b o n a m e n t .
Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ej 

w ieczór. 960 22 o

1 0 0  t y s ię c y
Metrów siatki drucianej mamy i w  tym roku do sprzedania, Ceiiy wy­
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 
w własnej fabryce, Biuro techniczne Universum, Kraków, Basztowa 19.

SZKÓŁKI lE tK fl- IM O f?  TflD. HR. ŁU2iŁH\KlEQa
Zasów pod Czarną.

Józef konstanty Barnaś
Szepes Ćfalu, Węgry

ma zaszczyt donieść, że wysyła trsnco 
do każdej stacyi pocztowej za pooraniem:
5-kiłową faskę świeżej owczej bryndzy 

wiosennej franco H złr. 50 ct. 
5-kilową łaskę owczej bryndzy majowej 

franco 3 złr —  ct. 
5-kilową paczką masła naturalnego

tranco 5 złr 30 ct. 
5-kilową paczką sera trappistów

franco 5 złr. 86 ct. 
3-kilową paczkę sera EmmentLalskiego 

tranco 5 złr. 46 ct. 
5-kilowa paczką sera karpackiego w ce­

głach franco 4 złr 80 ct.
1 paczka próbek zawierająca XV, klgT. se-a 
trappist Sw Emmonthal, 1 tlgr. masła. 1 klgr.

birndzy wiosennej franco 6 złr.
UWAGA Po Świętach Wielkanocnych 5 klgr 
paczko maeli laluralr ego będzie k sz... wao 

4 złr. 96 ct. tranko. 1737 3 16

PRODU&CYA NASION I SZKÓ ŁKI
\3 ZA Ss& tfT IU P O D  'C £ A flM %

polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
10 szt. 8 Iv, 100 szt. 75 K, 1000 szt. 700  K, prócz tego 
llanco leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny 

pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 1438 e 10

Cennik na żądanie darmo i oviar.i'iC_

wynoszą rocznie główne wygrane jedne­
go losu tureckiego. 6 losowań rocznie.

M liższe ju2 1 kwietnia 1908.
I  t um

Tolecam losy tureckie
w  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h
po 6, 7, 8 i 10 koron z niepodzielnem 
prawrem gry już po złożeniu 1 raty, ró­
wnież inne bardzo korzystne grupy 
bezwarunkowo taniej jak 

wszędzie.
K A K O L  C . O T T L I E B

Dom bankowy, Kraków, Rynek gł, 17.
Nr telefonu 478 Nr. czeku 8856.

Dla piowincyi odwrotnie bez wszel­
kich kosztów. 1766 2 6

zdrow ie miłe,  usuwa kaszel. 
5245

U notar. uy ierz. świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

p i j c r a
kartnalkdfi) pIsrslouKli

z 3 jodłami. 
Wybróbowane przez iekarzj i po­
lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zaflegmieniu, nieżytowi 

krtani upoczywemu kaszlowi.

Pmka 20 i 43 Halerzy. M a  I  Halerzy.
Mag na skłaozie w Kranówie. Ł Wisz­
niewski apt., F. Cralewski apt.. H Rart- 
mański i Sp. apt., J j "  Macudziński apt., 
W. Z. UnTacki apt, Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw Mikucki apt., Z poth i Sp. drog K. 
Jędrzejowski drog., J Zacharski drag. tri. 
Dietla 48 A Rdfer drog., Antoni Farho- 
cki drog . J. Hanak drog.. 51. Proń apt., 
Z Marcoi i ant.. J Wiśniewski drog. Stra- 
dom 7., Wincenty Grabowski apt. Ludwik 
Rosenberg apt., Haryan DoskuWSoi apt. 
pod Ttiałvm Orłem W Podgórzu: L. Łnczko 
apt. pod Koroną, D. ’ilatn,a apt. W Nowym 
Sącza: Marcin Go rzec ki apt.. Ludwik 
Georgeon mag. fana W Stary.n Sąezu A. 
Lojarskiapt. WNiskn: Leon Korecki apt 
pod opatrznością, w Muszyire: Edward 
Kudy ipt. pod Aniołem. W Wieliczce. 
Mr Zygm uit Stehlik. Dr Z. Uiczyński 
c a. apt. salinarna, W Rozwadowie: Sta- 
nisraw Czernecki apt pod Opatrznością. 
W Kalwaryl: Józef Kunze apt. W Pomo­
rzanach VY tndysław Derkacz apt. W Ry­
manowie W. H»ladnwioz apt W Żabnie 
K. Maryanowski apt. W Baligrodzie: St. 
Faliszewski apt. H Pilźnie - A. Pade­
rewski apt-; w Limanowy. Witołd Zn- 
i.rzycki apt.- w Dąbrowie: Heinz Wale- 
™ apt , «  Starym Sączu: K. Roiarski 

apt.; w Grybów,e: Józof Hudbod apt. 
170 19 Ł4

„ C z y s t o ś ć "  Faa c z a s ie  ,  C z y s t ^ ś ć ff<

A T O M
nagrodzony wieloma ztotcmi medalami.

Gsagrmns zosi^stw i sprzedaż tycn apnratow: Kraków, Sławkowska 1.39.
Cenniki wysyłamy na żądań,e

Podejmujemy sią jedynie hygienicznego i racjonalnego czyszczenia mieszkań 
aparatem „Atom-1. Meble, dywany, pościel, portyery, makaty, sztukaterye czyści 
sią bez hałasu, zdejmowania ze ścian i wyno.izenia z mieszkania. ■ Kucz, pył, 
zarodki robactwa zostają wessane wprost do aparatu. — Także czyści sią 
okna i froteruje pusadzki. — Ceny bardzo pizystępne. —  CTpraszamy o wczesne 
zamówienia. „C z y s to ś ć " , E ra x ów , S ław k ow sk a  1. 30 . 1715 3 6

z ra n u n  ś l i m a k o i t s e i  ■T2S1!® ?
Ka/EÓW, ŁTNEK ihiA  A-B, OBOE G*. TBAFIEI.

pol«ca 198 26 0

Krnki h  sra nitaei iDi Ctir
oraz przybory do szycia i mndniarstwa. —  W niedziele i święta zamknięte

M l o d o l m
r a r k a w y ,  l e ż ą c y ,  z wnętrzem wysuwalnem, wyrobu frm y  
L. Zieleniewski w KraKOwie, o 16 metracli powierzchni ogrze­
walnej, do 6 atmosfer ciśnienia, używany, świeżo wyrepero- 
wany kosztem przeszło 2000 koron. II . Ł . B o h r o w o S s k I , 
fabiyka opatrunków chirurgicznych w Podgórzu Telefonu

Nr 200. 1768 2 3

/.nana z doltrot-I.

T r n a  S 2 $ f  k i e ł b a s ę  w i e j s k ą
[  lUtJ£r$g już nadsyłać zamówienia : : : : : :

^ przy nachodzących
Świętach Wielkanocnych

do handlu 177u 2 t

ffiic to Sa  N 0dE® ask i® §©  „0 ^ 7  4®.
F r z y ie m n e  A j j ą i a  g d y  s z y n k a  d o b r a .

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a t o w e g o

EsSS

1129 2 5

2 0 00  k o r o n  te j p a n i
która po ożyciu mego

KREM U P R Z E C IW  PJEGOM
nie straci rar'iwnn piegów, jak i piant wątrobianych i opalenia, ^akoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  4  K , za zal. K  4 * 6 5 .

K O C U n  F I S C H E R
doktor chemii i kosmetyk,

Wiedeń, i., Sa'vatorgaęse A l.

Do bezkonkurencyjnego, świetnie prosperującego przedsiębiorstwa, poszu­
kuje się

czynnego wspólnika.
Tylkc oooba wysoce wykształcona, b, inteligentna, honorowa i pracowita,

w wieku lat 25— 35, która wyłącznie poświęci się interesowi (razem z obecnym 
właścicielem), może przystąpić do spółki. Poważne refereneye wymagane. Ka­
pitał potrzebny 10— 12 000 złr. Oferty z dokładnem podaniem dotychczasowej 
działalności, stopnia wykształcenia, charakteru i wiekn, nadsyłać proszę pod 
„Wiedza" poste restante Kraków. 1772 2 3

K W L Z D Y  F l u i d
Znak wąż. 239 4 20

kluld dis. tarygfów,
O d d a w s a  z n a n e  a ro m a ty cz i  e  n a c ie ra n ie  w  c e lu  n a d a n ia  s iły  

i ję d r n o ś r i  ś c ię g n o m  i n ie ś n io m .
P t  z e z  t n r y .t ó w , k o la rz y , m y ś liw y ch  1 je ź d ź c ó w  ze  sk u ł k iem  

u ż y w a n e  w ce ln  n a b ra n ia  s iiy  po w ię k s z y ch  trn d a cn . 
C en a  1 fla s z k i 2  K , ‘ /t f la s z k i  1 9 0  K .

Kwlzdy Fluid prawdziwego dostaó można w aptekach. Ilustr. 
katalogi za darmo opłacone wysyła Skład główny

m M C i S 7 m  j m  E m w A
c. i k, a u s tr .-w ę g . k rn m n ń sk i i  k s ią ż . b n łg . d o s ta w ca  n a d w  
AptekaTZ»obvrodowy w  K orn en bw gu  p o a  W ie d n ie m ,

« s z y »  2 S » E
w P o d to rza , ulica* K ra k ow sk a  5 ,

oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

156 41 50z „nosorożcem" lub „kosą"

% P ie rw s z e j @ a£5c^jsL ie j P a ro w e j F a b r y k i  r y d l a
S z y m o n a  M w e -ł M -ł i  w  Ż y w c u  1 .  £ 1 .

(ZMtoionei *  roku 184®. Próbki 1 cenniki darmo

te s le

URSUS
Najznakomitsze motory ropne Warszawskiego Tow.

Udziałowego, 1 1 3 7  13 0

Niezawodne w biegu Najtańsze w ruchu.

isfwo: Rinni techniczna Hrakćw. M\m  11

eL iraie&ćbO Li&j& 5y 1 p.,
(począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopc pro-
I 1 '

rontową od wkładek enze/^diiośn na

©© © od sią.

297 29 30 D y r e J c c y a .

[HENRYK OATTNER
| p rzed tem  B ra e ia  Iscow itsch .

?i2!Worzęiiny miiaazyn atlorfis męskich
Krakśta, Rynek 1. 12, parter

g © j
o

od dnia złożenia do dnia podjęcia. —  Stan wkładek na książeczki wkładkowe 
z początkiem marca b. r. 577.500 koron, stan udziałów 102.400 koron. —  
Podatek rentowy opłaca z własnych fnnduszów. 590 11 12

Rządowa oprawnionu

siiaL IM. W' spstjaliiiti latzaitmh
pod firmą

K. nźiCfl i CHH5SKIH miiSOiE
p rzy  ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrąbie pod kontrolą komisy: Przemysłowej Tow Lek Krak polecone przez toż Tow.

w o d y  m f a e r a f a e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GEssHtJBLEKSKIEJ, SEL- 

^ERSKIE T, VICHY. 5L.,.RyEABAJ‘ZKIEj, HO.MBURG. K1SSINGEN, tidziei

sn ecy m ln e  le c z n i c z e  912 24 o
jalc litową, bromową, jodową, żelazbtą, kw*iną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r u f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

poleca

tamę trwałe i eleganckie sezonowe ubrania męskie oraz mun­
durki i płaszcze dla P. T. Studen tów w wielkim wyborze 

po cenach nader przystępnych. 1727 ii 10

Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt W  małych puszkach 
albo w tubkach zawsze świeża do użytku. 51 7 7

PATENTY
L _

wyjednywa we wszystkie: państwach
inżynier 5 .  D Z B A Ń S K I  

przez c k. Rząd mianowany i zrprzysieżony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VU., LindengasBe 2. (Telefon 5662).

—o

zdolnego w rachunkach i znającego u- 
stawę gorzelaną, poszukuje zaraz zarząd 
dóbr Pleszow (o. p. tamże, obok Era- 
kowa). —  Może byc z temi wuiimkami 
i pomocnik goi zeiany. 1783 2 10

£ kuźnie polonie
cało z żelaza zupełnie nowe po K 88 za 
sztukę, I 00 m szja do kolejki wązKO- 
to-ow :j, 20 wózków de robót ziemnych 
i 1500 mb żelaznych poukładuw (desek) 
pod taczki dla cegielń do sprzedania.

1UUUSZ WEISS
I.wów. Kopernika 26. Telefon 027 

i 798 2 3

A p te k a
dziedziczna wraz; z realnością, w śród­
mieść, a i ogrodem do parcelacyi odpo­
wiednim jest do sprzedania lnb wydzier­
żawienia. — B'iższe szczegóły poda P. 
Krupiński, uota.yusz w Samborze.

1732 3 3

Starszegu Dkarza sztrbowego i fDyka Dr G 
Schmidta słynny 256 8 10

3 Ł £ J E K  S A F C H C H Y
usnwa czasową głnehotę, wyciek z nszn szum 
v nszach i przytępiony słuch n wet w wypa- 
asach radawnienia. Do nabycia po 2 złr. ł* 
fla.izkę w a z  ze sposobem użycia, jeuynic w
aptece H, Rubla przedtem Z, Zucxera wa Lwowie.

■Ul — ł

Bicze
z poręczeniem ze skór wołowych, rze­
myki, Kapice Jo  cep, pasy skórzane, 
sznurowadła, najtaniej do nabycia u 
Karola Bńrty ve Frydlante n. Ostr 
Murava. —  Cennik za darmo, o mącony 

1280 7 10

0 ZAPACHU FiOŁKOiA r 
W1PRÓB0WLNY SKOPtK

70 PlELESNOWarilH PWj

1521 3 10

ze Świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 
spodób angielski 140 44 0 

motelową 8 koron 1
mnlinowa 8 r I ,
jabłkową 6 „ |
mieszaną 5 „ J

w ozdobnem blaszanem wiadrze, bruttr frauko 
każdej stacyi pocztowej wysyła zi zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
B^afldsłldtera we Lwowie.

W Ameryce Anglii 1 innych kraiach kn'tnral- 
uych marmolada Jako stosunkowi bardzt tania, 
a przytem nedzwyozaj zdrowa i pożywna, do 

chleba i różnych potraw Dywa używar,,

Mis i frcnHo
wyByfam każdmnn swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
pi 2 sziu 3000 odbitek dobrych a 
ianioli in 'trumontów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. 0. i r. nadwor­
ny dostawca B 1 \ N h  H U .\ K A U , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy-

  cznycił w 3riix Nr 464.
Sklzypoe ola początkujących już za K 4 80, b'bO, 
6-—, 6-80 i wyżej. Smyjzki po K —-sO, 1‘— , 
1*40, l -80 i wyżej. Cytro, harmonie ud. rów­
nież na składzie Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 12 6C

# K  50 h
w y n o s i ra ta  n a  1 los turecki 400 fr , mający 
rocznie szeoó ciągnień (najbliższe 'n i  1 Kwie­
tnia). Pierwsza rata zpn. 9 K 50 h dalsze po 
6 K 60 h. Razem 37 rut Losy tureckie mają przy 
kaźdem ciągnieniu kilkanaście głównych .wy­
granych (60<).u00 400-000. 3O0.00U, 200 000 ltd.) 
zaś każdy los musi wylosował kwotę 232 fr. 
Losów tureckich asekurować nie potrzeba, gdyż 
nawet, w  razie wylosowania najn ższej wygra­
nej straty się nie ponosi. Składający 1 rutl 
zpn ma prawo już przy cingrien’ u 1 kwietnia.

Se t*3 tz  i CStajes
Dom bankowy, Lwow. 17&0 5 5

To w arzył srn domowych ro­
bót pończoszkowych Doszu­
kujemy osób ODOjga płci 
dc plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szyb: a pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta­
nowi przeszkody, a mjr 

sprzedajemy robotę — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkawyoh. 124 121 O

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran-
tiskovo nńbreżi 6— 192.

Krajowe „M /lllo M ao ierzan :™ 1
tylko W. Bracha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, v.ągry, pryszcze, uysYjjkę, łupież głowy 1 1. p. niszczy radykalni3- C8H3. 1 3 0  CCnt.
do nabycia w vT łW m Bk h d d e  faU yc n y m  ^  J a n j J a g W  f C r a f e Ó W  Ul. OłUgE N r  16. J5



Sobota 28 Marca 1908 N O W A .  R E F O R M * Nr.  146.

Orzytwa Nr 31. Najlepsza srebr-aysta stal Solingen, y , wklęsło ostrzona, z fantazyjną
oprawą, jal obok, w euai K 2’50. Nr 32. Tikasama lecz */< wklęsła K 3. Nr 33.
Takasama. lecz lL wklęsła K 3 80. Nr 8700. Z czarna, gładką oprawą, wklęsła 
K l'80. Przybory da golenia w politnrowanej skrzyneczce z drzewa ze zwierciadtłkiem, 
zamykanej, zawierającej brzytwę, rzemień do pociągania, pędzel, miseczkę i mydło 
K 4 ‘20, 5-— , z grzebieniem ochronnym 60 h więcej. — Niema ryzyka, leżeli się nie-
podoba zwrot pieniędzy. — Wysyła za zaliczką znana w świecin firma wywozowa
'■fAN fiS KONKA.5>, c. i k. dostawca dworu w Brii\ Nr IIOG Czechy. i& £  Główny 
katalog z 3000 odbitek na żądanie za daimo, opłacony. 835 4 10

żaiuzyowe, registraiu- 
ry, szafy i szafki na 
akta i dokumenta, bi­
blioteki zestawiaine, 
fotele ruchome oraz 
kasy ogniotrwałe pole­
ca w najlepszych ga- 

_ tunkach ■

DBAKÓW, F.YNSH 3 4 , U N!A C -5 , PaldkC SPCfB*.
Tel. 713. Ceny znacznie tańsze niż we Wiedn.u. Katalogi darmo. 1083 8 o

Ciągnienicr flnw * frartelaU: — ©jtówni wygrana 600.009.
Polecam ^ako bardzo cenne

LOSY m
b o s y  t u r e c k i e  dają 6 ciągnień na rok, dnia >/„ V«, "U, 7 ,o i V„•
l o s y  t n r e c k l e  dają n» ro, 6 głównym wygranych, a mianowicie 3 po 300.00o franków 

i  3 po 600.000 franków i liczne wielkie wy gron o poboczne.
t o r e e k l e  nawet prz’  wyciągnięciu z najmniejszą wygraną, która wynosi frnł 

340 =  K 229, dają znaczny zysk.
Polecam więc

b o sy  tu r e c k ie  do kepna. Za gotówkę podłng dziennego kursu.
Polecam nadto

1 los turecki ns spłaty miesięczne po 7 K i  8 K 
6 losów tureckich „ „ „ n 35 K i 40 K

96 „ „ „ „ „ » 160 K i 180 K
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego kursu. Wyłączne niepodzielne 

Pra»ii g jj Ba podstawie doi ume atu gpr;:»daży wystawionego podług przepisów ustawy, zaraz 
P° złożeń i pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie najlepiej uskutecznić przekazem. Prze- 
“ •nib dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności. 1460 6 6

E D W A R F T )  U R B A N
b a m  b a n k o w y , B e rn o  (MorawsKie), 1&i c Ik !  P la c  2 3 —  2 5  (w domu własnym).

Hzeteinycb, stałych odsprzedawcuw przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra prowizja

BOTEL hBEZmmm. HOTEL d& ezdsńse i.
ZJEDNOCZONE

© M i t  W  i?EB5CVJSg
W. EUJAŃGKI

Kraków Holel tire ifleasM *01. 13i  19.
Z U P F .tM E  ZR E O R G A N IZ bW iifiE

Poleca swój pmrwszerzęany zakład spedycyjny i przedsiębiorstwo 
przewozu mebli, które przez znaczną ilość wozów puentowanych 
długości 6r 7, 8 metrów I fachowy persona), zostało powiększone. 
Kantor wymiany kupuje i przedaje wszelkie walory i papiery war­

tościowe. oraz losy na spłaty.
Udziela informacyi o podróżach krajowych i zagranicznych miejscach 
Kąpielowych, oreu. doctarcza wszelkich biletów jazdy wysyła paszporty 

do wizy i dokumenła do legalizacyi. liso 8 8
fcsSF Własne składy do p rzech ow a n ia  mebl f i@

$*ybka l tania ekspady^ya pakunk i podróżnych.

:abawki, lalki, gry towarzyskie, konie ns bmpunsch
Nowość: Djabollo

poleca 479 12 0

C. SZCZURKOWSKI
: : :  K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  2 .  : : :

Zapisan y w u rzęd ow ej w ło sk ie j fa rm a k op ei.

S Y H O P  rA K L IA N O
we flaszeczkach, w puuełkach, (proszek) 
i w tabi.czKacn (pigułki). Odznaczony na 
wysławię farmaceutycznej w r. 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r. 1900, w Medyo- 

prof. Ernesto Pat liano. Ianiena wystawie P^w-19°6  złotym medalem.
1326 5 14 Można dostać w każdej większej aptece 1 droyucryl.

U p a n , j Wyst.-zcgać się fałszerstw i naśladować. Każdy flakon, względnie każdo p„detko musi mitć Prof: Ernesto PAGLIANO, U pon i 
llC L j I na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśni mia zwracać się do naszej firmy Neapoil, Calała San sfarco 4. llOOpUl

Generalne zastępstw o: Kraków, Wrzesińska 1. 1001 15 o

. c M e j g f t j f e ]

m
©

m

D la  m a ją c y c h  viV̂ - -

&>leglfc!C ̂  ż-o^fltom.
Karlsbaihkie suchary na wadzie znak ,,SPR(JDEL“,

f  raworiwe tyl^o z multa z abiem oenronnym.
M ają na sk ła d z ie  w K ra k o w ie : A.. Mazanek, Linia A-B, 39; Leon Barok, Garbarska 12; 

Jan Kraina, Plac Matejki 9 ; Jan Michalik, Cukiernia Lwowska; Eustachy Chronowski, Grand 
Hotel. W T a rn o w ie : Jan Wróblewski. W B o ch n i: Mirochna Wojciech. W K o ro d e n ca : Miron 
Tiurie, aptekarz. W SkokćSŁ nad S try je m : C. A Wagner.

W m iastach , gdzie  n iem a je s z c z e  sb fed cw , u rzą d za  s ię  je  ua ży czen ie .

EtOMAH i m  esstęp., ĆÓSŁ7 K- EREUM©,
c. i k. nadu orny piekarz, Karlsbad. 1710 3 8

•3

U W  J ^ G r A l
Zwiałam uwagę na ulepszony Gramofon z marką l)AntOłek“ , który 

gra całkiem bez szmeru i wyraźnie.

Proszę zażąda1* od firm;

Pierwszy m  skład Imrtowny i czpśhowv iranolo^w i Fohografdw

JÓ 2iE F A  W E K S L E R A
w  K im kow le, G rodzka 71,

najnowszego cennika Kr 20, oryginalnych gramofonów Tuw. Akcyjnego 
z marką „Aniołek" które uznane zostały za najlepsze na całej Kuli ziem­
skiej. — JNajwięhszy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Gięści 
6kladowe zawsze na składzie. —  Reperacjo wykonywa się doklidnie 

szybko. -  Najnowszy grami fon „Touarm“  z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złr. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 991 14 26

w FSfilłczce

m» ttla oiiińta
znany, skuteczny, nieszkodliwy środek przeciw 
otyłości, mczka 2 E Dost*. można w aptece 
pei złotym orłem we Lwowie. 1479 4 12

oprocentowywuje wszystkie 
1908 roku po

nowe wkładki złożone od dnia 1 kwietnia

C£i O l

Baczność!
R Y T  zuPey monJT ma każdj u 

na« i łatwo zarabia

koion 18 do ?5 hoodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych informacyi udziela „ B Y T «  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowy en we Lwowie, Kołłątaja 2 

1111 143 o

W kładki złożone przed 1 kwietnia b.

1778 2 3

r. pozostają na 5 u/ 0.

D y r e k c y a .

Odznaczony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 I nagroda wielkim złotym medalem, 
w Londynie .907: I nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyże i  honorowym.

W S P A N I A Ł Y  B U J S T ,
idealnie pięk ą, dobrze ukształtowaną piękną pierś osiąga się rrzer 

mój znakomity I33 62 0

BALSAM rtS M I  j i r a r
^in& tb^wskute/połoSTrS^ W j ! c -
Trnętrznie poJ ,ug wskazówki. Skutek kau niewający. Niem- ryzyka. 
Jeżeli ni* posl utknje, zwrot pieniędzy. Cena flaczki 3 72 złr., flaszki 
na P.óbe S zł .̂, za zaliczką Do tego uftleżąci „mydło kremowe si- 

ndiioiit1* po 75 ct. kawałek. — Wysyła dyskretnie tylko
H . A I T T ,  Wiedeń IX 2, Hussdorferstrasss 3.

Hirkr • broLt- „Kotwica“ 
Linitsteata 

G & psici com p.,
*n*tąpienie

P a i n - E x p e l l e r u ,
jest pvWSzechn.e znane jato wy m 6 
mte, bóle uśmierzające nacieranie; iiim 

Vj d0 uub; -;ia we wsźyatkicł aptekach 1 vj! 
U. po cenie 80 hal. K 1.10 i 2 K. Przy Lr/j 
30 kupnie tego powszechnie ulubionego CD 
■k śrouka dom-wego^ należy przyjmować 
|i tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
ifl n,,Bẑ  ociu ,lna marką „ k o t w ic ą  
fP, wtenczas je»t pewueść, .e się otay- 

*■« mał0 w y rób  o r y g in a ln y .
f(] ftpieka Dr. Richtsra pos „iłotym lwem" f

w  P r a d z e ,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

Wysyłka uod/Jenna. •

Kredyt osoMsfy mu cri&nlhuu-
oiicerćw, nauczycieli i t. L Samoistne stowa- 
r :y szenie oszczędności 1 zaliczek związku urzę­
dników udzielają pod b. przystępnemi waru" 
kami osobistych pożyczek także la kilkoletnie 
spłaty Pośrednictwo wyłączone A Ir esy stows 
rzyszeń podaje za darmo: Centraileltung de? 
Bb»mten-Vereines, Wiuden, I., Wipplingerstrassr 

L. 35. i51 43 ar

D i  Ł p r z e ^ a m a
z pr od j wyjazdu sklep ze składem papieru, 
•r 1K j * g-ianferyjny, z urzrdzeniem istnie- 
J <cy ed lut kiiku. słowem, interes dający pe­
wne utrzymani,. laby; może za 4400 uornn 
tylko ocoba katolicka. Zgłoszenia: Antoni Kra- 
suski, KraL.w, Szpitalna 4, ] tgenr-a.

Db sprzed: ni a majątek 3000 u.rg. sam las 
460 mrg. Jodła, świert, zas buczyny 15.0w 
tub. metr. Cena 610.0(JO koron.

Majątek 614 mrg. w tem lasu 400 mis ., 
z tegc 270 mrg. rębnego, resz‘ a rola. łąki, 0- 
grody, położony nad rzeką. Cena 4*0.000 ko 
ron Dług 40.000 keren 

Majątek 170 mrg. tj roli 130. łąk 14 mrg., 
reszta porosła olszyną 1 wikliną, młyn, trrtak 
z 5 mrg. ziemi i 2 mrg. sado. ziemia dobra, 
z inwentarzami, 150.000 koron. Dług bau. 
50.000 koron. ló23 3 3

Folwark w ^chodniej Galicyi, 90 mrg. Bu­
dynki i ziemia dobre Cena 76.900 koron. 
Dług 32.00O koron. Z inwentarzami.

Zarząd Szkółek 
leśnych i ogrodowych

Bcrewna cbok Boolini, poczta W iśnicz,
polccfr do k n l f u r :  wysadki leśne, urzewka 
parkowe, różne krzewy ozdobne i ro liuy na 

żywe płoty. 1672 4 4
S p rz e d a je : Nasiona drzew le nych przc- 
ważn:e krajowe, a przez krajową Stację Bota- 

niczno-rolniczą kon izolowane
Na żądanie przesyła cenniki frankc.

V , K i  F
wyborne dalmaiyiskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone łagoane, 
mocne, 64 halerzy, białe, słane, 5o ha­
lerzy, wysyłam koleją w i» czsaeb po­
cząwszy od 50 litrów. Zbiór pró­
bek (5 E ’ paczKę) wysyłam za 3 K epl_- 
rnie. Adres: Edniund Pauk, li inespoi., 
Firnne 1^7 ( 30

$  i i
do umieszczeuia na hipotekę.

b o  s p r z e d a n i a  dobra w Gali 
cyi, majątek pod Witaniem, kilka reai 
ności w Krakowie, oraz willa „Koliba" 
w Zakopanem z tałem stylowem uî zą- 
azeniem

Wiadorueśó w kanrelaiyi Adwokata 
Dra Karola Łepkwskiego w KiaLowie^ 
Poselska 9. 1764 2 6

Ważne
d la  P p . w ła ś c i c i e l i  k i. 

m ie n lo ło m ^ w .
Kto posiada w okolicy Kra­
kowa łomy kamienia piasko­
wca lub wapieńeu, zeclicc na­
desłać próby kamieni pod a- 
dresem: J t ie e l  L b d e « ;ż a ,
Starszy cechu kamieniarzy w 
K r a k o w i e .  1723 3 4

wózków nadeszły do największego i  najtańsze­
go krajowego składu po.i n m .,

A R N O L b  F A L L K K
Kraków, ul. Grodzka I. 35,
Filia. Podgórze, Rynek 1.10

Cenniki Ilustrowani; w"zków dziecięcych 6to’ f'- 
oików reformowanych, mai zyn do szycia, mebli 

blaszany oh i t. p. wysyła darmo i opiatnie 
1508 7 15

H f *  5  E g .  k & 2 £ y k *
Pomarańcze czenson., Słodkie najle­

psze .....................................  Ł ^SO
Pomarańczo żółte, słodkie jak miid K 2'60 
Mandarynki, pr ewyborne . . . . K 8-.0 
Cytryny wielkie soczyste . i\ 2'30
Janika łieiizre, najlepsze tyrolskie K 4 — 
Jabłka Stołowe, najszlachetniejsze

tyrolskie....................................... K 6-—
K alafiory , świeże, biate . . . .  n. 2 60 
Ziemniaki z Ma ty, nowe . . . .  K i -90 

wysyła za zaliczką z Wiednia
SO M &  G R & U Z

wywóz owoców i produktów południowych 
Wiedeń, IV , Schikanederg. 4.

Dla odsprzedających najnizsw hurt' -mc 
ceny dzienne z wysyłką pospieszną.

u p r n r - ■■■■■■ ■! w
lóżz 9 10

I
$

118 15 00

Centralne oerze wszelkich sysiemow 

i w enty lacye.............

(Ua miast, ginin, folwarków, fabryk, osrrodów, gmachów 
publiu/nych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł. H ie r c e u i  s*t11llżi8d Pompy. Laiui&  
i Ł az .t iiJfl. L a k ia d y  k ą p ie low er piojektujii i wyKonują:

P o l y c z k i  d la  pp. ui-z^daików -pSsń ■ 
stwowych, pryw atnych , oficerów , t. każ­
dej w ysok ości za kundjktem lin bez 
kondyktn  na 6 1,/j%  55 aroortyzacyij bez 
k osztów  wstępnych, bez prowizjś, bez 
obow iązku  wpłacania za udziały lub na 
tnnJnsz rezerwowy udziela pewna po­
ważna instytucja finansowa. 1753 2 16  

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj­
muje: Generalna ageneya węgier. To­
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Grodz­
ka 6. od 8 kwietnia Sławkowska 8.

Inż. Leonard Nitsch i
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze referencjo z dotychczas wykonanych robót.
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iritfhłlićrtrfiił'r ■frartfr*
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p r z y  n a p e ł n i a n i u  ż ą d a ć

J—  '-2™ - - '.omatŹzŁL

p r z y  p r  a w  y  

H f

I potrawy stają się przesmaczne, gdy doda się do nich wypróbowanej i praktycznej

M AGGT*®0 p r z y p r a w y  d o  zwp
z krzyżem w gwieździe

w  w ie m  z a k ła d a c h  dsscfaow nych  u ż y w a n e ).
Flaszeczki począwszy od 50 hal., ponownie napełniane 40 hal.

dnnz
według przepisów przemysłowych urzą­
dzony w Podgórzu do wynajęcia. % ło - 
szenia listowne pod „FAS-llTKA 1823“  
przyjmuje. Adm. „N. Reformy4. 1893 i  3

P o r ty  e r
dobrej konduity, wradający językiem pol­
skim i niemieckim, znajdzie umieszczenie.

Wiadomość w Kranówie ni. św. To­
masza 27 n Kotowicza. 1821 i 6

l iy s o w n ik
z praktyką budowlaną poszukuje posady. 
Zgłosz. listo wne pod „Hysownik" przyj­
muje Aam „N. Reformy14. 1825 l 3

do sprzedania. —  Wiadomość ulica ś\ 
Filipa L 18. 14&8 l 3

Hau 1L reku liMii
z barów dobrem świadectwem matnryczmm 
puszokuje tekcyi codziennej za wynagrodzeniem 
20 K •niesięozuie. Adret J, W alioki, Kraków, 
Rynek 6, n p. K.apeckiego. 1846 1 2

Drzewka piękne orzechy wioshle 
1 wiśnie tureckie o"; nio 

letnie i młodsze, o-az grusski, śliwki i jabłka 
tanio do sprzedani.. Wiadomość: „Zdrowie", 
ulica św Tomasza 17 1641 1 3

M o t t
w Zwierzyńcu dom o 4-ech pokojach, zabudo­
wanie gospodarcze, ogród, parcela budowlana, 
razem 3500 sażniK) do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Ft. ltząv», Karmelicka 7. 1850 1 3

po wydzierżawić^
2 km. od Krakowa, 22 mórg gruntu 
z budynkami i inwentarzem na bardzo 
dobry ch warunkach. Wiadomość: A. Bro­
da, Kraków, Topolowa 23. 1854 1 i

P A L A R N I A  K f t W Y
poleci eięśc<owo 

1 hurtowni*
V » tV  wyborowo gstunfcl

fiawy palonej
n a jn o w szy m  

1 najlepszym spo- 
lobetnzaprm ocą

* j a S ś t e # '5’  im m
P° cena<*

najniższych.

n. jaw oR rtiC K i.
93 208 0

842

B A L E  i  R A  SITY 
H E R B A TK I i t >

urządza gustowme z całą zastawą
CUKIERNIA LWOWSKA

JANA MICHALIKA
Floryanska 45. Telefon 466

Pożyczki do 90.000 Kor.
n a  « l/ 2%  

na drugiej hipotece realności w Kra­
ków ie ma do umieszczenia kancelarya 
Rdw. Czesława Łozińskiego. Studencka 
5. z wyłączeniem pośredników. 1793 1 2

B S & s a ż y & ik a
wyiecztre dla Pań- dyplom gimuazyal- 
ny. Świadectwa lekmkie. Dl. Fforyte- 
ska 20, od godz. 6— 8 wieczór w składzie 
instrumentów muzycznych. 1855 1 2

W

302 25 0Kraków, 13, Teł. 43 .
polcoa —

B ^ Z O M  W I O S E M N Y

,’î C -4 -i-*7 ■ v

Reiin I Spółka, Kraków, HyMek L. 37 A 41

ooa

ta? >* 
£

>*
SUm
C4

PERFUM Y
z pierwszoizędnycli firm krajowrych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapacliy

W ody do *w łosów.
Wody., Fasty i Proszk' (lo zębów. 

Glyeerynę płynną i w tubkach zgę- 
szczoną przeciw pęLmTi skory. 

P u lry  angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder brylantowy na włosy. 

Puszki łabędzie do pudru.

p o le c a ją  po ce n a c h  n j um  i a r k e n a  Jis z y  c is : 

Grzebienie | ^zczotk; | Lustra
G. M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet 
Bródki do czyszczenia plam.

ûaiaot i liirooi SioiIm aufiseptyczas i 
tfysiiiD hiifisttiay do mycia gfcvzy. iii- 

wiileż piel̂ aowania Iwariy.
S rndki wawelinowe do Uonserwawama zsbów Bartwańskiego.

h i S m  I M @  J B i l
Sum ki

pet! obsusy.

ta i  m m m , —  S3sg£ di m m m  lyt&k' 
Pędzlo i sijfeiGKi da ga!?niu — Paski Jo O jr z e n ia  brzytew

Gąbki toaletowa. Wanny i miednice gumowe składano. 
Iłękawi* zki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M Y
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędny d i firm. 
Mydła warszawskiej fabryki H. Maje­
wskiego i Synóiv. Najlepsze mydła kwia­
towe karton G sztuk K  1-10. Mydła 
lecznicze. Kosmetyki, Brylantyny i olejki 
na włosy i wąsy. Saszetki do bielizny 
w  różnych zapachach. Farby na włosy.

W o ń

Śrudki do khilsenia.
Soli enitaricaia i  Zieweader. 

szp ilk ow y ch  l& s-w . —  T ra sicz  ni iłp .

Aparaiy i Preparaty do upiększania t-arzy, rąk 
i palców, jaketeż środki bygieiilcznn kosmetyczne do 
pielęgnowania włosćw poletone przez Lecznicę kolnię­

ty czrą Dra L. Lustera. 13t>5 9 O

Prenumeratorom „Kosnu tykF udzielamy od­
powiedni opust przy zakupnach

c?  l
CD3

co.
PJ-1
3

P o m o c n i k  h a z s t i lM w y
młody i zdolny w dziale konfekcji dam 
skiej potrzebny zaraz Zgłoszenia z od­
pisem świadectw pod A. B. 18K poste 
restante Kraków, za ukazaniem kwitu 

insentowego. 1814 l 2

Drzewo opalowe
do sprzedania. Ul. Iii ich 15, u stróża. 

1810 1 3

Kupię

maszynę do pisania
używaną w dobrym stanie. Zgłoszenia 
tylko pisemne przyjmuje z grzeczności 
pierwsza galic. Fabryka grzebieni i szpi­
lek celuloidowych, Majerczyk i R.nger 
w Krakowie, Węgłowa 3. 1835 i 2

Proszę

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a a c o z  z wy ZSZ. wykształ

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć.

Wioch z wyższem wykształć. 
Kraiiów, rioryańska 25, I p.

1586 iU 10

?*owa pract-waia
suki«« damsKicii i u!w3d dziecięcych

połeua sit wrględom Szanownych Pań. Wyko­
nuje w szell.. powierzoni. jej roboty rzetelnie, 

Szybko, nonktualnie i tanio

tM św . Anny 4 , II. piętro. 1547 9 1S

irzyj.yjo wiadomości, że 
handel galanteryjny i no­
wości męskich dotveliozab
pod firmą F A. Griga' 
istniej'ącv kupiłem i

przekonać się
że magazyn ten zaopatrzony 
jest teraz w towary najświe­
ższe i najmodniejsze w w.olkim 
wyborze, i

że taniej sprzedaję
je  niż mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne są bardzo przystępne i 
każdy może n mnie kupić taksamo

jak gdzieindziej
towar dobry modny i nie drogi.

Bolesław Wierzejski
Knków, 8 Linia A B, rć( ul. Fioryańskiej.

161U l 10

tarunta mimtei
do sprzedania.

Jest na ^pr-edaż większa parcela grantowa 
'przeszło 76 a"iw) położona w pobliżu nlic 
tłługiej i Kilińskiego w Krakowie Rliższyeh 
wyjaśnień co do warunków tego kupna udziela 
się tylko bezpotredaim reflektantom z wyłą­
czeniem pośredników w poniedziałki, środy i 
piątki między godz. 2 a 4 po południa przy 
al. św. Jana pod I. 7 w Krakawu, gdzie także 
można wnosić ewentualne oferty lo  au la 
33  l7V/iffżr,ta 1838 1 3

Kt©
mieszkając w śródmieściu, zeófaciałby 
na czas letniego wyjazdu z Krakowa 
odnająć 3 pokoje z kuchnią, raczy po­
dać swój adies do Gilcwicza, Podgórze, 
Rękawka 14/4. 1824

Buchalter
obecnie na posad-rie rentmistrza i zastępcy wła­
ściciela rozległych majątków, biegły w spra­
wach almimstraejjnych, orawnych, hipotecz­
nych, podatkowych, handlowych, wogóle we 
wszystkich maj ącycn związek ze zarządom wiel­
kich dóbr, życzy sobie zmienić miejsce i w tym 
cela poszakaje posady sekretarza, rachmistrza 
lnb kasjera -i większyr* skarbie Zgło?zen;a 
listawL© pod R. R. 1687. przy jmnjo Admin. 
„Nowej Reformy1* 1687 3 3

Tel, Hawcłka, Kraków. Telef. .\r 330.

C, i k. Dostawca Dworu

A . H A W E Ł R A W  KRAI^OW IE
p a le ta  sia p o s l:

Kawior nicsolony —  f.osoś, Sandacz w majonezie i auspiku — Pasztet 
rybny —  Sigi —  Wyzig.1 —  Sieławki —  Łosoś i Węgorz wędzony —  
Śledzie w galarecie i marynowane, pocztowe — Wszelkie ryby i sar­
dynki marynowane i w różnych sosach — Bery we wszystkich gatun­
kach krajowe i francuskie —  Alberty angielskie —  Jabłka tyrolskie — 

Calyille —  Winogrona świeże. uro 6 6

B i u r o  T e c ł i n i c z i i e  U i M V i h B S U M ,  K r a k ó w ,  B a s z t o w a  1. 1 9 , 
r e j ) o r u |0  w e  w ł a s n y c h  w a r s z t a t a c h ,  s z y b k o /  t a n i o  i  d o k ł a ­
d n i e ,  l o k o m o b i l e ,  m ł o c a r n i o  i  w s z e l k i e  m a s z y n y  g o s p o d a r c z e .

E S o u l e i 'ó w  h e K y ą a l a l e , 1827 1 0

FILIA C. K. U PRZY W. GALIC. AKCYJNEGO

D a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z  R y n k u  g ł ć  w n e g o  L .  2 1
biura parterowe, telełon Nr 361 :

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kred; lowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (SafeDe-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych
Oddział wekslowy.

Oddz ił wkładek gotówkowych W rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddz -ił iowarowy. Składy zbożowe Filii prty ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

w  ^hóo z  ulicy Brackiej -  parter 

Oddziai zastawniczy i Kasa Zaliczkowa p ui>czki za po-
ręką, z a l i c z k i  na  z a s t u . j  papierów war.ośoiowrych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze z ł o l a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t, d).
I. piętro -  telefon Nr 7

Dyrekcya udziela infjri.-acyi w sprawie kredytów budowlanjrch i pożyczek hip. 
Korespondencya — Buchalterya.

Filia Banku Hipoteunego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na 'istowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

wszelkiego rodzaju należy starannie chrenió od zairerszyszczenia, gdyż nuj 
SiiSłlllM mniejsze zraiiiciiie ntożt przejść w uporczywą, trudną ilo w., leozeuia ranę. 

Ud 40 lat ółrnio rozmiękczająca, wyciągająca maść, z n a u  pru sk ą  ic.ańśią fiom ow ą , 
jako nie :awódny środeli o,» okładania ran. Nie dopuszcz. do zanieczyszczenia runy, łagodzi 
zapalenie, u-iaicrza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźuieiiio zagojenia.

W raystoK . c ł ę śe i e n a k o w a n t"  m a ją j ą  sobie 
83 15 20 aa F ijis toow iiu y  * a s lł  o cb rcH a y .

apteh a
G łów ny jIJ a d : B. FK A tK E l o. i 
ta p. „es argyn i or!eaa“, PBASA, l *fj a Ht

h. d ^ f ł a w a  dw oru .
Strana, róg ul, Werndowej 203.

Składy w aptekach Austra-Węgier.

irie^s  n
akacyowc w klocach dla kołodziei, drzcr 
\vo lipowo dla rzeźbiarzy, drzewo twarde 
w sągach L rżnięte dla masarzy, drzewo 
rąbane do kacimi 50 kg. po I. K 80 h 
Jaworowe deski trzyletnie suche dla sto­
larzy, jakoteż węgiel krajowy i górno­
śląski poleca po umiarkowanych cenach 
częściowo i całemi wagonami Fr. Parizck 
Kraków, Pawia 3. isr3 l 4

fe s M i sś! do Umi sytikat irnm i

przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.

Przez lekarzy poiesana i wypróbowana.
D« jed n e g o  le c z e n ia  I D - 2 0  i ia c z c k . C e n i  1 K
Nie znany <.aden wypadek bez skutku.

P, A. Kafer, restaurator, Marburg „Jestem 
z działania soli Me 51 hnurka nadzwyczaj za­
dowolony *.

(1. i li. nadporucznik krajieeh, Marourg. 
„Proszę nąjnprzojiniej pr/.ysłać mi zaraz 6 
paczek soli Meschnarkn, której użycie przo- 
ciw lucmu reumatyzmowi okazało się taa 
aobrom**.

P. Urszula Kastlcr, G-az. „Donoszę Panu, 
żo 32 kąpiele ze solą Meschuarka wyleczyły 
innie zupełnie z reumatyzmu i angielskiej 
choroby (cierpię od r. 1896)“ .

P Dr Ed. KaraWfiski-Ciernclia. „Wypró­
bowałem sól z najlepszym skntlneiu na swej 
żonie, która od dłuższego cza»u cieipi na 
reumatyzm w stawucli*4:

Dostać możni . aptokach, drogue vach. 
V\ ysyłaią lmrtowme drogaeryo i GutGieb 
voith, fr iedeń, I1I/1 1833 1 5

m
Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 

niejszem publiczną licytację na odda 
nio w przedsiębiorstwo wykonania 
wszystkich robót będących w związku 
z budową domu administracyjnego oraz 
porlyerówki i bram wpędowych. na tar­
gowicy miejskiej na bydło (t. j. w real­
ności. L. k. 489 Dz. VII1 w Krakowie).

Plany i warunki budowy jirzeglądać 
mużna, oraz kusztorysy, formularze i wy- 
jaćnienia otrzymać można codziounie w 
Biiutze tcchmcznem dla budowy rzeźni 
(ul. Koperniloa 1. 1, I piętro) w godzi­
nach urzędowych między 9 a 1 w p o  
ładnie.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koioDę, oraz kwitem depozytowym, 
poświadczającym, iA tytułem wadyum 
złożono w Kasie miejskiej najmniej 5»/0 
ceny ofeiowanej, składać można na rę 
ce Nacswlmkn Adminisfracyi akcyzy 
(ul. Kopernika 1 1, parter).

Ostatni termin do składania ofert u- 
pływa we wiórek dnia 7 kwietnia b. r. 
o godzinie 12-tej w południe, o której 
to godzinie nastąpi komisyonalno o- 
twarcie tychże. 1849 i  2

Ad mim s trący a akcyzy miejskiej.
Kraków, dnia 24 marca 1908.

K sięrp 'Lstswia
S J k a Ł . Ź P . R D W J A

i
t tfUa 'IMI -  MłlMI

S iF c a : r n i X  n A |
-  • i O ls k a

178 50 0

KASZLĄCYM
dzieciom i dorosłym

zap:.sujA lekarze z najlepszym bkutkiem

THYMOMELSCILLAF.
jako środek, który nsnwa flegme. łagodzi i 
uspokaja ltaszel. a dolegliwości oddechowe 
leczy i zmniejsza tch ilość. Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdumiewa­
jącym szybkim ssutiu środku "l hymomel 
Scillae przeciw wszelkim rodzajom ka.izlu.

Zapytać się swego lekarza. * ^ 9  
Flaszka K 2 20, Pocztą opłatnio jk, otrzy­
maniu K 2 90. 3 i.aszki po otizymauiu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K.
Wyrób i główny skład

W  A l- T EC E  B . F R A G N E M
c. k. nad,/, dostawcy, P-aya-III., Nr 203. 
Można Ustać prawie w każdej aptoce.

Zwracać uwagę na na­
rwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochionny.

8C 22 :.ł

P a n o w i e  i  F a k s i e
mający znajomości w sferach urzędni­
czych i oficerskich Kiakoy. u i luźnych 
miejscowości prowincyi, znajdą stały i 
zyskowny zarobek. Zgłosz tylko listow ne 
pod „E. C. 9 ‘ przyjm. Adm. „N. Reformy .

1815 l  2

GM ©ESiERSKIE
flegyalajskie stołuwe 6 but. złr. 2-— 

„ pańsKie 6 but. złr. 2 50 
„ prima pańskie

6 D u te le k ...........................złr. i, —
Samorodner 6 butelek . . . złr. 3 20 

„ starsze 6 butelek złr. 3 50 
Zieleniak 6 bntelek . . . .  złr. S iO 

„ starszy 6 butelek złr' 3'25 
Uegyalia Gabinet 6 butelek złr. 4’ - -  
Tokajskio łagodne 6 butelek złr, 4•— 
Tokajskie wytrawne 6 butel. złr. t 50 

„ słodkie 6 butelek złr. 4-50 
iaślaoz 8 butelek . . . .  złr. 6 '— 

Erlarner czerwone 6 butelek r.tr. 3 30

Wielki wybór wszelkiej win wepersktei w be- 
czkub żiieczoie tacie]. Cennik na żądanie.
Za, natuialność moich win ręczi ka­
żdemu odbiorcy. Najwyższe odauacze- 
nia na wystawach światowych. Skład 
specyslnych t.arych win Wkajeltluh 
w butelkach. Na prowincyę odwr tną 

pocztą.

MAURYCY WE!NDLhVG
KraKów, Floryaiiska 25. 184G 1 O

l i

>»i w fewie,
ul św. Jana 14, I. p ,

ma do sprzedania: toaletę mahoniową i szafę, 
łóżka blaszane, umywalnie, lustra, naclitkastliki, 
szafy, stoły, obrazy, figurę w  Jana (rzeźba), 
lampy, samowary, palmy, uniform VIII rangi, 
czamarę, Bzal francuski, suknie pluszowo, jed­
wabne i wełniane, żakiety i i. d. Powyższe 
przedmioty przyjmuje się w komis. 1842 1 3

Lflftiiigera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, biak-go m e plamią­
cego GO h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednei fraszki 
Liiftingeia w drugueryi J ó z c ia  liana* 
Ra jako składzie głównym w Krakowie, 
h! Szewska 1. 5. 1743 1 10

Fmk. 609.060
można wygrać już dnia

1 k w ie tn ia  L9 0 S m.
kupiwszy

l i i i  i  # 1I MiillW II I
Każdy los musi być w\Ciągnięty 

z wygraną przynajmniej 400 fran­
ków w złocie.

6  ciągałeś na roli <5
Losy oryginalno po dziennym kur­

sie lub tylko na
32  raty miesięczne po I\ T  -—.

gjjfg  Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzy kontrolowane —~“

Wyka* losowań 
Mercur“ za darmo.

„Nruer Wiener 
1711 4 5

Kantor wyraiari 
O T T O  S P I F I ,  W i e d e ń ,

L, ScbMtenring tyl 10 A C
■ w  róg Gonzapagasse

mm.
Z  D iukam i Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca diuKarni L. K-GArsld


